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„działy okręty japońskie również ogniem armat 


dają Inż omniersteln. 
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Ostry reumatyzm stawów 
Sza ne a aj bom ba rel owa ny jest swojego rodzaju infekcją. Oznakami jej są 


mikroskopijne, małe węzełki. Po przejściu sta- 


przez Japończyków! Pią od a 
okłady z mułu Piszczańskicgo dla kuracji do- 


Dzielnica chińska przedstawia morze płomieni. p Akg pa > w Pi dą bii kom 

- a 2 A presy sprzedają ap 1 1 drogerje. Inrormacje: 

Liczne ofiary wśród ludności cywilnej Biou Piszezanys Ktafów Daviea 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“), telefon 11677. 


Londyn 29. I. (L) Mimo ustępstw ze strony | ty. Straże graniczne koncesji międzynarodowej - KGW WIE 0 
władz chińskich, rozgorzały w Szanghaju po- | zostały wamocnione oddziałami ochotniczemi | cjalnych mówią o konieczności wysłania do 
ważne walki między Chińczykami a Japończy | i wynoszą obecnie tącznie z policją około 10 | Szanghaju silnych oddziałów wojskowych i a 
kami. Wczoraj wieczór japońskie okręty wo- | tysięcy osób. możliwości bombardowanta całego miasta, 
jenne poczęły ostrzeliwać dzielnicę chińską w as 
Sonda Chapei i równocześnie wysadzono Japonia pei dalsze Rekonstrukcja gabinetu 
na ląd wojska japońskie. Fort chiński Wusung posiłki wojenne przy akompanjamencie huku armaf 
celem przeszkodzenia lądowaniu wojsk japoń- Paryż 29. I, (B) Donoszą z Nankinu, że Chiny, 
skich otworzył ogień armatni, na co odpowie Londyn 29. I. (L) Donoszą z Tokio, że wła- p go towuia się do stawienia wojskom japoń 
dze japońskie wysłały dziś rano z Sasebo do | skim oporu. Z Nankinu odtransporiowano da: 
Szanghaju 14 okrętów wojennych, w tem 4 | Szanghaju armję 19 i dywizję 3 gwardji naro 
krążowniki » 2 okręty macierzyste dla samolo- | dowej. Przy akompanjamencie grzmotów dział 
tów, mimo iż w porcie w Szanghaju znajdu- | i huku bomb w Szanghaju dokonano ubiegłej 
ja się już 23 japońskie okręty wojenne. Okrę | nocy w Nankinie rekonstrukcji rządu. Miej-: 
ty wiozą na pokładzie: liczne oddziały strzeł- | sce dotychczasowego premjera rządu chińskie- 
ców morskich, które mają być w Szanghaju | go Sun-Fo zajął Wangczinwaj. Ministrem spr. 
wysadzone na ląd. W japońskich kołach ofi- | zagranicznych został mianowany Lowenkau. . 
4 


biga Narodów wobec nowo wytworzonej 
sytuacji 


Czy znajdzie zastosowanie art. 10. i 15. paktu Ligi Narodów? 


Genewa 29. I. PAT. Sytuacja w sprawie kon- 
fliktu japońsko- chińskiego uległa w dniu dzi 
siejszym radykalnej zmianie, naskutek zajęcia 
Szanghaju oraz otrzymania nowych instruk- 
cyj przez delegację chińską. Wystosowała ona 


mm. Kanqęnada trwała blisko godzinę Późnym 
wieczorem samoloty japońskie obrzuciły dziel 
nicę Chapei bombami. Po parogodzinnej przer 
wie rozgorzały nad ranem nowe walki. Japoń 
ska eskadra lotnicza o zmroku jeszcze poczęła 
bombardować dzielnicę chińską. Bombardowa 
nie trwało do rana, Ogółem 6 godzin trwało 
bombardowanie Chapei przez samoloty japoń- 
skie. W dzielnicy tej wybuchł pożar, który sza 
leje do tej pory. Rano o godz. 7 wojska japoń- 
skie zajęły wszystkie strategiczne punkty dziel 
nicy, Wkraczających Japończyków ostrzeliwa 
li Chińczycy z karabinów maszynowych, ulo- 
kowanych na dachach domów. Do rana mieli 
Japończycy 11 zabitych i 50 rannych. Straty 
Chińczyków nie są znane, muszą być jednak 
bardzo duże. ponieważ podczas bombardowa- 
nia gęsto zaludnionej dzielnicy chińskiej mu- 
sialo pociągnąć za sobą liczne ofiary wśród lu 
dności cywilnej. Mieszkańcy ani na chwilę nie 
mogą opuścić swych mieszkań, Uciekają į chro 
nią się gdzie popadnie jedynie ci. którym 
dach nad głową płonie.  Licząca pół miljona 
mieszkanców dzielnicn Chapei obserwowana 

nad ranem ozmroku zdachów koncesji mię- 
dzynarodowej, przedstawiało jedno wielkie mo 
rze płomieni. obecnie tonie w chmurach dymu 


Chińczycy vofuia się de ckreny 


Londyn 29. 1. (L) Wedle doniesień z Szang- 
haju wojska japońskie czynią przygolowania 
do obsadzenia dworca północnego. Chińczycy 
gotują się do obrony, ściągając z okolicy woj- 
sko i pociągi pancerne. Oddział chińskich żoł- 
nierzy przedostał się z dzielnicy chińskiej do 
'zachodniej części koncesji międzynarodowej, 
został jednak przez wojska angielskie wypar- 


E TUTKI g 
A 


sprawie zastosowania art 15. paktu. L. N. Gene 
ralny sekretarz sir Eric 
wniosek rządu chińskiego. 

Przewodniczący Paul Boncour oświadczył, 
i a |że obowiązki Ligi Narodów wynikają: m pakti f 
do sekretarjatu generalnego notę, w której |tyspólnej gwarancji państw. należących do Ligë 
stwierdza, że konflikt doszedi do punktu, W | Narodów. 
którym może nastąpić natychmiastowe zerwa- | Delegat chiński Yen wyraził swoje rożczaro- 


nic między Chinami a Japonją i domaga SiĘ | wanie, że Liga Narodów dotąd nie potrafia 
formalnego zastosowania do tego konfliktu art | skutecznie rozwiązać tego problemu. Przypom 
10 i 15 paktu Ligi. W myśl pierwszego Rada | nią gn, że obowiązkiem Ligi i jej członków: jest, 
Ligi Narodów musi wskazać środki, w celu aby przeprowadziła swe uchwały: 
ochroniienia integralności terytorjalnej' człon- ER 
-6 pr 7 Te > . słychać, Rada zamierza si chylić do 
ków Ligi przed napaścią „zewnętrzną. Art. AE Mda Er "ide parori i 
aa n Ca EAC? Komisia mająca zbadać sytuację na miej 
rodów powziętych w myśl tego artykułu, nie kod RA EERS jachać do Chin 4 


potrzeba zgody stron. Dotychczas, jak wiado- ; ę ; 
mA Nads Ligi Narodów, opierając się na art. naikrótsza, tj przez Rosję sowiecką. 


11 potrzebowała dla każdej decyzji zgody obu 
państw zainteresowanych. Według ogólnego 
przekonania, panującego w kuluarach Ligi, 
projekt delegacyj. mozolnie wypracowany w 
ciągu ostatnich dni, stał się bezprzedmiotowy 1 
należy do przeszłości. Rada Ligi Narodów znaj 


duje się obecnie w całkowicie nowej sytuacji, 
jeszcze trudniejszcj, niż dotychczas. Ceny fabryczne - gatunki pierwszorzędne 
Proszę przyjść i i przekonać się! 


¥ omisje Ligi Nar odów Reklamowa sprzedaż wyrobów fabryki 
uda się do Chin „ŻYRARDÓW 


Genewa. 29. 1. (K) Dziś. o godz. 15 zebrała Pierwszy specjalny ma geia 
się Rada Ligi Narodów na posiedzenie poufne i bielizny oraz wypraw SŚluonyć 


w sprawie konfliktu chińsko-iapońskiego. W z 
godzinę późniei otwarto posiedzenie jawne. na izak Wikler, Kraków, Stradom 5 
którem zajmowano się projektem chińskim w | NENCZNENSNKNNCIEZCWNKCNA WE R 


IZAK WIKLER, STRADOM 5 


Od 1 lutego 1932 urządzam 


IW. TYDZIEN GOSPODARCZY 
KORKOWE, 


HERBEWO 
[GI usinik 4 prawdziwego korka d 


Z okazji zaręczyn p. Lusi Kanner z p. Salo- 
monem Friinklem serdeczne gratulacie skła- 
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126g Dr, Guttreich. 


PAD. 


„NOWY LAF niedziela 31. I. 1932 


Przed nowym budżetem 


Niewątpliwie ciężką i niewdzięczną jest rola 
ministra, kłóry w obecnych kryzysowych cza- 
sach bronić ma w parlamencię preliminarza 
budżetowego. Jeżeli w całym Świecie uważa 
się nadmiar ciężarów publicznych za jedną z 
głównych przyczyn kryzysu, to twierdzenie to 
w pierwszym rzędzie słusznem jest w Polśce, 
gdzie skumulowany ciężar podatków państwo 
wych, podatków samorządowych 1 ubezpie- 
czeń społecznych wyciska ze społeczeństwa 
wszystkie rozporządzalne kapitały, uniemożli- 
wwiając kapitalizację społeczną 1 rozwój gospo- 
darczy kraju. Zrozumiałem jest, że chcąc zrzu 
cić z państwa ciężar odpowiedzialności obwi- 
niają p. minister skarbu i referent budżetowy 
w pierwszym rzędzie samorządy i instytucje 
socjalne, że to właśnie one nakładają na spo- 
łeczeństwo nieznośne ciężary. Nie wydaje się 
nam, by Skarb Państwa był w tym względzie 
bez winy, a ponadto przecież już od lat doma- 
gano Się redukcji obciążeń samorządowych i 
socjalnych, a nikt inny nie mógł tego przepro- 
wadzić, jak tylko rząd! Dotychczas jednak ni- 


czego w tym kierunku nie zrobiono i nie wi- | 
dać nadal konkretnej zapowiedzi jakiejś akcji | 


w tym kierunku. 

Pomimo znacznego obniżenia preliminarza 
dochodów 3 wydatków skarbowych na rok 
1932-33, preliminarz przedłożony sejmowi za- 
myka się deficytem w wysokości 77 milj. zł. 
Deticyt len ma być pokryty z rezerw skarbo- 
wych. które — nawiasem mówiąc — wskutek 
niedoborów w poprzednich latach silnie się 
zmniejszyły i wynoszą obecnie już tylko 170 
milj. mimo wzmocnienia ich w bieżącym roku 
wplywem z pożyczki zapałczanej, Ale i ten 
prełiminarz jest nazbyt optymistyczny. Docho 
dy rzewidy wane są bowiem w wysokości 
2.875 milj., gdy w pierwszem półroczu obec- 
, niego roku budżetowego wynosiły one tyłko 
1.140 milj. Biorąc pod uwagę pogorszenie się 
w dalszym ciągu konjunktury, trudno przy- 
puścić, by dochody mogły wynieść więcej niż 
w bieżącym roku budżetowym, tj. przypusz- 
czałnie 2.280 milj., tak, iż dochody w prelimi- 
narzu wydają się o 100 milj. zł. za wysokie. 
Rząd przecenia wpływ nowo uchwałonych pod 
wwyżek podatkowych. Sprawa nie przedstawia 
Się tak prosto, by można było ubytek docho- 
dów z pewnego źródła podatkowego wyrównać 
podwyższeniem stawki podatkowej. Z chwila 
bowiem, gdy zdolność płatnicza społeczeństwa 
nie dopisuje, podwyższenie stopy podatkowe$ 
niczego z tej coraz bardziej pustej kieszeni nie 
"wydobędzie. Przykładem i dowodem tego jest 
podwyższenie cen spirytusu lub opłat poczto- 
wych, które nie zdołało zrównoważyć zmniej- 
szającej się konsumcji spirytusu względnie 
zmniejszonych obrotów pocztowych. Charakte 
rystyczną jest sprawa znacznego zmniejszenia 
wię dochodów z ceł. Idąc po etatystycznej linji 
polityki gospodarczej, rząd podwyższał coraz 
to inne i liczniejsze stawki celne, premjował 
eksport duznpingowy, obiecując sobie uzyska- 
nie na tej drodze pomyślnych rezultatów dla 
gospodarstwa krajowego. Tymczasem jedynym 
narazie pewnym į wyraźnym efektem tej po- 
lityki jest — ubytek dochodów z ceł o kilka- 
naście miljonów złotych. By ten ubytek zrów- 
noważyć, wprowadzać teraz musi rząd nowe 
podatki lub redukować pensje urzędnicze. 1 to 
w czasie najostrzejszego kryzysu, tak, iż tę bar 
dzo wątpłiwą korzyść ze swej polityki celnej 
niweluje rząd z naddatkiem przez zwiększenie 
obciążenia ludności ji zmniejs=*nie jej siły na- 
bywczej! Drugim przykłacem takich nieocze- 
kiwanych efektów niedostatecznie przemyśla- 
nych pociągnięć jest ubytek dochodów mono- 
polu spirytusowego. Referent budżetowy, pos. 


Hołyński, przytoczył fakt. że w pewnej miej- ! 


scowości, gdzie niema ani jednego większego 
zekładu stolarskiego. zużycie politury wynosi 
1000 litrów miesięcznie! Oczywiście nie ulega 
watpliwości. że ludność mając utrudnioną -no 
żmość nabycia alkoholu tak z powodu jego wy 
górowanych cen jak 1 z powodu ograniczenia 
ilości miejsc sprzedaży, fabrykuje sobie z tej 


politury spirytus do picia. Przykłady te dowo 
dza, że jednak prowadzenie polityki gospodar 
czej nie jest tak prostą rzeczą, jak to sobie na- 
si etatyści wyobrażają. bo nigdy z góry nie mo 
żna przewidzieć, jakie efekty w praktyce wy- 
dadzą pewne pociągnięcia, wyglądające w teo- 
rji lardzo ładnie. 

. Najlepszą jednak ilustracją rezultatów gos- 
podarki etatystycznej jest fakt, że w prelimi- 
narzu budżetowym przewiduje rząd dochód ze 
wszystkich swoich przedsiębiorstw (prócz kolei, 
poczty i lasów) w kwocie aż 5.5 milj. zł., a fak 
tyczny dochód z tych przedsiębiorstw ‘wynosił 
w pierwsze.m półroczu br, budżetowego aż ca- 
le 500 tysięcy zł! Wystarczy porównać z tymi 
cyfram! wartość wielu setek miljonów. inwe- 
stowanych w tych przedsiębiorstwach, by na- 
leżycie ocenić skuteczność gospodarki państwa 
jako przedsiębiorcy. Giekawi jesteśmy, czy o- 
ceniając dochodowość przedsiębiorstw prywai 
nych dla celów podatkowych, zadowoli się 
rząd tak niską stopą dochodowości? 

Pewne momenty pozytywne przyniosła jed- 
nad ta dyskusja budżetowa. Zaliczyć do nich 
możemy przedewszysikiem wystosowane pod 
adresem rządu żądanie posła Polakiewicza, 
jednego z najwybitniejszych członków BB., by 
o ile możności obniżyć ceny skartelizowanych 
towarów przemysłowych, jak cukier, nafta j 
żelazo, gdyż przy obecnych cenach ludność rol 
nicza nie jest w stanie ich nabywać. Widzimy 
w tem żądaniu już zrozumienie niebezpiecz- 
nych gospodarczo konika rug Pa popierania 


| 
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Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, skłonę 
neści do udaru i alaków apopiektycznych naturalną 
woda gorzka „Franciszka Józefa” zapewnia łagodną 
wypróżnienie bez nadwyrężania się. Ządać w ap. i dri 
Z Z O 


1 


przez rzad kartelizacji nawet w tyeh wypad- 
kach, gdy kartele nie są gospodarczo uzasa- 
dnione lub prowadzą egoistyczną politykę cen 
nikową. Może świadomość ta wkrótce wa 
ży i doprowadzi do zmiany dotychczasowej po 
lityki rządowej w tej dziedzinie. Dalszym mo-| 
mentem: pozyty wnym jest zaprzeczenie przez Ęj 
ferenta budżetowego pogłoskom o możliwości 
nflacji lub wprowadzenia morator jum. Za- 
przeczenie to jest wyrazem zdrowej i rozsą 
dnej myśli gospodarczej, niewatpliwie jednaki 
w wyższym stopniu przyczyniłoby się do uspo 
kojenia publiczności i wzmocnienia naszej zdoł 
ności kredytowej, gdyby wyszło ono nie od rei 
ferenta budżetowego, lecz 04 samego ministr 
skarbu. Nie poruszono natomiast dotychczas 
dyskusji nowo otwierającej się możliwości zre 
dukowania wydatków przez ograniczenie bu 
dżetu wojskowego. Wyniki konferencji rozbra 
jeniowej są wprawdzie niepewne i nie możn 
jeszcze na nich opierać przewidywań budżeź 
towych. ale bliskie już niewatpliwie sfinali- 
zowanie paktu o mieagresji z Rosją otwiera je- 
dnak całkiem konkretne możliwojci redukcji 
zbrojeń. Ostatecznie przecież nie co innego, jak 
nieznośny ciężar wydatków wojskowych jest 
tym momentem, który skłania obecnie narody, 
do zawierania umów pokojowych ij do akcji 
rozbrojeniowej; nie miałoby to zatem żadneg 
sensu, gdyby osiągnięte w tym kierunku sukce 
sy nie miały się wyrazić w zmniejszeniu wv- 
datków na zbrojenia. S Dr. B. S, 


Ekscesy na .„eksportówce“‘ 
wiedeńskiej 


Wiedeń 229. I. PAT. Na wyższej uczelni 
handlowej wydarzyły się dzisiaj krwawe roz- 
ruchy między studentami narodowo- kia 


tycznymi a żydowskimi. Trzech studentów ży 


„ dowskich oraz jeden narodowo socjalistyczny 
| zostało ciężko pobitych. 


Ustawa szkolna w komisji oświatowej 


Warszawa 29. I. (Sin) W komisji oświato- 
wej sejmu toczyły się w dniu dzisiejszy:n ob- 
rady reg rządowym projektem reformy u- 
stroju szkolnego. Na początku posiedzenia po- 
słowie Piotrowski (PPS) i Kornecki (Kl. Nar) 
zwrócili uwagę na pośpiech, z jakim prowadzi 
się prace nad ta ważną ustawą 1 zażądali umo 
żliwienia klubom zajęcia stanowiska. Pos. Ja- 
worska (BB) przewodniicząca komisji, zapew- 
niła, że komisja będzie miała możność szcze- 
gółowego rozpatrzenia projektu. 

W dyskusji zabrał głos imieniem BB. pos. 
Smulikowski, który zauważył, że do projektu 
odnosi się wprost z entuzjazmem. Projekt bo- 
wiem realizuje postulaty Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, którego on jest wiceprezesem. 

Dłuższe przemówienie wygłosił min. oświa- 
ty p. Jędrzejewicz, który wyraził zadowolenie 
z przebiegu dyskusji prowadzonej przez przed 
stawicieli organizacyj nauczycielskich, a sto- 
jącej na wysokim poziomie. 

Najważnieiszemi zaletami projektu reformy 
szkolnictwa są według p. ministra następujace 


jego cechy: 

1) Moment ideowy i konstrukcyjny, uwzględ- 
niający zasadę jednolitości w zakresie szkolni- 
ctwa i jego demokratyczność. 


2) Moment selekcji  uzdolnionci młodzieży 
przy przechodzeniu jej ze szkoły niższej do 
wyższej, co prowadzi do wytworzenia elity 


społecznej. 

3) Związanie szkoły z życiem. co wyniknie 
zwłaszcza z projektowanych szkół  zawodo- 
wych. 

4) Daleko idąca ramowość ustawy, która po- 
zwala dostosować szkołę do zmieniających sie' 
stale warunków życia. 

Uzasadniając projekt p. minister zwrócił się 
z apelem do członków komisji o rzeczowe 
ustosunkowanie się do ustawy, zapewniając. że 
projekt nie został wniesiony z pewodów poli- 
tycznych, ani przyczyn fiskalnych, czego do- 
wodzi fakt, że projekt jest zwalczany również 
przez przyjaciół politycznych ministra. 

Następne posiedzenie komisji wyznaczono na 
3 lutego. 
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Figle djablika drukarskiego 


Dla zręhabilitowania naszego „diablika  drukar- 
skiego, którego „wyczyny niestety dosyć czę- 
sto zmuszeni jesteśmy  demaskować, przytoczymy 
dziś dwa grube kawały, iakie diablik drukarski spła 
tał innym pismom. I tak „Express Ilustrowany“ przy 
nosi we wczorajszym numerze, na czelę kroniki 
krakowskiej wiadomość pod irapującym dla czytel- 
mików, a rewelacyjnym dla organów policii polity- 


cznej tytułem: „Parlament  dyskusyjiy związku 
młodzieży komunistycznej. Czytamy sensacyjną 
wiadomość o tym osobliwym „parlamencie“ i do- 


o związek  młlodzieży.. 
A wię. 


żę chodzi 
(oczywiście sanacyjnej!), 


wiadujiemy się, 
demokratycznej 


policja polityczna nię dowiedziała się z „Expressu 


o parlamencie komunistycznym. 


Drugi przykry figiel przydarzył się katowickiej 
„Połonii* w telegramie, umieszczonym wczoraj na 
naczelnem miejscu, a dotyczącym  zbieraijącej się 
dnia 2 lutego konferencii rozbroiewiowe., Oto w za- 
kończeniu telegramu czytamy: 

Nie wiadomo, czy w tym dniu bedzie iuż mo 
żliwe rozpoczęcie dyskusji generalnej, tembar- 
dziej, że większość swefów dęlegacyi rozma|- 
tych państw będzie mogła przybyć dopiero do 
Gerewy w drugim tygodniu trwania katastrofy, 

Gdybyśmy byli peęsymistami, uważalibyśmy tę za 
mianę słowa „konferencja" na „katastrofa“, za ja- 
kięś freudowskie przeczucie. że ta z utesknieniem 
przez ludność oczekiwaan konferencja. skończy się — 
katastrołą. Wolimy iednak bez głębszych dociekań 
nołożyć to na karb złośliwego diablika i dalej ufać. 
że konferencja rozbrojeniowa jednak przygotuje 
światu lepsze jutro, (m) 


Nr. „51 


Budżet na plenum Sej 


(Telefonem ud nasztgo korespondent) 


Warszawa. 29. 1. (Sin) Marszatek Seimu od- 
był dziś konferencje kolejno z prezesami po- 
szczególnych klubów w sprawie sposobu pro- 
iwadzenia obrad nad budżetem w Sejmie. Mar- 
szałek wysunął projekt podziału pomiędzy po- 
szczególne kluby ogólnego kontygentu czasu, 
który ma wynosić 56 godzin. z czego na klub 
BB przypadłoby przeszło 13 godzin. na Kiub Na 
rodowy 5, na Klub Ludowy 4. na Koło Żydo- 
„wskle około 50 minut itd. Następnie marszałek 
zakomunikował prezesom klubów- że więk- 
szość rządowa pragnie w tym roku prowadzić. 
bednocześnie z obradami nad budżetem prace 
mad niektóremi projektami rządowemi w komi- 


I 
i 
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sach. Dlatego marszałek proponuie. aby plenar 
ne posiedzenia sejmowe rozpoczynały się nie, 
jak w latach poprzednich już w godzinach po- 
rannych. ale dopiero o godz. 4 popołudniu. Go- 
dziny przedpołudniowe byłyby poświęcone pra 
cy w komisiach. 

Prezesi niektórych klubów zastrzegli się prze 
ciwko tej propozycji, wychodząc z założenia. 
żę na omówienie budżetu na plenum -należy 
zwrócić całą uwagę Sejmu. Wobec tego. że 
marszałek nie osiągnął zgody, sprawa ta zosta- 
nie omówiona na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu. 


Znowu Brześć na posiedzeniu Sejmu 


Warszawa. 29. 1. (Sin) Dzień dzisiejszy w 
Sejmie zapowiadał się znowu nieco burzliwie. 
Ozólną uwagę koncentruje na sobie znowu spra 
jwozdanie komisji prawniczej w sprawie Brze- 
iścia. Należy jednak zwrócić uwagę. że to nie- 
ustanne wnoszenie sprawy Brześcia przytępia 
nieco wrażliwość Sejmu, a nawet galerie sej- 
mowe były mniej obsadzone niż kiedyindziej. 

Na wstępie posiedzenia przyjęte w drugiem 
* trzeciem czytaniu po referacie posła dra Ru- 
bla (BB) ustawę o przystąpieniu Polski do kon 
węncji między państwami sukcesyjnemi. Na- 
stępnie przyjęto ustawę o ułatwieniu spłat w 
tolnictwie. W dyskusji nad tą ustawą przema- 
wiali jako referent poseł Lechnicki (BB) Miko- 
tajczyk (Str. Lud.) Fijatkowksi (Kl. Nar). 

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych. 
przystąpiono wreszcie do sprawozdani.. komi- 
sji prawniczej o wniosku Stronnictwa Ludowe 
go W przedmiocie nadużywania raportów poli 
cyjnych i oddziaływania na tok spraw sądo- 
wych w celu niedopuszczenia do wyświetlenia 
sprawy Brześcia, Sprawozdawca poseł Bogda- 
ni (BB) referuje wniosek Str. Ludowego. Cho 
dzi tu o proces wytoczony „Gazecie Bydgos- 
kiej", który został przeniesiony z Bydgoszczy 


a Ko zza 


do Torunia a to na mocy decyzji Sądu Naj- 
wyższego, który został poinforzmowamy przez 
władze, że w mieście proces ten może wywołać 
pcwne podniecenie. Referent nię wadzi żadnę 
go naruszenia procedury w tem postanowieniu 
i stwierdza, że jest to wyłącznie rzecz władz 
sądowych s 

Poseł Krysa (Str. Lud) twierdzi, że pocia- 
gnięto do odpowiedzialności redaktora ..Gazę- 
ty Bydgoskiej". który chcąc dostarczyć dowo- 


dów prawdy. zażądał zbadania świadków. Sąd. 


żądanie to uwzględnił, a wówczas prokurator 
cofnał oskarżenie, lecz sad nie był tem zwią- 
zany i postanowił przesłuchać więźniów hrzes 
kich. Wówczas rozpoczęto akcję celem niedo- 
puszczenia do wyświetlenia prawdy. posta- 
wiono wniosek -o wyłączenie sędziego Toma- 
szewskiego i przeniesjono rozprawę do Toru- 
nia, jakkolwiek w Bydgoszczy nie było żadnych 
zajść, któreby decyzję o rzekomych rozruchach 
uzasadniały. Jest to pierwszy w Polsce wypa 
dek przeniesienia rozprawy sądowej i dlatego 
wniosek Stronnictwa Ludowego jest uzasadnio 
ny. Po dłuższęj dyskuśji wniosek został odrzu 
cony (Dokończenie sprawozdania na str. 15). 


— 


Dziś iednodniowy straik 
demonstracyjny w Łodzi 


Łódź, 29. 1. FAT. Sytuacja w strajku. tramwaja- 
rzy nie uległa w ciągu dnią wczerajszego żadnej 
zmianie, Wczoraj panował zupełny spokój, W 
"związku tramwajarzy odbywały się zebrania infor- 
„macyjne członków. W ciągu dnia wczorajszego nie 
podejmowano żadnych pertraktacyj ani z inspekto- 
tatem pracy, ani z dyrekcją, Dyrekcja kolei €lektry 
odmów dgkńj kńi gkńi gkńj wyp kńj kńj kńj kńjui 
ocznej w Łodzi wystosowała do wszystkich pracow 
"ników pismo z wezwaniem do zgłoszenia się do 
pracy do dnia 5 lutego włącznie, względnie oddania 
'kożuchów, torb oraz ekwipunku, W ciągu dnia wczo 
'rajszego dyrekcia poczyniła przygotewania do uru- 
;chomienia tramwajów | dziś ukazały się pierwsze 
| wagony. 

! W dniu wozorajszym w godzinach popołudnio~ 


wych Rada okręgowego związku piacowników in- 


istytucyj użyteczności publicznej „Praca  zwrócjlą 
isię do zarządów pozostałych zwiazków, tj. do 
Związku klasowego i chrześcijańskiego, prosząc o 


Iprzybycię na konferencję w sprawie poparcia przez 
t związki straiku tramwajarzy i ogłoszenia prote- 
stacyjnego strajku w instytucjach użyteczności pu- 
ibłicznej, jak gazownia, eelktrownia. Związek kląso- 
„wy odpowiedział na propozycję odmownie. Kieru'w 
mik związku oświadczył, że zarząd przyszedłby ‘y 
ko w tym wypadku z pomocą, gdyby strajk był 
prowadzony organizacyjnie. Na posiedzenie przyby:i 
tylko przedstawiciejię Chrześcijańskiega związku. 
Po dłuższęj dyskusji przedstawiczel Chrześc:iańskie- 
igo związku zakomunikował, że tylko w wypadku, 
gdy wszystkie związki wystąpią *selidarnie, zwią- 
zek ten proklamuje strajk wśród swo: ich członków. 
w przeciwnym razie do strajku nie przystąpi, Wo- 
bec powyższego rada Związku „Praca" postanowi- 
ia przeprowadzić strajk protestacyjny samodzielnie 
wyznaczyła termin jego na dzień 30 stycznia br. 
W ciągu dnia dzis'eiszęgo poczynione mają być 
udpowiednie przygotowania. Obsługę wagonów, kió 


re wyruszyły na miasto stanowią kontrolerzy oraz 
nowozaangażowani pracownicy. 


Gzy dojdzie do strajku 
na Górnym Slasku? 


Katowice 29. I. (K) Rokowania dzisiejsze 
między związkami zawodowemi w celu zawar 
cią wspólnego frontu wobec decyzji komisji ar 
bitrażowej nie dały rezultatu, albowiem znaj- 
dujący się pod znakiem PPS. Centr. Zw. Gór- 
ników stoi na stanawisku bezwzględnie straj- 
kowem, zaś sanacyjny Zespół Pracy sprzeci- 
wia się strajkowi i żąda zwołania: Rongresu w. 
celu demonstracji przeciwko obniżce. Jak się 
dowiadujemy, na „niedzielę 31 bm..zwołane bę 
dą dwa kongresy, jeden CZG. który zwołuje: 
delegatów wszystkich trzech. zagłębi węglo- 


JUZ WYSZEDŁ. Z DRUKU 


(I CORSIE MOJI l) 


oryginalny tekst hebrajski 


z przekładem polskim 
Rab. Dra Józefa Miesesa 
Nacz. Rab. W. P. 

Do nabycia są narazie pierwsze : zy 
Księgi; ostatnie dwie Księgi są € ze 
cze w druku, 


I. Ks. „Genesis“, broszur. w kartonie 7} 
I. ,„, „„Exodus*, $ JJ 
ni. „Leviticus“ w 50 


Koszty wysyłki ponosi odbiorca. — Dla t. i 

Księgarzy — rabat. Prospekty wysyła się na 

żądanie bezpłatnie. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub wprost przez 


Wydawn. Simche Freund, Przemyśl 


Skr. p. 198. 


T w R” a W” a 
wych. a drugi Zespół Pracy, 

Sosnowiec 29. 1. (K) Dziś wybuchł strajk w 
hucie Katarzyna z powodu niewypłacania za- 
robków. Strajkuje około 1000 robotników. 


Przywódca pogromczyków 
hr. Kelliori aresztowany 


Berlin. 29. 1. (O) W Norymberdze areszto- 
wąńy został wczoraj wieczór przywódca od- 
działów szturmowych narodowych socjalistów 
w Berlinie hr. Helldorf ponieważ w « 
prawy o zajścia antysemickie 1a Ku” . 
damm bez należytego usprawiedliwienia wyje- 
chał z Berlina i nie stawił się na wczorajszą 
rozprawę Aresztowanego Helldorfa przywiezio 
no dziś rano do Berlina i osadzono w areszcie 
śledczym, skąd przed południem odprowadzo- 
ny został pod eskortą na rozprawę. Pozestaie. 


Str. 3 


= 


s 
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on w areszcie prewencyjnym. 


„Sprawiedliwość* w Gdańsku 


Gdańsk. 29. 1. PAT, Wczoraj przed sądem przysią 
głych toczyła się rozprawa przeciwko robotnikowi 
rolnemu Kuschelowi, oskarżonemu o zabójstwo S6« 
zonowego robotnika polskiego Słowika oraz poran:e 
nie drugiego robotnika sezonowego Łabudy, Sam., 
fakt zabójstwa miał miejsce w dniu 13 września: 
ub, roku, przyczem wyniki dochodzeń policyjnych, 
sugerujących moment koniecznei obrony ze stromy! 


„zabójcy były natychmiast opublikowane w prasie. 


Rozprawa wczorajsza, podczas której prokuraton 
oświadczył, że z aktów sprawy nabrał pnzekonanła, 
iż zachodzi fakt koniecznej obrony, teraz jednak wi 
dzi, że oskarżony popełnił! czyn wnoszący nowe mS 
menty do sprawy i dlatego kwalifikację winy pozór: 
stawia sędziom przysięgłym. Sąd po krótkiej nania. 
dzię wydał wyrok nniewinniający, * 

Zaznaczyć należy, że Kuschel, jak donosi prasa 
wczorajsza, jest hitlerowcem i miat przęchwalać 
słę, że popsłniony przez niego czyn, nie pociągnie 
za sobą kary, 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa, 29. 1. Sin. Prawdopodobny przebieg 
pogody na sobotę, 30 bm: Wyżyna malopolska, 
Śląsk, Podhałe, Tatry i Małopolska Wschodnia: 
Rankiem mgły iub opary, w ciągu dnia pogodnie, 
naogól słonecznie. Nocą „przymrozki silniejsze na 
wyżynach, Dniem temperatura kilka stopni powyżej 
zera, Słab wiatry miejscowe. 


Nowe morderstwo rumuńskiej straży 
granicznej 


Bakareszt. 29. 1. ZAT. Żydowska liberalna v 
pinja publiczna w Rumunii, pozostająca jeszcze 
pod wrażeniem krwawej masakry w Soroka, 
została znowu wstrząśnięta okrutnym czynem 


popełnionym tym razem przez straż graniczną 


nad Dniestrem. Ubiegłei nocy w pobliżu miaste 
czka Highina w Besarabii usiłowały przekro- 
czyć Dniestr 4 osoby, — 3 Rumunów I 1 Żyd. 
O zamiarze tym był poinformowany jeden z 
żandarmów Oddzłału straży Dogranicznej w 
Tighina. W krytycznej chwili. gdy 4 mężczyź- 
ni przybyli na oznaczone miejsce. Zostali oni 


iesi przez żandarmów, którzy 3 Rumunów za 
trzymali w areszcie, 


zaś Żyda na miejscu zastrzelili. 


Zabitym okazał się Abraham Silberman. Nie ule 
za wątpliwości, że żandarm wydał wszystkłe 4 
osoby, powodując stracenie Silbermana. Opi- 
nia żydowska w Rumunji zwłaszcza w Besa- 
rabił została do głębi wstrząśnięta tem okrut-. 
nem morderstwem. W całym krziu wzbiera falz 
protestów i oburzenia przeciwko  hąnieb:: 
okrucieństwu. 


Udobruchasz swą żonę jak przyniesiesz 
do domu znakomite pier- 
niczki i pączki z różą 

| z fabryki 
Anieni Reihe, Kraków Sławkowska 26. 


Fryda Laufer Eliasz Kornbium 

€hrzanów Kraków 
zaręczeni w styczniu 1932 r. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Z_DNIA 
Kio może siać obojętnie 
zdala? 


Proces renesansu żydowskiego, proces odro- 
dzenia żydostwa na wszystkich polach życia 
zbiorowego, proces odbudowy Żydowskiej Sie 
dmby Narodowej w Palestynie — jest proce- 
sem zbyt wielkim, rozległym, doniosłym, się- 
gajacym w najwyższe szczyty ludzkiego etosu 
i entuzjazmu, ażeby mógł być w całości 1 bez 
reszty ogarnięty, zrozumiany i odczuty przez 
pokolenie mu współczesne. Dla tego pokolenia 
drzewa przesłamają nieraz — ias, Drugorzęd- 
ne į niejako techniczne zagadnienia realizacji 
-— realizacji powoinej į uciążliwej, jak powol- 
ne i uciążliwe jest wszelkie na tak szeroką i 
radykalną skalę zakrojone przedsięwzięcie — 
nie pozwalają, człowiekowi zwłaszcza nieco 
zdala stojącemu, uświadomić sobie w całej 
pełni olbrzymie znaczenie į olbrzymią — ży- 
dowską i ogólno-ludzką — wartość dokony- 
wanego dzieła, Stąd też jesteśmy nieraz świad 
kami tego napozór paradoksalnego zjawiska, 
że więcej żywiołowych słów uznania į zrozu- 
mienią dla dziela palestyńskiego aniżeli sjoni- 
ści, znajdują nie-żydzi, którzy mają sposób- 
ność z dziełem tem zbliska się zapoznać, 

My jednak — Żydzi — dzieło to wśród bez- 
miernych trosk 1 trudów budujemy. Dla nas 
nie jest ono tylko przedmiotem podziwu, wo- 
bec którego moglibyśmy się tak albo inaczej 


120g 


ustosunkować — dla nas oznacza ono „być 
albo nie być“ naszego ja zbiorowego, naszej 


egzystencji historycznej, dla nas jest ono nie- 
tylko jedynym azylem dosiępnym dla nas na 
całym świecie, nietylko kulluralnem i ducho- 
wem centrum o autonomicznych fundamen- 
tach, ale i legitymacją naszej wartości zbio- 
Towej j naszego prawa do bytu i rozwoju 
gdziekolwiek w świecie żyjemy — legityma- 
cją wobec narodów cywilizowanych i historji. 

Któż z żydów może więc stać obojętnie zda- 
la od tej sprawy? Który Żyd, o ile, rozumie się, 
ma jeszcze coś wspólnego z żydostwem i to 
„coś“ ceni, sobie jako pozytywną wartość wew- 
nętrzną? 

Te pytania narzucają nam się nieraz, kiedy 
odwiedzamy obywateli żydowskich į żądamy 
od nich deklaracji na Keren Hajesod — głów- 
ny instruznent finansowy dzieła kolonizacyjne 
go w Palestynie. Większość, przygniatająca 
większość posiada pełne zrozumienie dla tej 
sprawy. Znachodzą się jednak ludzie, którzy 
odnoszą się do niej z obojętnością, indyferen- 
tyzmem. tak jakby tu nie o nich chodziło, nie 
o ich własną duszę i o ich własną ..skórę. Wy- 
mawiają się od tej daniny, której „wysokość” 
jest wszakże prawie zawsze niestety nader 
skromna, wy.nawiają się od niej w sposób 
niemiły, niegodny dojrzałych i pełnowarto- 
ściowych ludzi, oczami żebrzą o litość, ażeby 
dać im „spokój“, ażeby nie wytrącać ich z 
ich błogiej + bezmyślnej „równowagi“... Tych 
ludzi miałoby się ochotę zapytać coby też po- 
wiedzieli na to. gdyby jakikolwiek inny na- 
ród, od dwóch tysięcy lat żyjący w rozsypce 
4 najstraszniejszen poniżeniu, nienawidzony 
i prześladowany przez wszystkich innych, por 
wał się nagle do gigantycznego dzieła repa- 
trjacji odbudowy własnej ojczyzny; gdyby ta 
odbudowa już się rozpoczęła. już była wspa- 
nialym choć drobnym zaczątkiem: gdyby na- 
rody świata zaczęły się już z niezwykłym re- 
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DZIEN POLITYCZNY 


Nr. 31 


Rada m. Warszawy przeciw rządowemu 
projektowi ustawy samorządowej 


W miarę zaznajomienia się przez zaintereso 
wane sfery ze szczegółami rządowego pojektu 
ustawy samorządowej, mnożą się głosy, pelne 
krytyki i zastrzeżeń, Na jednem z ostatnich 
posiedze” warszawskiej Rady miejskiej wyło- 
niona została specjalna komisja samorządowa, 
która pizestudjowała gruntowmie projekt rzą- 
dowy i w rezolucji, pzzedstawionej Radzie 
wypowiedziała cały szereg daieko idących za- 
strzeżeń przeciwko projektowi rządowemu, I 
tak komisja występuje przeciwko głosowaniu 
'w okregach, zamiast w caiem mieście, przeciw 
ko ograniczeniu kompetencji Rad miejskich, 
sprowadzającemu je do roli organów opinjo- 
dawczych dla władz nadzorczych, przeciwko 
poddaniu Rady miejskiej w zupeiną zależność 
nietylko od władz nadzorczych, ale i władz ad 
ministracji państwowej, przeciwko Sprowadze 
niu magistraiu do roli organu doradczego dla 
prezydenta miasta, przeciwko rozszerzeniu 
praw władz nadzorczych, przeciwko prawu 
rozwiązywaniu Rad miejskich "« Magistratów 
przez władze nadzorcze i mianowanie komisa- 
rza rządowego, wreszcie przeciwko przekaza- 
niu obecnych uprawnień p. Prezydenta Rzeczy 
pospoliej į rozwiązywaniu Rady m. st. War 
szawy 1 odwołania prezydenta miasta Radzie 
ministrów oraz podporządkowaniu w spra- 
wach zleconych prezydenta miasta zamiast mi 
nistrowi spraw wewnętrznych, komisarzowi 
rzadu, co obniża powagę samorządu stolicy. 

Podczas czwartkowego, postedzenia m, War 
szawy odbyła się dluższa dyskusja nad wnios 
kami komisji. Ogólną sensację wywołało ostre 
przemówienie b. prezesa Rady Jaworowskiego 
(BBS) przeciw projektowi rządowemu. 

Mówea zaznaczył. że cała ustawa przepojo- 
na jest nieufnością do obywatel. że podobna 
jest bardziej do kodeksu karnego niż do ko- 
deksu samorządowego. Na każdym kroku wy- 
czuwa się brak zaufania do wybranych przed 
stawicieli ludności — dobry natomiast jest tył 
ko i wyłącznie mianowany urzędnik lub komi 
Sarz. Ustawa samorządowa jest wg. mówcy je 
szcze jednym etapem walki z demokracją. 


Przeciwko projektowi rządowemu wypowie 
dział się również bardzo ostro ławnik Koer- 
ner, który zwrócił uwagę na cały szereg nie- 
bezpieczeństw, jakiemi grozi nowa ustawa lud 
ności żydowskiej Przedewszystkiem jest ona 
tak skonstruowana. że odbtera ludności żydow 
skjej możność wybierania do ciał samorządo- 
wych odpowiadającej jej liczebności reprezen- 
tacji. 


Ławnik Kcerner zwrócił również uwagę na 
, lo, że projekt nowej ustawy samorządowej od 
znacza Się nieufnością do obywateli, że uszczu 
pla w znacznym stopniu prawa zdobyte już w 
dziedzinie gospodarki samorządowej. 

W obronie projektu wystąpił jedynie radny 
Wyrostek z klubu sanacji, odmawrajac Radzie 
miejskiej prawa zajmowania się tą sprawą, 
która według jego zdania należy do kompe-' 
tencji ciał usławodawczych, 

Podczas przemówienia senatora Wyrostka. 
który w sposób niezwykle ostry zaatakował 
wszystkie ugrupowania radzieckie, występują- 
ce przeciwko projektowi, doszło do kilkakrot- 
nych scysyj, przyczem z ław robotniczych pa-; 
dły okrzyki: Brześć! Oddajcie zabrane man- 
daty! 

W dalszej dyskusji wypowiedzieli się ostro 
przeciwko projektowi rządowemu radni Raabe 
(PPS), Alter (Bund) i in. 

O godz. 1,15 w nocy Rada miejska większo- 
ścią głosów uchwaliła przeciwko głosom sa- 
nacji wniosek radzieckiej komisji samorządo- 
wej, wypowiadający się przeciwko rządowe- 
mu projektowi ustawy samorządowej, 

Pod przewodnictwem prezesa Zw. Miast inż. 
Z. Słonnuńskiego odbyło się posiedzenie Kom. 
Wyk. Zarządu Zwązku, poświęcone sprawie 
sanacji finansów miejskich i „małej ustawy 
samorządowej". W tej ostatniej sprawie posta 
| nowiono przedłożyć czynnikom z=niarodajnym 
| konkretne poprawki do poszczególnych artyku 
| łów rządowego projektu, wynikające z tez, u- 

stalonych przez Zw. Miast i w swoim czasie 
przedstawionych rządowi. 

Po opracowaniu przez biuro Związku tych 
poprawek zbierze się wkrótce komisją związ- 
kowa dla spraw ustroju gminy miejskiej. 

——0$0- — 


ŚCISŁE ROZGRANICZENIE KOMPETENCYJ 
"MINISTERSTW 


W komisji dla usprawienia administacji 
publicznej przy Prezesie Rady Ministrów od- 
bywaja się obecnie konferencje w sprawie ści- 
słego ustalenia i rozgraniczenia  kompetencyj 
poszczególnych ministerstw. 

Wobec niejasności i śprzeczności w obowią- 
zujących obecnie ustawach i przepisach. na- 
suwają się częstokroć poważne objekcje, do 
jakiego resortu zaliczyć należy szereg spraw, 
interesujacych kilka ministerstw. 

Celem konferencyj jest opracowanie wnio- 
sków dla prawnego uregulowania tej kwestji. 


spektem do tej odbudowy odnosić i naród ten 


Pr.mer.Mzksymiliar Herbst 


za równy sobie w cywilizacyjnym pochodzie 
ludzkości uważać — cóżby powiedzieli, gdyby 
poszczególne jednostki owego narodu, stano- 


wiące jego „kwiat“ i „inteligencję“, gdyby one j 


stały ad tej sprawy obojętnie zdała? Cóżby po- 
wiedzieli? Czy jakiekolwiek słowo pogardy 
byłoby za mocne?., 

A specjalnie niektórym naszym krakowskim 
inteligentom chciałbym przy tej sposobności 
zdradzić małą, ale interesującą tajemnicę. Oto 
mamy w Krakowie wśród płatników Keren 
Hijesodu jednego chrześcijanina. Zgłosił się 
on sam i odtąd corocznie z własnej micjatywy 
odnawia swą deklarację. Jest to adwokat, sym 
patyk PPS- nawiasem mówiąc jeden z najlep- 
szych obrońców w Krakowie. Dlaczego, sądzi- 
cie — moi szanowni obojetni panowie Żydzi 
— człowiek ten, który ma na głowie tysiąc in- 
nych spraw i interesów, pamięta o Keren Ha- 
jesodzie i składa stały datek na Keren Haje- 
sod? Bv odczuwa, dzięki swej . wielkoduszno- 
ści i inteligencji. doniosłość i piękno dzieła ży- 
dowskego w Palestynie, Tylko z tego, a nie z 
żadnego innego powodu! A wy — panowie 
Żydz!?.., W. B. 
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powrócił 


ordynuje w chor. kobiecych akuszerji oraz chirurgji 


Nowy-Sącz. Jacielleñska 29, 


Lwowska wycieczka doPalestyny 

Minimum uczestników wymagane dla zlożenit 
wycieczki zostało już osiągnięte. a nawet znacznie 
przekroczone. Wycieczka wyruszy zalem w dniu 
oznaczonym i welle programu ułożonego Wielka 
ilość towarzyzsy pozostawała z nami w korespon- 
dencji w sprawie „Wycieczki* zaliczek jednak w 
dmiu oznaczonym nie wpłacili. 

Celem umożliwienia tym wszystkim, jak i in- 
nym, którzy się dotychczas nie zgłosili udziału w 
wycieczce, przedłużamy termin zgłoszeń do końca 
bieżącego miesiąca. 

Z.głoszenia przyjmuje Sekretarjat  Egzekutywy 
Krajowej Organizacji Sjonistycznej we Lwowie, 
ui. Kopernika 19 Skrytka pocztowa 326. 
ERN CI 

„POALE- SJON“ Z JEDN. Z C. S. P. Dziś w so- 
botę o g. 3 popol w lokalu partyjnym Zebranie 
członków z ważnym porządkiem dziennym. 


Plotki i nieplo 


Na Parnasie*) literackim ruch ożywiony: 
rojno. gzwarno i hałaśliwie bywa tutaj codzicn- 
nie między godz. 1-3 w połndnie w sakranicn= 
talnej porze cukierń warszawskich. Ustawicze 
ny przypływ. odpływ. kołowanie. intensywniej 
sze bądźcobądź, niż na parnasie rzeczywistym. 
O tych godzinach przewiiaią się tutaj co nai- 
bardziej znane asy i asiki literatury (aktorzy. 
śpiewacy politycy mają inne „stamlokale*). pod 
isycając zręcznie osobistym kontaktem zZ publi- 
kznością reklamę, którą sobie robią w swym tia 
czelnym organie Kogóżź bo tam nie widać o tej 
„porze? Rozparty niby płowy lew siedzi ha skó 
rzanej kanapce prezes Penklubu, szczęśliwy 
zdobywca państwowej nagrody literackiej. Fer 
'dynand Goetel, wybierający się pono niedługo 
'do Rosji (to jest modne wśród iiteratów Zacho- 
du, dlaczego my mamy być gorsi?). Równie 
często wykwita potężna łysina$: jeszcze potęż- 
iiejszy nos Antoniego Słonimskiego. tyskaią 
tego bystre oczy łowcy Śmieszypstek z peza 0o- 
kularów. Chudy, wysoki i zgięty iak tyka Bru- 
no Winawer, marzy tutaj. na złość całej filó- 
zofji ścisłej, o bliskiej już chyba podróży wła- 
'sną torpedą na księżyc. a p. Irena Krzywicka 
„przemyśliwa nad tem. jaka para nieśmiertel- 
nych kochanków ma wejść z kolei na tapet w 
majbliższym numerze „Wiadomości“. „Pośled- 
niejsze“. to znaczy mniej pchające się na Świe- 
cznik figury mieszają się z pospolitym tłumem 
Warszawian i przedewszystkien, Warszawia- 
mek. wypełniających szczelnie dół i górę Zie- 
„miańskiej i plotkujących na olbrzymią. nawet w 
'Krakowie niespotykaną skalę. Za parę minut 
«można się tu dowiedzieć o wszystkiem, literal- 
hie o wszystkiem: kto z kim, jak. dlaczego, kie- 
„dy, dokąd. czemu już nie. jak długo ieszcze it. 
d. a ponieważ plotki te dotyczą osób ogólnie 
znanych, więc nic dziwnego, że emocionują tem 
„bardziej. Za tę możność plotkowania sprytny 
właściciel Ziemiańskiej każe sobie płacić za cia 
,stko skoissumowane na miejscu 60 procent wię- 
xej, niż za zabrane do domu w eleganckiem o- 
pakowaniu. Ale ludzie mimo kryzysu i ciężkich 
'czasów tłoczą się codzień wytrwale. zdobywaią 
kułakami miejsca przy zajętych iuż nawet stoli- 
kach... i płacą 

Bezruchu „zawodowej“ literatury nie ożywi? 
"akże wykład, a raczej odczyt St. Ign. Witkie- 
wicza. wygłoszony przed paru dniami w Zwią- 
zku Zawodowym Literatów. Prelegent mówił 
ma temat: „Znaczenie intelektualizmu w litera- 
turze". W odczycie swym stwierdził niesły- 
chanie niski poziom literatury i krytyki litera- 
ckiej w Polsce. panoszenie się miernot, postu- 
gujących się napuszoną frazeologią i to w czo- 


*) Stół na półpiętrze cukierni Ziemiańskiei. 


„NOWY DZIENNIK" CH niedziela 4 31. I. 1932 


lotki warszawskie 


owych pismach literackich. spłycenie proble- 
jmów u najwybitniejszych nawet przedstawi- 
cicili liieratury (nazwisk jednak nie wymienił 


żadnych), zanik osobowości oraz pierwiastka 
metafizycznego w powieści, jedynego. który — 
zdaniem prelegenta — może dać dziełu sztuki 


; wartość i bez którego powieść jest tylko glę- 


dzeniem na zatęchłem podwórku. W czambuł 
potępił literatów, a zwłaszcza krytyków za ich 
awersję do nauk ścisłych. przedewszystkiem 
do fiiozofji, która jest niejako narzędziem pracy 


krytyka i pisarza; talent sam bowiem nie wy- 


starcza. chyba na napisanie wiersza. — Odczyt 
niezwykle zajmujący, w którym stylem Witkie- 
wicza nie brak było również wyrażeń bardzo 
gromkich i piorunujących, wzbudził żywe za- 
interesowanie. Niestety, dyskusia była jałowa i 
bezprzedmiotowa. bo mimo zapowiedzi wieczo 
ru dyskusyjnego, prelegent wedle zwyczajów 
przez nikogo chyba  niepraktykowanych, 
oświadczył że w dyskusji udziału nie weźmie. 
gdyż mówić nie umie. i ulotnił się zaraz mo od- 
czycie. 

Na sali poza Kadenem. który się przeważnie 
nie udziela. obecna była cała „śmietanka“ lite- 
racka „Wiadomości Literackie" in corpore z 
papieżem Boyeni i kardynałem Słonimskim na 
czele; arcymiła, wytworna w każdym ruchu «p. 
Zoija Nałkowska, obecny prezes Związku: nje- 
pozorna. szara, drobna Maria Dąbrowska. au- 
torka ..Dni i nocy“; niepokojąca kociemi rucha- 
mi i skośnemi oczyma Maria Kuncewiczowa. 
czołowa reprezentantka stylu kadenowsko-me- 
taforycznego; przysadkowaty Sieroszewski. u- 
podobniaiący się coraz bardziej do jego kary- 
katur; lilijnie wiotki i melancholijny Julian Wa- 
łoszynowski. autor „Roku 1863“. przypoininają- 
cy naprawdę Słowackiego; barczysty. czarny, 
tatarski Aleksander Wat, który co dopiero wy- 
szedł z więzienia Śledczego, oraz wielu. bardzo 
wielu innych. 


Przed paru tygodniami otwarto na placu Pił- 
sudskiego Salon Zimowy w Nowym Pawilonie 
Sztuki. który prawdopodobnie stanowić będzie 
poważną konkurencję dla starej Zachęty. Pa- 
wilon umyślnie na ten cel zbudowany. urządzo- 
ny prosto, ale z dużym smakiem. daje przejrzy- 
Sty przegląd eksponatów. Tłum zwiedzających 

ogromne zainteresowanie tą wystawą pozwa- 
lają wrócić jej powodzenie, Wystawiają naiwy- 
bitniejsze nazwiska z całej Polski. reprezento- 
wane są wszystkie kierumki. — od imrresioniz- 
mu począwszy. W pamięci utkwiły mi dwa wy 
jatkowo piękne obrazy R. Kramsztyka: Akt ko- 
biecy i Portret pilaka. ogromna rozmiarami i 
siłą wyrazu kompozycja Kowarskiego: Wiośla- 


Sklepy tytoniowe wydaja: 
Skórzana papierośnice 


za 40 pieczęci z pudełek 
wszystkich gatunków tutek (gilz) 


AL TESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 


a za 10 pieczęci 2445m 
maszynkę do papierosów 


Polecamy karty do gry,,Piatnika< 


rze (nagrodzona), dwa stylizowane z natury, 
ale już na granicy rzeczywistości i wisji obra- 
zy Rafała Malczewskiego, renesansowo bujna, 
złocista w kolorycie postać kobieca Ślendziń- 


„skiego, ultarmodernistycznie potraktowane Me- 


Kącik dla gospodyń 


Redugowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy* w Krakowie 


Co dziś gofować? 


Jesienne zapasy iarzyn : owoców wyczerpulą się, 
bozatęm zimna i dżdżysta pora wymaga nieco od- 
miennego jadłospisu, Może więc nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć paniom te wszystkie pojrawy, któ 
re dadzą się z łatwością przyrządzić w obecnym 
czasie, 

ZUPY. 


a) Zupa biała. b) Barszcz. c) Barszcz żytni. d) 
Grzybowa, e) Zupa grochowa. f) Kminkowa. g) Ka- 
puśniak z wędlina. h) Pomidorowa (z konserw.). i) 
Jarzynowa, i) Kartoflana, k) Krupnik. 1) Zupa z włe 
skiej kapusty. m) Zupa z zpwidet. n) Zupa z jabłek. 


JARZYNY. 


a) Buraczki. b) Marchewa.‘ `c) Selery. å) Jarmurz. 
e) Groszek. f) Kapusta kiszona. g) Pieczarki., h) Ka- 
pusta włoska, i) Brukselka, i) Sałata zielona. k) Szp: 
nak. 


i MIĘSA I DROBIU 


mamy w zimie podostatkiem tak. że prócz młodycn 
«urcząt i baraniny niczego nie brak. Specjalne je- 


dnak na okres zimowy nadają się wszelkie maryna- 
ty z ryb i mięsa, oraz wędliny. Również jarzyny 
strączkowe, potrawy mączne i tłuste są na czasie, 


Gorzej przedstawia się sprawa owoców. Zę ŚWie- 
żych owoców pozostały już tylko jabłka Pomarań- 
cze i mandarynki są u nas tak kosztowne, że jako 
stały Środek odżywczy, nie wchodzą w rachubę. 


Chcąc iednak koniecznie podawać trochę witamin, 
komponować możemy sałatki mieszane z jabłek, 01 
rzechów. fig i t. d. Również galaretki. zaprawiane 
sokiem cytrynowym, mogą stanowić miłe urozma:- 
cenie. Kompoty z konserw i z suszonych owoców są 
smaczne i lekko strawne, ale nie mogą w zupełno- 
ści zastąpić świeżych owoców, 


ZUPA Z POWIDEŁ. 


Na talerz zupy 5—6 dkg. powideł, nieco skórki cy- 
trynowej, 1—3 dkg. cukru, szklanka mleka surowe- 
go, albo 3/4 szklanki wody na koniec noża (1 dkg.) 
mąki, 1/4 szklanki dobrej Śmiętany kwaśnej. Powie 
dło rozetrzeć, zagotować z niewielką ilością wody 
lub mleka surowego z cukrem i mąką, przecedzić 
przęz sito, rozprowadzić mlekiem surowem ub kwa 


lony i Kaktusy Malickiego; te ostatnie wrośnię= 
te wprost w przestrzeń, tak, że widz ma zu- 
pełne wrażenie ich bryłowatości; wreszcie rze- 
Źba Kuny , przedstawiająca Wierzyńskiego, ł 
pełne wdzięku rzeźby ptaków Magdaleny Gross 
Nic nie uprawnia mnie do wydawania sądów 
o sztuce plastycznej, lecz mam przekonanie że 
wystawa ta należy do bardzo ciekawych. 
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Pozatem zdradzę Krakowowi, że czekają go 
dwa wspaniałe dźwiękowce: „Trader-Horn* o= 
raz „Sterowiec L. A. 3“, idące tu od szeregu 1y- 
godni. Pierwszy — film afrykański dziki, €g- 
*zotyczny, film, w którym naprawdę. a nie przez 
usta polskiego speakera. Afryka mówi: ponu- 
rym. złowieszczym werblem bębnów, zwiastue 
jących Śmierć. tętentem stepowych tabunów, 
rykiem walczących z sobą bestyj. śmiechem 
szakali nad padliną. grzmotem  najcudown:ej- 

zego wodospadu Świata, krajobrazem sennym 

urokliwym niby fata morgana. niesamowitym. 
tajemniczym bełkotem plemion murzyńskich, 
gdzieś w samem iądrze Afryki. 

Drugi z wymienionych filmów zdumiewa do- 
skonałością techniki i przewyższa pod tym 
względem inne, podobne obrazy. Zresztą o fil- 
mach tych napisze pióro, kompetentniejsze od 
mojego. Moje słowa mają być jedynie zwiastu= 
nem i zachętą. 


Warszawa, w styczniu. W. K. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

SZCZERY SJONISTA: Pańskie słuszne uwagi 
przesłaliśmy biuru Ż F. N. 

STAŁY CZYTELNIK Z PROWINCJI: 1. Histo- 
rja sjonizmu — Sokołowa; „Die Zionistische Be- 
wegung“ Adolfa Bóhma. 2. Znajdzie Pan w każdej 
większej księgarni. — Reszta odpowiedzi w jed 
nym z najbliższych dodatków naszego „Lekarza 
Domowego". 


cytrynowej. Podać na gorąco, z gnzankamł z S nR |eytrynowej. Podać na gorąco, z grzankami z bążki, 
lub świeżemi niemaszczonemi kartoflami, 


ZUPA FASOLOWA, 


Na talerz zupy 3 dkg. drobncj fasolki, 1 dkg. masła 
1 dkg. mąki, pół dkg, cebuli, 1 dkg. powidełek pow 
inilorowych, 3/8 litra wody, trochę włoszczyzny. — 
Fasoikę umyć, namoczyć, ugotować na miękko wraz 
z całą włoszezyzną. Włoszczyznę wyjąć, odrzucić, 
fasolkę odcedzić, a smak zaprawić jak następuje: 
Masło i cebulę lekko zarumienić, dodać pomidorów 
i mąki, przesmażyć, załać smakiem, w którym goe 
towała się fasola z jarzynami i gotować przez 10 
minui. Podać z fasolką i drobnemi płatkami Można 
tę zupę przyrządzić również na rosole, a zamiast 
masłem zasmażyć smalcem lub innym tłuszczem, 


MARYNOWANIE MIĘSA, 


Na 1 kilogram mięsa 2 lyżeczki kawowe soli, 2 
gramy saletry, 1 dkg. kolędry, pół ząbka czosnku, 
6 ziaren pieprzu białego, 6 czarnego, 4 gwoździki. — 
Mięso umyć i wytrzeć na sucho, sól wymieszać z 
sałetrą i natrzeć nią mocno mięso, Wszystkie inne 
korzenie wraz z czosnkiem tłuc i posypać z wierze 
chu, Mięso ułożyć w kamiennem naczyniu, szczelnie 
przykryć i przycisnąć. Ustawić w chłodzie i codzięnń 
mie obracać. 1 klg. powinien leżeć 5—6 dni. Większe 
kawały mięsa 8—10 dni, Po upływie tego czasu mo- 
żna mięso uwędzić albo też odrazu ugotować W : 


śną śmietaną, dodać do smaku cynamon, lub skórki bydwu wypadkach umyć przed użyciem, 


Charbin w 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 31.1. 1932 


Na zdjęciu jedna z głównych ulic w Charbinic. gdzie doszlo do krwawych starć pomiędzy wal- 
abs „PAR czącemi armjamii. 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Jak wyglądać bedzie „trzecia rzesza” 


Nieporozumienia wśród hakenkreuzierów 


Wobec zachwiania się autorytetu Briininga 
niemieccy socjaliści narodowi pozwalają sobie 
na różne energiczne występy przeciwko obec- 
nemu rządowi. Przywódcy hakenkreuzlerów 
mówią obecnie już tak, jakby byli panami 
Niemiec. Przed kilku dniami Goebbels odmó- 
wił składania zeznań jako świadek przed są- 
dem i występował tam nie jak świadek kom- 
promitowany, ale rozkazujący dyktator, zaś 
inni hakenkreuzlerzy bez skrupułów wygłasza 
ja właściwie tak groźne mowy, z jakiemi nie- 
miecka opinja publiczna 'miała sposobność za- 
poznać się po sensacyjnych wiadomościach o 
konferencji w Boxheimie. 

IW tych dniach jeden z przywódców narodo- 
wych socjalistów niemieckich w Kassel, Elsner 
von Gronow na publicznem zgromadzeniu tam 
Że przedstawił publiczności obraz upragnionej 
„lrzeciej rzeszy”, która zwiastowama będzie 
ludności niemieckiej w chwil, kiedy haken- 
Kreuzlerzy obejmą rządy, Mówca poruszył rów 
mież kwestję wyborów prezydenta i powiedział 


że z wyborów tych na czoło państwa musi | 


wyjść człowiek, który w najkrótszym czasie 
zrealizuje „trzecią rzeszę“, Wszyscy politycy» 
którzy w ostatnich latach kierowali polityką 
niemiecką, pociągnięci zastaną do odpowie- 
dzialności sądowej. Kto świadomie wystąpi 
przeciwko nowym władzom, karany będzie 
śmiercią. Ojciec sześciorga dzieci w „trzeciej 
rzeszy“ będzie szanowany, podczas gdy ludzie 
stanu wolnego (nieżonaci) nie będą mieli żad- 
nych wpływów. Wszyscy urzędnicy. którzy do 
tychczas prowadzą księgi gospodarstwa pañ- 
stwowego zostaną zwolnieni, a ich miejsce zaj 
mą mężowie zaufania partji, ale nie ci, którzy 
wybili się krzykiem, lecz ci, którzy do wpły- 
wów doszli drogą nsilnej pracy 1 ofiarności. 
Dale; w mowie swej Elsner von Gronow za- 
znaczył że władza prezydenta będzie ograni- 
czona. Prezydent rzeszy podlegać będzie we- 
-dlug planu hakenkreuzierów pewnego rodzaju 
senatłowi. składającemu się z 20 członków. Po 
proklamacji „trzeciej rzeszy“ natychmiast 
ntworzone zostanie wajsko narodowe Na cze- 
le armji stanie marszałek Rzeszy. W wojsku 
służyć będa tylko Niemcy. którzy zgłoszą się ja 
ko ochotnicy, bowiem nowy reżim zamierza 
obywatelom przyznać prawo slużenia w woj- 
sku. a nie zaprowadzić obowiązek służby woj- 
skowej. Legalne będą tylko wyznania chrze- 
ścijańskie. Co stanie się z Żydami, mowea nie 
powiedział. Zniesjone zostanie prawo rzymskie 
nazywane również prawem  rzymsko-żydow- 
skiem(!). Zuiesiona zostanie dalej waluta zlo- 


ta, a na jej miejsce ustanowiona zostanie wa- 
("luta opasta na wydajności pracy. Dowóz i wy 
wóz uregulowany zostanie tak, że znacznie 
zaostrzone zostanie ustawodawstwo celne, przy 
czem z góry naznacza się że bilans roczny 
wykazywać ma aktywa w wysokości 3 miljar 
dów marek, aby z nadwyżki tej mogły być 
spłacone długi zagraniczne Niemiec. Pod tem 
rozumiane sa oczywiście długi prywatne, a 


Oświadczenia tego, które w niemieckiej opi- 
nji pablicz:ej wzbudziło wielkie zainieresowa 
nie, rie należy brać tragicznie, bowiem od 
słów do czynów przecież jest daleko. zwłaszcza 
przy dzisiejszych chaotycznych stosunkach, 
jakie panują w Nieinczech, 

Mowa Elsnera von Gronowa ma przecież je 
den bowiem 


rys charakterystyczny. Sądzić 
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wi, którego przeciwnicy w ostatnim czasie wy- 
wuwają się na pierwszy plan. Mówiąc o lu- 
Hziach, którzy wybili się krzykiem, miał on 
na mysli Hitlera. a jeśli powiedział, że sza- 
nowani będą ojcowie sześciorga dzieci, to i w 
tem dopatrywać się nałeży wystąpienia prze- 
ciwko Hitlerowi; który aczkolwiek nie jest 
młody, przecież dotychczas jest stanu wolnego, 
tak, że w „trzeciej rzeszy“ nie może odgrywać 
roli chyba, że na gwałt by się ożenił i inten- 
zywnie przyczyniał się do pomnażania roda 
niemieckiego... 


Hitler — kandydatem 
na prezydenfa?... 


Jak wiadomo, Hitler jest obywatelem au= 
strjackim. Ponieważ zamierza kandydować na 
prezydenta Rzeszy niemieckiej, przeto, by usu 
nąć trudności wynikłe z jego obywatelstwa 
austrjackiego, postanowił zostać nadzwyczaj- 
nym profesorem techniki w Bruńswiku albo- 
też zasiąść w Radzie państwa jako deiegat 
bruńświcki, Rozumie się samo przez się, że pla 
ny te rozbić się znogą o opór władz central- 
nych. 

Z drugiej strony utrzymują się uporczywie 
pogłoski, że Hindenburg zdecydował się prze- 
cież na posiawienie swej kandydatury nawet 
na wypadek, gdyby prawica wysunęła prze- 
ciwko niemu innego kandydata. Nadburmistrz 
berliński dr Sąhm stanać ma na czele komi- 
tetu przygotowującego kandydaturę Hinden- 
burga. 


Goebbels wystawia swą żonę 
na widok publiczny 


W centralnym organie hakenkreuzlerów 
„Der Vółkrsche Beobachter“ czytamy następu 
jacą notatkę: „Prasa komunistyczna od dłuż- 
szego czasu zajmuje się małżeństwem dra Goe- 
belsa i utrzymuje. że jego żona jest z domu 
Friedländer į pochodzi ze sfer bogatej finan- 
sjery żydowskiej. Pogłoski te są od a do Z 
wyssane z palca. Pani dr Gcebhełs jest z do- 
mu Ritschel i rozumie się samo przez się. jest 
czysto aryjskiego pochodzenia. Kto nie wierzy, 
może się naocznie o tem przekonać". 

Ale w jaki sposób można się naocznie prze 
konać o aryjskiem pochodzeniu pani Goebbels 
— tego nam „Der Vólksiche Becbachter" nie 


można, że Skierowana była przeciwko Hitlero ! zdradza... 
1 P 
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| nie reparacje. 
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Wstrętny despotyzm i nieznośne dyktatura 


wań agentów GPU, byly komunista Agabe- 
kow, który został ocalony i uniknął porwania 
i wywiezienia go do Rosja sowieckiej. to czło- 
wiek wysokiego wzrostu o twarzy pokrytej 
zmarszczkami, którą ożywiają wielkie czarne 
oczy; włosy jego są mocno posiwiałe. O sobie 
opowiada: 

Nie przemawiamy nigdy do szerokiej publi- 
czności. Jesteśmy przyzwyczajeni milczeć. Ta 
kie to już nasze rzemiosło. Naszą rzeczą jest 
nie mówić. ale strzec. tropić i dowodzić, Tak 
przez długi czas i ja postępowałem. Dziś jed- 
nak już nie jestem tem, czem byłem i dlatego 
mogę pozwolić sobie uchylić się od powszech- 
nego prawidła. Pomimo tej pogoni, jaką za 
mną urządzono a z której wychodzę cało. mu- 
szę powiedzieć, że jestem człowiekiem miłują- 
cym pokój. 
Możecie mi oczywiście nie wierzyć: ale tak fak 
tycznie jest Z drugiej strony jednak nie mogę 
powiedzieć, że może nie podoba mi się wałka. 
Harluje mię i zawsze ujęty jestem jej wzru- 
| szającą siłą. Jednak poruszenia, jakie wywo- 
j lała moja sprawa, nie spowodowałem ja. Za- 
| pewne trudno było poruszenie to złagodzić 

zwlaszcza kiedy o to troszczą się ludzie sto- 
| jacy po mojej stronie barykady, musiwszy 


mię do obrony. Przecież w gruncie rzeczy ca- 
ły ten popłoch ; skandal powstał nie dlatego, 


| 


| 
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Co opowisd: Fgstekow o Sobie. Stalinie ' Treckim 


Bukareszt (Centropress) Ofiara prześlado- | że walczyłem. ale dlatego że się broniłem. 


Trockiego znam bardzo dobrze, Jesteśmy 
przyjaciółmi. Spotkałem się z nim niedawno t 
przypuszczam, że znów się spotkamy. Kores- 
pondujemy z sobą często. Jest on bardzo pra- 
cowilv i ma wielkie zdolności politvczne. Dla- 
tego też wywołany przez niego ruch przeciw- 
ko Stalinowi i jego reżimowi wstrętnemu de- 
spotvzmowj į nieznośne; dvktalurze, cieszy się 
wielkiem uznapiem w Rosji sowieckiej, Nie 
mmoga wam oczywiście powiedzieć, co z tej 
wałki wyniknie. czy Stalin zostanie pokonany, 
czy też rzadzić będzie dalej. Nie jestem pro- 
rokiem. Wierzę jednak że prędzei czy później 
wszyscy» przekonają się. że Trocki miał rację. 

Odszedłem od Stalina. jedynego nieograni- 
czonego władcy Rosji, ponieważ pomiędzy 
ideowym komnnizmem a stosowaną przez nie 
go praktyka codziennej tyranji nie może ni- 
gdy dojść do zgody i nigdy nie może dojść do 
zbliżenia. Jeśli mówię o tyranji stosowanej 
przez Stalina to jednak nie(!) przeciwsta- 
wiam się zwierzęcości i barbarzyństwu. Z do- 
świadczenia wiem bardzo dobrze, że niekiedy 
zjawiska te są nieuniknione. bowiem rewolu- 
cja. to żaden żart. Często człowiek ocknie się 
w takiej sytuacji. że mus; zniszczyć drugiego, 
aby sam nie był zniszczony. Ale zawsze, gdy 
tylko pomyślę o Stalinie, wszystko się we 
mnie burzy.. 


„Nr ię „>! 
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Rada Ligi Narodów. 


Obrazek rodzaiowy... 


Genewa, 87 s tycznia 


Sesja Rady 'Ligi Narodów odbywa się. w al- 
mosferze ogólnego przy snębienia. Pierwszym | 


i nader przykrym zgrzytem było podanie o dy, 


mišje złożone Radzie przez Generalnego Sekre 
tarza Ligi Narodów Sir Erie Drummonda. Jak 
kolwiek wiedziano. że Sir Erc Drummond no 
si się już öd dląższego czasu z zamiarem opu- | 
'szczenia swojego stanowiska i jakkolwiek dał 
już w łonie różnych komitetów badajacych 
«wewnętrzną, organizację Sekretarjatu niejedno 
krotnie do poznania, że chcialhv z pewnych 
względów osobistych stanowisko swoje opu- 
ścić. to wrażenie jego obecnej prośby o dymi- 
'sję podziałłało na opinję publiczną świata „przy 
gnęblająco. Jest to. po usunięciu się z Życia 
politycznego Bianda — „the great old man“ 
Lig: Narodów, — po wielkiej porażce Ligi w 
konflikcie mandżurskim i w chwili, kiedy Eu- 
ropa i cały świat pograżone są w rozpaczli- 
wym chaosie gospodarczym i politycznym, je- 
dno z owych zdarzeń. które mimo ich stosun- 
kowo drobnej doniosłości działają potężnie na 
wyobraźnię narodów. 

Skład osobowv. w jakim zebrała się Rada, 
mie może na wyobraźnię tę podziałać bardziej 
pocięszająco, „Obsada“ jest drugo-. albo może 
nawet trżecjorzędna. Ani jedno z wielkich mo, 
carstw Mie jest reprezentowane „przez swojego 
ministra spraw zagranicznych. a wśród ,mniej 
szych panstw tylko Polska, Hiszpanja į Jugo- 
“oyip Iwia grzywa i wygląd „a Ja „Robespier 

przewodniczącego Paul-Boncoura nie po- 
trafi zastąpić faktycznego autorytetu į zdolno- 


ścj taktycznych Brianda. Miejsce Balfoura, 
Chamberlaina, Hendersona i lorda  Readinga 
zajmuje stary „Majster“ wszystkcih rządów 


brytyjskrch na terenie Ligi Narodów Tiord Ce- 
cil. Na fotelu Stresemanna a później Curtiusa 
siedzi tenaz już tylko wyższy urzędnik „Aus- 
senamtu'* Weitzacker. którego fizjonomja no- 
dw dodatku wszelkie cechy niższego urzędni- 
ka. Potegę faszyzmu reprezentuje minister kor 
poracyj Rosso — już nawet nie stary, umiar- 
kowany. ale bardzo szczwany Senator Sciało- 
'ja, który: jest dotychczas stałym delegatem : 
Włoch przy Lidze Narodów. Pojedynek słow- 
ny między Chińczykiem a Japończykiem trwa 
oczywiście dalej — już od czterech miesiecy! 
= ale i tu zmieniła sie obsada. Ambasador Je- 
go Cesarskiej Mości Mikada, prześwietny p. 
Yoszizawa, zaawansował na najwyższe, od wo 
R a) 
FRANCISZEK WERFEL 


Jl parlamenta niczalężne „słańbieisko: państwa 


| 


Wschodzagego Slońcą; ód kilku tygadii aiaga] | 


już w Tokió- jakó minister spraw zagranicz- 
nych, Przed, jego, W, y jazdem z Paryża nie omie 
szkał go rząd Repubhki. francuskiej :'odznaczyć 
„za zasługi położone. dookoła .uś: nięrzenia(!) 
konfliktu znahdżurskiegu '„ Wielką Wstęgą Le 
gji Honorowej.. Jego miejsce w Radzie zajmu-. 
ñe były jego. "zastępca, ambasador japoński W 
Brukseli Satö, znacznie młodszy, gładszy, bar 
dziej europejski.. Pogodnego, wiecznie, uśmiech 
iętego į nader” 'śympatycznego Dra Sze zastę- 
puje obecńje: inny, bardziej ponury „Syn Nie- 
ba“ — p. Yen. Podczas. gdy Yoszizawa stroił 
się w swoją: "Wielka Wstegę Ligji Narodowej, 
biedny i uśniechniety Pr Sze mustał powędro 
wać do szpitala, gdyż u niego wvwarło tak 
szcześliwe „uśmierzenie" konfliktu mandżur- 
skiego jaknajfatalniejsze skutki: dostał szoku 
nerwowego... P. Yosżizawa nie omieszkał do- 


wiadywać sie z wielką troskliwościa o stan 
zdrowia swojego chińskiego kolegi. 
Ghińczycy i Japończycy posiada ją zresztą 


znacznie więcej pogody ducha niż zaryźliwi 1 
ponurzy Europejczycy i nie traktują spraw 
swoich ma terenie Lisi Narodów ze zbytnim 
tragiznem. Obecny minister spraw zagranicz 
nych Japonji, Yoszizawa był mistrzem w prze 
wlekaniu rozpraw Rady Tigi Narodów i dla 
dobra swojego kraju — tak jak on to dobro 
rozumie — udawał poprostu głupca į niedołę- 
ge. „Twierdził ciagle. że nie jest ..poinformowa- 
ny“, że musi sie zwrócić do swojego rządu pó 
instrukcje, jakał sie w sposób niebywały, mó- 
wiac przy tem. raz po angielsku raz po fran- 
cusku, tak źle, tak mglsto, i przedewszyst- 
kiem tak powoli. że nie było sposobu go zro- 
zumieć. a tembardziej — przekonać. Po każdej 
takiej kilkugodzmnej jakaninie skarżył sie 
wobec japońskich dziennikarzy — z innymi 
wogóle nie rozmawiał, — że „nie mógł dobrze 
mówić, bo go strasznie zęby bolały“, Ot popro 
stu nie mógł dobrze otwierać ust. bo bał się 
przeciągu. ae Dzieki temu bółowi zebów p. Yo- 
szizawy mogły się wojska japońskie posuwać 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na L U T Y 1932 


Copyright by „Renaissance“ hi by „Renaissance” Stanistawów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 


(Die Geschwister von Neape!) 


23) 
Rozdział czwarty. 
WIECZÓR ŁASKI. 

Pada deszcz, lubo drobny i mglisty. Mimoto gro- 
madzą się tłumy, daleko aż po Piazza del Plebi- 
scito. Łańcuch samochodów ze wszystkich stron 
lamuje gościńce dojazdu: via Santa Lucia. via Ce- 
safe Console i Chiaja. Jak w bajce filmowej znaj- 
aziesz śród wązów długawe karoserje z szofera- 
imi w libanji i w.czapkach w kszlałcie talerzy, Roz- 
chwiane, tb lu, to lam Smagane morze , parasoli, 
sygnałów przestrogi, cislsk automobilów i ayżu- 
rujących policjantów wypełnia wciąż narowo z 
trudem powslrzymywany szpaler. Hałas nieregu- 
larnej wadki zblizka unosi się nad wszystkiem. W 
każdej chwili zanosi się na wypadki śmierci. Ale 
cjest to tyfko udgna cicmna awantura podniecone) 
ciekawości i dowcipnej uprzejmości, W klin wbite 
szeregi gapiów dobrodusznie pozwalają się prze- 
suwać całemi blokami. 

Piękne wozy. które przejeżdżają przez sam śro- 
dek ilumów, bryzgając błotem, nie budzą dzis ð- 
krzyków zawiści (okazałe auto pozatem zawsze 
drażni tłumy). Na przeciąg pól godziny jakby za- 
fomniano o wszelkiej goryczy społecznej Nie kry- 
lykuje się wystawności ludzi zmierzających do 
teatru, juka nie przygania się temu, że pada deszcz. 


Autoryzowany przekład Leona Tempiera 


Przeważnie pada deszcz w czasie pogrzebów pó- 
Źną jesienią i w dzień otwarcia sezonu operowe: 
go w San Carlo. Ludzie doświadczeni wiedzą o 
tem. Deszcz ma nawet pewne estetyczne zalety. 
Kiedy panie — w futrach i w wieczorowych płasz- 
czach, połyskując klejnotami, — fryzury przysło- 
niły pajęczyną woalu i wydostają się przez cia- 
sze drzwiczki samochodów, ostrożnie stawiają 
pelne powabu kroki (żeby nie powalać trzewików 
złotych. srebrnych. purburowych), kiedy*nadto a- 
stalt wilgotny odbija zbytkiem owianą ułomność 
tych godnych” pożądania zjawisk: wtedy śmiać mu- 
si się w sercu i komunista nieprzedajny o ile po- 
siada odwagę i siłę szczerości. 

I takie patrzenie nie syci wprawdzie. ale wła- 
śrie wznieca głód, Jest to głód, który posila na 
kilka chwil, bo upaja. Kto ma po temu pieniądze 
wchodzi do teatru, kto nie ma pieniędzy. zostaje 
przed teatrem. Ale i ci co zostają przed teatrem, 
i ci ież uczesiniczą w pewnym stopniu Tłumy w 
najdalszem otoczeniu opronienia blade Światło, 
ale łakomie wyczuwają miejsca bardziej święte, 
krąg wewnętrzny, miejsce Święte, najświętsze, któ- 
rego światło czarujące przeczuwają. Dlatego iłu- 
my nie rozstępują się i nie dbają o to. że pada. 
deszcz. 


Str. 7 


W okresie ciężkich czasów odżywiaj się 
tanio i zdrowo w kuchni jarskiej 
ul. Starowiślna 19 (vis A vis kina Uciecha) 


„KOSA Wielki wybór potraw jarskich. ak 
Sniadania wiedeńskie Zł 1:10. — Obiady - kolacje. 


i CENY NISKIE. 
T. Weisshrof, Kraków, Starowiślna 19 


Ikot dalej w głąb Mandżurji... 
zówa został za swój ból zębów wynagrodzony 


No, a p. Yoszi 


portfelem ministra i 
Wielką Wstęgą... 

Nowy Japończyk p, Sato -mówi. natomiast 
już + A płynnie — gra na zwłokę już nie 
jest potrzebna — i udowadnia z wielkim hu- 
morem, że Mandżurja nie jest przez Japonię 
'zaokuponawa bo: po pierwsze 25,000 żołnierzy 
nie może przecież okupować połaci kraju 4 
przeszło 200.000 mil kwadratowych, a powtó 
re; 20-miljonowa ludność chińska pozostała 
w kraju(l) 1 „tylko“ władza lokalna stę zmie- 
niła, Japończycy natomiast spełniają: w krajt 
nader pożyteczną rolę: 'tępią bandytyzm. P. 
Sato nie poprzestaje jednak na bronieniu kro- 
ków swojego rządu, ale wystepuje jako oskar- 
życiel przeciwko Chińczykom. Ci złośliwi lu- 
dzie zachowują się mianowicie strasznie: boj- 
kotują towary japońskie j rozwijają wogóle 
bardzo ostrą agitację antyjapońską. Fakt ten 
jest niesłychanie oburzajacy, gdyż przypomi- 
na owo francuskie przysłowie o złośliwem 
zwierzęciu, które się broni, ilekroć je ktoś bije. 

Chińczyk porównuje Japonję do człowieka, 
który podpaliwszy swój własny drm, ma po- 
tem dużo kłopotu z ugaszeniem ognia i skarży 
się. że belki się z taka przeklętą szybkością 
pala, Pyta się również swojego „przyjaciela“ 
japońskiego — uprzejmość między tymi wro= 
gami przybiera czasem formy wzruszające — 
czy nie sądzi, że bandytyzm” w  Mandżurji 
wzrósł 20 albo 30-to krotnie, odkad przybyli 
tam Japończycy i czy zdaniem „czcigodnego“ 
przedstawiciela Japonii byłoby w porządku, 
gdyby np. Chińczycy zwałczali bandytyzm w 
różnych miastach japońskich, europejskich 
lub amerykańskich. 

Tak mniej więcej wygląda pierwszy obrazek 
rodzajowy z rozpoczętej sesji Rady Ligi Naro- 
dów anno Domini 1932; 


spraw : zagranicznych 


M. Kahany. 


Od niepamiętnych czasów otwarcie sezonu ope- 
rowego w San Carlo bywa dorocznem Świętem. 
Ludzie przychodzą, żeby posłuchać muzyki, żeby: 
nacieszyć się pięknem głosów. Muzyka stanowi 
jednak tylko żywioł łączący, nie zaś cel samoistny. 
kipiącego tego zebrania, W gruncie rzeczy pragnie 
się przecież tylko jednego: przeglądnąć się W 
zwierciadle! Dlatego, proszę, nic niezwykłego! Nie 
zmudnego! Nikt nie chodzi tu do teatru, żeby ulec 
objawieniu sztuki czy inscenizacji Także zabawa 
byłaby fałszywem słowem na określenie celu tego 
poczynania. Muzyka jest miła wtedy, kiedy rozpo- 
zraje się ją znów, Kiedy już dawno krąży w twej 
krwi. kiedy już przynależy do rodziny. I każdy 
prawie, kto tu w wielkim tym gmachu, siada tee. 
raz w loży, w parterze. czy na galerji Wraz z a~, 
kiorami będzie dziś śpiewał w duszy „Giocondę”, 
jeśli wprost teraz już nie zna tekstu i muzyki ofpe-. 
ry. Przęxdewszystkiem zaś — tak pozatem surowy, 
Don Dominik, 

Rodzina Pascarella — to jest siostry z ojcem, — 
zatrzymała się w taksówce przed portalem, teatru 
San Carlo, nadziesięć minut przed rozpoczęciem 
przedstawienia Miedzy karzącym sędzią ubiegłć- 
go tygodnia, a czułym niemal kawalerem tego 
wieczoru niełatwo było dopatrzeć się rysów podo- 
bieństwa. Pierwszy wysiadł z pojazdu. napiął pa- 
resol i każdą córkę z osobna prowadził ku wej- 
ściu. W westybulu czekała już na nie stersza pa- 
ni. Daleka krewna, którą Dominik Pascarelła co 
roku. w dzień otwarcia sezonu operowego. doby- 
wał na powierzchnię; po północy znikała znowu 
na okres dwunastu miesięcy. Krokiem tym kiero- 
wały dwa powody: przedewszystkiem wydawało 
się Don Dominikowi rzeczą niestosowną. żeby w 


Kim był zmarły Paul Warburg | 


Nowy Jork (ŻAT.) Wiadomość o zgonie Pau 
la Warburga wywołała powszechną żałobę w 
społeczeństwie amery kañńşkiem. Wszystkie | 
dzienniki amerykańskie poświęcają dłuższe ar 

tykuły pamieci zmarłego Wiele wybilnych 

osobistości ze świata politycznego 1 finansowe- 

go wypowiada się z wielkim szacunkiem . o 

zmartym finansiścic į o jego zasiugach dla or- 
 gamzacji finansów amerykańskich oraz. dla 

zbliżenia gospodarczego między Stanami Zje- 
, droczonemi a Europa. 

Paui Warburg urodził się w Hamburgu. w r. 
1868 jako syn wybiinego bankiera Maurycego 
 Warburga, który należał też do przywódców 
gminy żydowskiej w Hamburgu. W 34-tym 
roku życia wyjechał on wraz ze swym bratem 
Feliksem Warburgiem do Ameryki, gdzie oby 
dwaj bracia zajęli zczasem wybitne stanowi- 
ska. Poraz pierwszy Paul Warburg wystąpił 
czynnie w życiu publicznem. gdy prezydent 
Wilson powierzył mu w r. 1914 kierownictwo 
„Federal Reserve Board”, do którego powsta- 
nia Paul Warburg wielce się przyczymił W 
r. 1919 prezydent Wilson mianował zmarlego 
członkiem amerykańskiej. delegacji pokojowej 
do Paryża. (Brat Paula Warburga Mas War- 
burg. szef hambuskiego domu  Warburgów, 
był członkiem niemieckiej delegacji pokojo- 
wej). Paul Warburg był pierwszy:n, który o- 
strzegał rząd amerykański „przed lckkomyśl- 
ną polityką ostatnich lat i przepowiadał za- 
łamanie się orgji spekulacyjnej. Nie wiele je- 
dnak mógł wskórać wobec buńczucznych pro- 


roctw Coolidge'a, Mellona i Hoovera, którzy 
twierzyli w trwaiość „prosperity“. Przed ro- 


kiem Paul Warburg wygłosił w Nowym Jorku 
przemówienie, w którem poiępił amerykańską 
teorję odosobnienia i doradzał Stanom Zje- 
dnoczonym współpracę z innemi państwami, 
ponieważ jedynie na drodze konsolidacji mię- 
dzynarodowej możliwen jest wyprowadzenie 
świata z obecnej stagnacji. Przemówienie to 
w swoim czasie wywołało silny odgłos nietyl- 
ko w Ameryce, lecz również w wielu innych 
krajach. W.r. 1930 Paul Warburg ogłosił wy- 
kzerpujące studjum o systemie „Federal Reser 
ve Bank“ w Stanach Zjednoczonych. Zmarły 
nie brał czynnego udziału w życiu politycz- 
nem j nie zajmował się też filantropją. Pomi- 

mo to popierał akcje żydowskie jego brata Fe 

ksa [Warburga i zawsze z zainteresowaniem 

- rozwój spraw żydowskich. 


loży teatrainej pokazały się trzy młode damy, bez 
starszej pokaźnej tuszą pasterki opiekuńczej. Do- 
la mężczyzny w tyle takiej loży nie była też wca- 
le godna zazdrości. Za siedzącemi wygodnie w fo- 
Ielach damami przez cały czs sterczeć musiał na 
nogach. Wyciągać musiał szyję, a skutek był ta- 
ki, że bardzo niewiele słyszał i nie widział nie 
wcale. Dziś jednak dawano „Giocondę* i signor 
iPascarella nie żarty miał w głowie. Widzieć pra- 
(enał i słyszeć, Dlatego, że pławić chciał się w , 
harmonijnej śpiewności poufałej mu jak własny 
oddech; częściowo zaś, by — jako niebezpieczny 
stróż tradycji -— czuwać nad tem, iżby w repre- 
zentacji nie zdarzyło się nic takiego, coby odstę- 
powało od zwykłego toru. W tym celu dawno już : 
miał w kieszeni bilet na krzesła. Był to „poltrone“, ; 
fotel narożny w pierwszych rzędach, tuż koło wyj: 
Ścia. Jak wszystko w życiu Don Dominika, tak też 
i wybór miejsca nie był rzeczą przypadku, ale roz- 
wagi. Tutaj nietowarzyski człowiek łatwo bowiem 
mógł wymknąć się, gdyby się pokazała jaka na- 
treina twarz z pośród owego wrogiego świata, 
który żywił tak złe zamiary wobec Don Dominika 
i jego rodziny. Tutaj nie siedział wciśnięty między 
innych, tu mógł do pewnego stopnia popuścić cu- 
Sli, tutaj nie musiał powściągać temperamentu, 
kiedy muzyka skłaniała do pomrukiwania i do nu- 
cenia. albo kiedy wysoki ton porywał go do gło- 


= —cA* 


snego „bravo“ i „brava“, lub icż kiedy spudłowa” 
na fraza wyrywała zgryźliwe przekleństwo: „Ca- 
ni tuti!“ 

Przedtem jednak odprowadził córki do loży i 
suwerennem skinieniem przyjmował  powitamia 
„.Roverenza' i .Eccelcnza* ukłony starego od- 
dźwiernego lóż, którego znał conmajnniej od lat 


trzydziestu. Potem weszli Pascarellowie, wszyscy, 
do loży: numer 3 na lewo, pierwsze piętro. | 
(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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DZIAŁ | GOSPODARCZ 


Podatek od lokali 


Jakie zmiany wprowadziła nowela? 


dług noweli — dla lokali, podiegających achro- 
nie lokatorów, komorne podstawowe. t j. z czer 
wca 1914, zaś dla wszystkich innych lokali (t. 

nie podiegających ochronie) komorne z roku 
poprzedniego, t. j. obecnie z roku 1931. O ile 
lokal nie był w poprzednim roku wynajęty: 
przyjmuje się jako podstawę wymiaru jego war 
tość czynszową. 

Stopa podatku wynosi dla lokali do 3 izb włą 
cznie nadal 8 proc. natomiast dla lokali 4-izbo- 
wych i większych stopa podatkowa wynosi o- 
becnie 12 proc Ponieważ ustawa nie rozróże 
nia w tym wypadku lokali mieszkalnych od lo- 
kali handlowych, zatem obie te kategorie trak- 
tować należy identycznie. 

W przedmiocie odwołań od wymiaru podał- 
kowego wprowadziła nowela tę zmiamę, że od- 
wołania te wnosić należy w ciągu 14 dni po do- 
ręczeńiu nakazu do Izby Skarbowej za pośred- 
nictwem władzy wymiarowej. Izba Skarbowa 
wimna rozstrzygnąć odwołanie najpóźniej w cią 
gu 6-ciu miesięcy. 

_ W końcu nowela upoważnia Ministra Skarbu 
do odraczania względnie przesuwania wszyst- 
kich terminów. przewidzianych w tej ustawie, 
zatem również terminów płatności podatku. 
Dr. B. Seiden. 


W tych dniach rozsyła Magistrat krakowski, 
nakazy płatnicze na podatek od lokali na rok 
1932. Ze względu na to, że ustawa o podatku 
od lokali z 2 sierpnia 1926 zmieniona została z 
ważnością od 1 stycznia b. r. ustawą z 17 gru. 
dmia 1931 i to w niektórych punktach istotnych, 
ważnem jest dla podatników zaznajomienie się 
z treścią tej noweli. 

Według noweli zwolnione są od podatku 
przez lat 10 lokale w nowych budowlach. o ile 
użytkowanie ich nastąpiło przed 1 stycznia 
1929. Jeżeli natomiast użytkowanie nastąpiło 
dopiero po I stycznia 1929 lokale odnośne wol- 
ne są od podatku przez lat 15, Przepis powyż- 
szy nie odnosi się jednak do uzdrowisk. Ponad- 
to postanawia nowela, że wolne są od podatku 
mieszkania do 3 izb, zajmowane przez hezro- 
botnych, o ile nie mają oni subłokaiorów. W mo . 
cv pozostają nadal dotychczasowe  zwo.nienia 
od podatku: 1) lokali, przeznaczonych na stałe 
domy modlitwy; 2) budynków fabrycznych. 
przeznaczonych na cele przemysłowe, 3) lokali 
przejściowo nie zamieszkanych, względnie nie- 
używanych, 4) lokali do 2 izb, zamieszkałych 
przez inwalidów lub wdowy i sieroty tychże, 
a wreszcie 5) lokali, zajmowanych przez dozor 
ców domowych. 

Podstawę wymiaru podatku stanowi — ABE 2. 


Nowe rozporzadzenia 


Dziennik Ustaw R. P. z 28 bm zawiera m. in. 
nastepujące Rozporządzenia Minisirów: 


Poz. 38 — Spraw Wewnętrznych z dniu 24 gru- 
dnia 3931 r. o zmianach w rozporządzeniu z dnia 
27 listopada 1923 r. w przedmiocie państwowych 
egzaminów pielęgniarskich. 

Poz. õi — Spraw Wewnętrznych z dnia 12 sty- 
cznia 1932 r. wydaje w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu w sprawie zmiany § 5 rozporządzenia III 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dmia 16 sierpnia 
1924 r. do ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych 

Poz. 40 — Robót Publicznyci. i Spraw Wewnę- 
trznych z dnia 6 stycznia 1932 v, w sprawie czę: 
ściowego przekazania wojewodom uprawnień z 
art. 2 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r, o budowie. 
i utrzymaniu dróg publicznych w Rzeczypospoii: 
tej Polskiej. 

Poz. 41 — Pracy i Opieki Społecznej ź dnia 13 
stycznia 1932 r. w sprawie przyznania prawa do 
zasiłków częściowo zatrudnionym robotnikom nie- 
których zakładów pracy w. wojewódzwie: ślą- 
skiem, kieleckiem i łódzkiem. 

Poz. 42 — Skarbu z dnia 15 stycznia 1982 r. ce- 
lcm dalszego wykonania ustawy z dnia 30 stycz. 
nia 1981 r. o monopolu zapałczanym. 


Rozpatrywanie Be ESP 
od podatku przemygiowego 


Komisja odwoławcza od wymiarów podatku 
przemysłowego z rok 1929 obradować sę w 
Izbie Skarbowej w Krakowie od 3 do 4 lutego 
dla prowincji oraz od 5 do 10 lutego dla Krako- 

va, — Rekurenci, lLiórzy w odwołaniach prosili 
o zawiadomeinie ich o terminie obrad Komisji Od- 
woławczej, już otrzymali odnosne wezwania. Ter- 
min rozpatrywania edwołań za rok 1930 chwilo- 
wo nie jest jeszcze wiadomy. 


Zeznanie o obrocie 


Do 15 lutego br. włącznie należy złożyć zeżna- 
nie o obrotach osiągniętych w roku 1931 Do zło- 
żenia zeznań obowiązani są wszyscy wykupują- 
cy świadectwa pr zemysłowe na prowadzenie przed 
siębiorstw handlowych I i II kat. na prowadzenie 
KE WT przemy słowych pierwszych pięciu 

kategoryj, na osobiste zajęcia przemysłowe 1. II, 
IIb kategorji oraz wolne zawody. Do zeznań nale- 
ży dołączyć odpisy kwitów na zapłacenie zalicz- 
ki. Zeznania powinny być złożone również przez 
tych wszystkich, którzy z końcem roku 1831 zli- 
kwidowali swe przedsiębiorstwa, albo prowadzi- 
li je tylko przez część 193 r. Niezłożenie zema- 
nia, lub złożenie po terminie, albo też nie na for- 
mularzu przepisanym, powoduje utratę prawa 
zgłoszenia odwołania w razie niesłusznego wymia 


1u podatku. 


Król gumy do żucia 

Znany miljoner amerykańki, William Wrig- 

ley, król gamy do żucia, zmarł nagle w. swej 
posiadłości w Arizonie. 


dlowe:n swego ojca do 1891 r. Przeniósł się do 
Chicago i założył tam własną fabrykę wyro- 
bów gumowych p. f. William Wrigley and Cy. 
Już jako zamożny fabrykant wpadł Wrigley 
na pomysł produkowania gumy do żucia za- 
prawianej różnemi sokami owocowema a tak- 
że zapachami. W ten sposób pobił Wrigley 
wszystkich swych konkurentów j stał się nie- 
podzielnym władcą w tej gałęzi przemysłu. 
Fabrykaty Wrigleya cieszyły się tak wielką 
popularnością w Stanach Zjednoczonych, iż 
wkrótce fortuna króla gumowego wzrosła do, 
olbrzymich rozmiarów. Nabył on na własność 
plantacje drzew kauczukowych Zeno Mfgr, Co, 
o mu przyniosło nowe sukcesy finansowe. — 
Szczęście towarzyszyło mu į dalej, gdyż po na 
byciu przezeń na własność pięknej wyspy Ca- 
talina przy brzegach Kalifornj: okazało się że 
wyspa ta zawiera bogate żyły srebra i ołowiu. 
Wrigłev był jednym z najpoteżniejszych ma- 
gnatów przemysłowych Stanów  Zjednoczo- 
nych. 


William Wrigley 


Wrigley pochodził z Filadelfji (ur. 1861 r.) 
gdzie też pracował w pizedsiębiorstwie han- 
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NARESZCIE DZIS zobaczy cały Kraków na ekranach dwu kinoteatrów „„UCIECHA** i „BAGATELA 


Najgłośniejszy film świala reżyser) W. S. VAN DYK E’A, twórcy „Poganina i „Białych cieni“ 
Arcydz eło. Lióre swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane 


TRALEF HORN 


Film-cud! Film-objawienie! Romans „białej bogini* 
w dżungli afrykańskiej. W roli głównej: nieziem- 


sko piękna EDWINA BOTH 


Minister Jędrzejewicz o reformie 


szkolnictwa zawodowego 


. AW. uzupełnieniu ogłoszonego przed kilku dniami 
wywiadu z ministrem wyznań roligiinych i oświe.e- 
Ima publicznego, p. J. Jędrzejawiczem, — zwrócił Się 
przedstawiciel „Agencji „lskra raz jeszcze do mini- 
Istra Jędrzejewicza z prośbą w naszkicowanie Spo- 
Isobu rozwiązania przez nowy projekt ustawy o u-, 
stroju szkolnictwa problemu kształcenia nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, oraz zagadnienia podnie- 
'siemią szkolnictwa zawodowego. 

| — W postanowieniach projektu ustawy, dotyczą- 
kych tego działu szkolnictwa — oświadczył p. mini- 

ister — przewija się ta sama myśl, którą projekt i 
‘w irffrych dżiałach stara się przeprowadzić, a mia- 
'onwicie: odsunąć decyzję, wpływającą na rodzaj 
‘przyszłego zawodu do czasu późniejszego, czasu 
"większej. dojrzałości młodego człowieka, po drugie 
zaś, nię zamykać mu sztucznie po ukończeniu tsu- 
djów dróg. wiodących w różnych kierunkach. Sko- 
To te studja na różne kierunki pozwalają... 

' O ile zaś chodzi o kształcenię nauczycieli szkół 
powszechnych, dołącza się tu Sprawa podwyższenia 
poziorhu w kształceniu. Trzeba stwierdzić, że wagę 

tyh spraw nauczycielstwo nietylko rozutnie, ale da 
walo już wyraz w bardzo żywym pędzie ku samo- 

kształceniu i dokształcaniu, Otóż z tych względów 

płynie postanowienie projektu, żę odtąd kształcenie 
przyszłych anuczycieli szkół powszechnych w dzie- 
dzinie ich zawodu ma się odbywać nie po szkolę po- 
„wszęchnej, lecz po czteroletniem gimnazjum i ma 

trwać trzy lata, podczas gdy dzisiejsze seminaria 
nauczycielskie, opierające się o 7-mioletnią szkolę 
powszechna, trwają lat 5. Po tem studium, prócz zas 
wodu Nauczycielskiego i inne drogi maja stać otwo- 
rem, 

' — W swych enuncjacjach publicznych pan mini- 
ster położył nacisk na sprawę reorganizacji szkol- 
nictwa zawodowego. Jak się to zagadnienie przed- 
stawia konkretnie? 

-— Proiekt stara się iść w kierunku uporządkowa- 
nia. podniesienia i zwiększenia uprawnień, które da- 
ta szkoły zawodowe, Szkolnictwo zawodowe już z 
natury swojej iest działem najwięcei zróżniczkowa- 
nym, Nietylko więc nie można tei różnorodności ha 
mować,.ale przeciwnie, należy w ścisłem przysto= 
sowaniu do życia gospodarczego i do ogólnego pro- 
gramu gospodarczego państwa. rozwój ten popierać. 
Aie o iednem należy przytem pamiętać. W całej tei 


MZE SPORTU 


wef 
ZYCIE SPORTOWE W GRYBOWIE. 


(Kor. wł.) Powslaly w miasteczku naszem przed 
około dwoma laty, Żydowski Klub Sportowy „Ha- 
koah“, rozwija swą działalność sportową i kultu- 
rałną Dotychczas, stworzono dwie sekcje. a to 
sekcję piłki nożnej i pingpongową. W najbhższych 
ćriach ma być stworzona sekcja narciarsko- ły- 
żwiarska. 

Z początkiem stycznia br. opuścił nasze miaste- 
czko i wyjechał do Dębicy. p Mgr Leon Becher. 
P Mgr. Becherowi zawdzięczamy powstanie Klu- 
bu Sportowego. którego do ostatnich czasów był 
referentem kulturalno- oświatowym Przez swą 
bezinteresowną i niezmordoWaną pracę na pola 
kuituralno- oświatowem zaskarbił sobie p. Mgr. 
E: cher szczera wdzięczność naszej pa . 

m. 


a 


ŻYD. TOW. SPORTOWE. Na ostatniem Walnem 
Zgromadzeniu został wybrany nast Zarząd na r. 
1932. Prezes: Lewkowicz H Wiceprezesi: Hoch- 
stim M. Rosenthal I Sekretarz: Gottlieb H. Zasi. 
sekretarza: Gartner N. Skarbnik: Rubinfeld B. 
Członkowie Zarzadu: Griinbaun H. WohJfeiler M. 
Wendum Z. Heisler S. Bazes J. Rubinfeld M. Kie- 
rownik sekcji piłki nożnej: Hochstim M. Kierow- 
nictwo sekcji ping- pongowej: Griinbaum H. Wohl- 
feiler M. Komisja rewizyjna: Hirsch H Schlaug 
W Schönherz L Sad honorowy: Hirsch S. Lie- 
bermann I. Tagner J Adres sekretarjatu: H. Gott- 
heb Kraków, Estery 4. 1 m. 


różnorodności szkolnictwa musi być myśl i porzą- 
dek. Musi ono być miętę w takie formy organ:zacy - 
ng, by społeczeństwo oricntowalo Sie nictylko w 
iem, co każda z tych szkół daie pod względcm fa- 
chowym, ael także pod wzgłędem poziomu. Dzisiaj 
nięraz granice się zlewają i poziom. a więc i mo- 
ralna podstawa uprawnień staje się nieuchwytną... 
Dlatego podięto pracę przy wybitnym udziale ía- 
chowoów i sfer zainteresowanych, Rezultat uiawnił 
się w proiekcie ustawy © postanowieniach, tyczą- 
cych” stopni szkół zawodowych. Będą onę — bez 
względu na różnorodność zadań fachowych, a ze 
względu na osiągany poziom — szkołami miższemi, 
szkołami stopnia gimnazjalnego, oraz szkołami sto- 
pnia licealnego. 

Już w tem kryje się częściowo to, co wymieniłem, 
jako punkt drugi naszego zadania, a mianowicie 
podniesienie szkolnictwa zawodowęgu, W tym kie- 
runku, pójdzie też praca programowa, Wszystko to 
zmierza. przedewszystkiem ku podniesieniu moralne 
mu, ku.wzrostowi szacunku w Społeczeństwie dla 
szkół zawodowych i tu wkraczamy w motywy 
nięktórych postanowień. Chodzi np. o to, by chło- 
pięc żdolny, który ukończy szkołę zawodową sto- 
pnia gimnazjalnego, nie miał po niej drogi do dal- 
szych stiłdiów zamknięte', ale mógł się dalej kształ 
cić w szkolę zawodowej stopnia licealnego. Chodz: 
o to, Aby młody człowiek, który ukończy czterole- 
tnie gimnazjum, a potem szkołę zawodową stopnia 
licealncego, miał otwartą drogę do dalszego kształce 
nia sję na poziomie szkół wyższych, odpowiadają- 
cych ieśo $tudjom dotychczasowym. Ale nie o to cho 
dzi, by młodzież szkół zawodowych w całej swojej 
masia szła w tym kierunku, Pójdą tylko na;zdolniej- 
si. Leży już w charakterze szkół zawodowych, że 
z nich łatwiei, prędzej i chętniej przechodzi się w 
życie bez przedłużenia studżów. 

Ałe samo podwyższenie praw szkół zawodowych 
podniesię ich powagę i pozycię w społeczeństwie, 
ułatwi skierowanie pędu młodzieży ku tym  SZKo- 
łom. zamiast ku uniwersytetom, Podniestenie szkoł 
nictwa zawodowego, to sprawa pierwszorzędnej wa 
gi, Jest to bowiem sprawa rozwoju gospodarczego. 
wzmożenia nietylko naszych sił wewnętrznych, ale 
| odrorności nazewnątrz — kończy swe  wyjaśnie- 
nia p. minister Jędrzejewicz. 


Jezuici w Hisznanii 

Hiszpanja kraj. który obecnie rozwiązał za 
kon Jezuitów, był jak wiadomo ojczyzną tego 
zakonu. Założyciel Jezuitów, Ignacy Lopez de 
Ricald, urodzony w baskijskim zamku Loy- 
ola i jego towarzysze z którymi się połączył w 
Paryżu, byli z pochodzenia Hiszpanami. Loy- 
ola miał z początku bardzo duże trudności do 
przezwyciężenia. Przedewszystkiem  bruźdz:h 
Dominikanie, którzy mieli dotychczas monopol 
zwalczania heretyków. Z początku też musiał 
zakon Jezuilów rozwinąć swą działałność prze 
ważnie w Niemczech. gdzie papiestwu ze stro- 
ny reformacji zagrażało największe niebezpie- 
czeństwo. 

Później zakon Jezuitów stał się potęgą nie- 
tylko w kościele, ale głównie w Hiszpanji. Nic 
dziwnego, że na półwyspie Pirenejskim pow- 
stąły też pierwsze odgłosy niezadowolenia prze 
ciwko wszechpotędze Jezuitów. Najpierw W 
Portugalji minister Pombal zniósł inkwizycję, 
w roku 1759 rozwiązał zakon Jezuitów i skon- 
fiskował 1ch dobra. Za Portugalja poszła na- 
przód Francja, która to samo uczyniła w roku 
1874. a w trzy lata później i Hiszpanja wygna 
ła Jezuitów. W tymsamym mniejwięcej czasie 
wygnano Jezuitów również z Neapolu i Par- 
my. Papież Klemens XIV. nie mógł oprzeć się 
ogólnemų nastrojowi wrogiemu Jezuitom i w 
r. 1773 skasował ich zakon. Mimo to Jezuici 
nie zniknęli zupełnie z pe wierzchni życia lecz 
utrzymali się w niektórych krajach jak ua 
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Anny Sachsowej przeniesiony z ul Florjańskiej 
16 na plac Kossaka 2 (róg Zwierzynieckiej) 
telef. 180-17 poleca ostatnie nowości. 


Dziś w sobote, dn. 30 stycznia br. 
od godziny 5-ej do 9'15 wieczór 


CZARNA KAWA W „ROMIE“ 


z pięknym programem kabaretowym, dancin- 
giem oraz konkursem Rumby. Wstęp zł. 5.50 
wraz z podwieczorkiem. Dochód na Ezrę Chal, 


ZGRZYTY 
Uprzejmy pan Litwinow 


Onegdaj przejeżdżał, jak wiadomo, przez War- 
szawę do Genewy sowiecki komisarz spraw za- 
granicznych p. Lilwinow. Na dworcu kolejowym 
stawili się gromadrie człoskowie poselstwa so- 
wicckiego oraz, rozumię się, przedstawiciele pra. 
sy. 
I oto okaząlo się, że djabeł nie jest wcaie tak 
straszny jak go malują. P. Litwinow nietylko roz- 
nawiał bardzo uprzejmie z przedsiawiciełami 
„burżuazyjnych' gazel, niczego oczywiście nie 
chcąc im konkrcinego powiedzieć (może i nia 
mógł), ale reprezeniantowi warszawskiego „lEks- 
pressu Porannego i korzspondeniowi krakow- 
skiego „Il. Kurjera Codziennego“ ofiarował nawet 
swoją fotografję ze” spacjalna dedykacją. Słowo 
„Express” napisał p. Litwinow bez błędu, ponie- 
waż słowo to ma charakter międzynarodowy i w 
każdym jężyku pisze się jednakowo. ale w dedy- 
kacji dla krakowskiego „Kucjera* stanął na sto- 
pie wojennej z polszczyzną: słowo „Ilustrowany * 
napisał przez dwa „l“ a słowo „Kurjer“ dla wszel- 
kiej “ostrożności wołał napisać po francusku niż 
po polsku. 

Są lo naturalnie drobnostki, które w niczem nie 
zmniejszają wieikiej uprzejmości p. Litwinowa. 

Wogóle dygnitarzz sowizccy, skoro tylko opusz- 
czają granice swego państwa, zmieniają się, jakby, 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, w zupełnie 
zwyczajnych, niezwykle grzecznych, dobrze wy» 
chowanych i przyjaźnie dọ całej ludzkości uśmie- 
chnięiych dżentelmenów. 

Gdyby w tensam sposób zechcieli postępować u 
sicbie w domu, choćby tylko bodaj wobec socjali- 
stów mienszewików, nie mówiąc juź wcale o inte» 
lżencji nieco od „prawomyślnego* kursu ochy» 
lonej, albo o takich zbrodniarzach jak sjomiści — 
wówczas możnaby do tych panów komisarzy i g2» 
neralnych sekretarzy kartyjgnych mieć dużo więcej 
niż teraz zaufania. Ale przyjemne miny i wszech- 
stronna tolerancja są widocznie artykułem tylko 
eksportowym. Na rynek wewnętrzny nie wypusz- 
cza się takich rzeczy. 

Na usprawiedliwienie tych panów trzeba zre- 
sztą dodać, że politycy i dyplomaci także i innych 
państw. „kapitalistycznych* (to nie znaczy takich, 
które mają kapitał, tylko takich, które poszukują 
kapitału zagranicą) postępują zupełnie analogicze 
nie. Kiedy są zagranicą obiecują swoim obywa- 
telom Bóg wie co, a wróciwszy do kraju, zapomi- 
rają o swych obietnicach, przyjazny zaś uśmiech 
na twarzy zamienia się na grobowe i pełne mę- 
drości stanu milczenie. Pepin. 
Lilwie i Białej Rusi. W r. 1814 papież Pius VU 
przywrócił z powrolem zakon Jezutów, który 
wówczas liczył zaledwie 650 członków. Od te- 
go czasu zznienne były losy zakonu Jezuitów, 
Nawet w Hiszpanji królow* Izabela w r. 1834 
zniosła mniejsze klasztory Jezuitów i skonfi - 
skowała ich dobra jako dobro narodowe. Z 
Porlugalji wygnano ich ostatecznie w r. 1910. 
We Francji rozwiązano zakon Jezuitów zno- 
wu w r. 1845, ale za czasów Napoleona III. Je 
zuci wrócili znowu do Francji. gdzie w r. 
1901 ponownie jch zakon skasowano.. Ostatnio 
zakon Jezuitów liczył w Hiszpanji 3,258 kla- 
szlorów 1 około 50,000 czlonków. Że zakonu Je 
zuilów wyszedl caly szereg uczonych. Wiado- 
mą jest też rzeczą. że Jezuici w Paragwayu 
mieli własne państwo. klórem doskonale admy 
nistrowałi. Objektywn» książkę o Jezuitach 
napisal Rene Fulópp-Miller. 
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Film, którego nie można zapomieć! 


| STEROWIE 


WIADOMOSCI Ż KRAJU 


Gigantyczne arcydzieło, największy film świata, najcenniejszy klejnot sztuki filmowej! 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 31. T. 1952 


Qlsniewająca epopea miłoś 
cii namiętności ludzkich! 
B Już wkrótce w Krakowie! 


Wstrząsająca tragedja w miasteczku 
wschodnio-małopolskiem 


© godz. 11-tej rano śłub córki o godz. 1-sżej w południe — pogrzeb ojca 


Miasteczko Jezierna we wschodniej Małopolsce 
miało onegdaj swoją. wstrząsającą sensację. Na 


- niedzielę 24 bm. zapowiedziaay był ślub córki 


obywatela Szulimąa Lachmana z urzędnikiem ban- 
kowym B. Brandem ze Zborowa. Ponieważ na- 
rzeczona cieszy się tu powszechną sympatją, a nad 
to jest sierotą po matce, czł ludność intęresowa- 
ła się ślubem, który był dla małego miasteczka 
wydarzeniem. Na cztery dni przed ślubem zanie- 
mógł ojciec narzeczonej, ałe spodziewano się, Że 
jest to choroba lekka i. przejściowa Tymczasem 
w samym dniu ślubu, o godzinie 6-təj rano nasta- 
piło nagle pogroszenie, a wkrótte potem zgon p 
Lachmana. Wrażenie tego ciosu, który spadł na 
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Millonowe henerarjum adwokackie 


Trzech adwokatów warszawskich, którzy wyste 
powali w procesie o zwrot dóbr po gen. Tyszkie- 
wiczu, otrzymali honorarjum w wysokości prze- 
szło półtora milj zł. 


Także siużące odczuwają kryzys 


Miejskie biuro pośrednictwa służby domowej w 
Warszawie stwierdziło w ostatnich czasach zna- 
czną ilość zredukowanej w Warszawie służby. Te 
domy, w których trzymano po kilka osób służ- 
by, zadowalają się obecnie jedną służącą. W wie- 
lu gospodarstwach skasowano zupęłnie służbę do- 
mową. Do biura codziennie zgłaszają się służące 
z prośbą o interwencję u pracodawczyń w celu 
pozostawienia służącej na miejscu. Niektóre słu- 
żące zgadzają się na obniżenie najskromniejszych 
płac. Do biura wpływa coraz mniej zapotrzebo- 
wań na służbę domową. Wychodząc z założenia, 
że. przedewszystkiem należałoby pomóc służącym, 
zamieszkałym w Warszawie, biuro zupełnię nie 
pośredniczy przy znalezieniu pracy dla dziewcząt 
przybyłych z poza Warsawy. 


Wyrok w sprawie rozruchów 
w Płocku 


Sąd okręgowy w Płocku oglosił wyrok w iaczą 
cej się od szeregu dni sprawie 56 oskarżonych o 
rozruchy lipcowe w „reku ubiegłym w Płocku. 
Mocą wyroku skazani zostali: główny inicjator 
rewolty, Jakubowski na 4 lata ciężkiego więzienia 
Dzieżba na 2 lata ciężkiego więzienia, Lendzion 
na 2 i pół r. ciężkiego więzienia, Klonowski na 2 
lata i Lewicki na półtara roku ciężkiego więzie- 
mia. Pozostali oskarżeni w liczbie 15-iu skazani 
zostali na 3 do 6 miesięcy więzienia. Reszię sąd 
uniewinnił. 

Wyrok został odczytany w sali przepełnionej 
publiczmością. Podczas odczytywania wyroku o- 
skarżony Jakubowski usiłował wygłosić agitacyj- 
ne przemóiwenie, co spowodowało natychmiasto- 
we usunięcie go z sali sądowej pod eskortą po- 
licji. 

135 zł. tupam trzechkrofnych 
morderców 


pannę Lachmanównę, było wstrząsające i przy- | 


tłoczyło głębokim smutkiem nietylko rodzinę, ale 
całe miasteczko. Spotęgował ten nastrój nakaz ra- 
bina, który oświadczył, że w myśl przepisów ry- 
tuału ceremoniał ślubu musi wyprzedzić pogrzeb. 
W rzeczywistości około godz. 11-tej przedpoła- 
dniem wśród okropnego płaczu i w nastroju przy- 
tleczajacego wszystkich głębokiego smutku doko- 
nano aktu zaślubin. W cżasie ceremonjału narze- 
czona kilkakrotnie zemdlała. W dwie godizny pó- 
źniej, tj. o godzinie ł w południe młodzi małżon: 
kowie postępowali za trumną. Konduktowi towa- 
rzyszyła prawie cała ludność oraz przybyli, na 
ślub goście zamiejscowi 


Utoneli dwaj plaskarze 


W pobłiżu wsi Kolikowo pdo Warszawą wiatr 


| wywrócił łódź żaglową, na której znajdowali się 


WWarszawie aresztowano 22-lelniego Tadeu- ; 


sza Zaleskiego pod zarzutem dokonania mordu ra- 
bunkowego na osobagit krewnych jego: Wiktora 
Kozłowskiego (lat 70), Pelagji Kozłowskiej (lat 80) 
oraz ich wnuczki Sabiny Kasprzyckiej lat 20), 
zamieszkalych we wsi Wierzbiece pod Zegrzem. 
Zoleski przy badaniu przyznał się do winy i wska 
zał wspólnika, 24-lelniego Tadeusza Skrzypka, 
wraz z którym planowali napad na sadybę gajo- 
wego Jankowskiego i w tym celu kupili na Ker- 
celaku rewolwer za 36 złotych. Dowiedziawszy 
SIĘ, że w chacie gajowego zamieszkuje prócz nie- 
go jeszcze 7 osób z rodziny, zrzekli się zamiaru 
napadu, natomiast postanowiłi wykonać go na ro- 
dzinie Kozłowskich, łudzi siarych, a uchodzących 
za zamożnych. W nocy z dnia 24 na 25 bm. Zale- 
ski zapukał do chaty Kozłowskiego. który poznaw 
szy głos kuzyna otworzy. Nastąpiła ohydna see- 
na mordu. Każda z ofiar dostała po dwie kule. 
Ciężko ranych dobijał Skrzypek, Łupem morder- 
ców padlo 135 złotych, zaualezionych w kuferku. 
Obydwaj mordercy staną przed sądem doraźnym 
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Stąnisław i Wacław Gałeccy, Mieczysław i Kazi- 
mierz Sołowiejowie, oraz Karol Bielecki. zajęci 
wydobywaniem piasku i żwiru z Wisły. 

Wszyscy wymienieni wpadli do wody. Trzem 
udało się uratować z topieli, natomiast 21-letni 
Kazimierz Sołowiej i 18-letni Karol Bielecki uto- 
nęli. Pomimo skrzętnych poszukiwań zwłok do- 
tychczas nie odnaleziono. 


Przez 17 lat żyi pod nazwiskiem 
poległego na wojnie kolegi 


Srul Spilman, urodzony w roku 1894 dzieciństwo 
spędził w Domu wychowawczym przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie  Doszedłszy do 
pełnolelności został wzięty do wojska rosyjskie- 
8o i w jego szeregach przehył wojnę do chwili. 


kiedy poległ jego kolega z tego samego pułku Ka- | 


rol Strzetelski. Wówczas Szpilman przywłaszczył 
sobie dowody zabilego. zwiał z szeregów j zaczał 
pędzić życie jako Karol Strzetelski, oczywiście ka- 
tonk. W roku 1927 wstąpił w związki małżeńskie 
z panną Janiną Godzicką, w rok później został 
szczęśliwym ojcem tęgiego „bębna“, którego cią- 
głe jako Strzetełski, kazał ochrźcić. Szpilman- 
Strzetelski obrał. sobie zawód kierowcy. Powodzi 
mu się nieźle i żyliby sobie dalej w spokoju pań- 


stwo Strzeielscy. gdyby nie jak.s złośliwiec, któ- . 
ry zawiadomił Urząd śledczy. że rzekomy Strzetel ` 


ski Karol jest recte Srulem Szpilmanem. Obecnie 
po 17-tu latach używania nazwiska Strzetelski, 
Szpiłman będzie stawiony 'przed sądem. jako o- 
skarżony z,artykułu 439 kk. przewidującego za 
oszustwo karę więzienia do lat sześciu. 


ap————— 


LISTY Z KRAJU. 


Z Tarnowa 


Życie sjońskie, — Ze spraw miejskich. 


Z -ramienia Egzekutywy Organizacji Sjońskiej 
Lawił u nas tow. A. Hofstaetter celem przepro- 
wadzenia akcji na rzecz jednorazowego podatku 
partyjnego. Łącznie z planem Organizacj: zorgani- 
zowawią zwiazku młodzieży stam- sjonistycznej 
ocbędzie się dnia 6. lutego br zebranie młodzieży 
z współudziałem tow. Hofstaettera. W lokalu Or- 


: ganizacji Sjońskiej wygłosił tow. Dr. W. Schenkel 


nader ciekawy referat nt: „Rewizja podsiaw sjo- 
nizmu'*.. 

Wybrany na ostuniem zebraniu wydział .Jad- 
Charuzim* ukonstytwował się następująco: M. Hut- 
ter (pręzes), Haber (wiceprezes), Wider (sekre- 
tarz) i N. Westreich (skarbnik). 

Przod kilku tygodniami powstała newc stowa- 
rzyszenie „Knejses Israel“. W skład wydziąlu 
wchodzą: pp. Aron Hauser (prezes), 5 Salpeter 
(wiceprezes), I Schoenwetter (sekretarz), N. Aber- 
dam (skarbnik) j R Kaufman (kontrolor) 

Na walnem zebraniu „Bikur Cholim* wybrano 
wydział w następującym składzie: pp. Baron (pre- 
zes), Dr. Schenkel (wiceprezes), Durst i Monheit 
(kasjerzy), Balsam i Braw (kantrolorzy). Gruen- 
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hut i Schneider (adzninistratorzy) i J. Fabian (se- ' 


kretarz). 
P. inż. Zawadzki, przeciwko któremu wytoczo- 
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no w swoim czasie poslępowanie dyscyplinarne o; 
„bjął z powrotem kierownictwo elektrowni miej- 
skiej W wyniku przeprowadzonego śledztwa: ©- 
trzymał p tnż. Zawadzki 
w wykonywaniu swych obowiązków. F 
Sprawa dokonanego kupna 
skieh na klórem miaąslo slraciło 160.000 zł. zostłć- 


ła odstupiona przez b. konisarza Marszalkowiczh. 


Prokuraturze przy sądzie okqegotvem w Tarno" 


wie, Wkroczonie orokuralucy niewatpliwie wyja 


śni í ujawui właściwych winowajców. 

W ubioglym roku wybudowano w Tarnowie 79 
butynków, w tem 70 mieszkalnych i 9 przemysło- 
wych. Niemal wszystkie budowle są uurowane 
(94 proc.) a tylko 3 proc. jest drewnianych. Zbu- 
dowano 61,5 proc. parterowych budynków, "25.6 
groc. I-piętrowych, 7,7 proc  Il-pię:rowych, 39 
proc. Ill-piętrowych i 1,3 proc IV-piętrowych. 
Nzogół wykazuje ruch budowlany — w pórówna- 
niu z poprzedniemi latami — znaczne osłabienie, 


W związku z wyrokiem w procesie „brzeskim* _ 


oćbyło się pod przewodnictwen p. Batista burzii- 


wę zobranie w Domu Robotniczym  Uchwalono 
przesłać posłowi Ciołkoszowi pozdrowienia od 


iarnowskiej klasy pracującej W  poniedziałex: 
„Qnia 18 bm. powrócił poseł Ciołkosz z Warsza- 
wy. Na stacji oczekiwał go olbrzymi tłum robo- 
iników celem przywitania go. (,N. Dz.“ o tem już 
coniósł — red.) Silnie skonsygnowane oddzialy, 
policji przystąpiły do rozpraszania tłumów, Kil- 
kanaście osób zostało poiurbowanych. 

Pla uczczenia 15-letniej pracy scenicznej p. E. 
Bilfelda odegra sexcja dramatyczna Z. M S$. w 
sali Sokoła w niedzielę dnia 51 bm. sztukę Libina 
pt. „Niepotrzebhy człowisk* pod reżyserją p. E. 
Bilfelda. który zarazem odegra rolę tytułową. 

Nieznany sprawca włamał się ostatnio do II. 
gimnazjum oraz do gimn Orzeszkowej i skradł 
kilkadziesiąt zł Włamania do gimnazjów powta- 
rzają się bardzo często od kilku lat i zachodzi 
podejrzenie, iż są one dokonywane tale przez tego 
samego osobnika. 

W nurtach Białej znalazła śmierć Julja Bic] z 
Brzeska, popełniając samobójstwo na tle zawie- 
dzionej miłości. 

Z Debicy 

Czynne u nas od trzech lat Stow „Gemilas ha- 
sudim“ może się wykazać łądnym rozwojem, oraz 
<hlubna działalnością Zarządu. Stowarzyszenie to 
mogło przystąpić do jakiejkolwiek pracy przede- 
Wszystkiem dzięki ofiarności p. Daniela Kernera, 
pochodzącego z Dębicy, a obecnie zamieszkałego 
we Wiedniu, który swego czasu darował Stowa- 
rzyszeniu kwotę 2.000 zł. a prócz tego dał drugie 
2.000 zł. we formie bezterminowej pożyczki Obec- 
ri dysponuje Stowarzyszenie kwotą około 20.000 
zł włącznie z pożyczką Jointu Dochody czerpie 
prócz z wkładek członkowskich i mnie'szych dat- 
ków z pokaźnych subwencyj tutejszego Magistra- 
tu. Kahału i Gospodarczego Banku Spółdzielczego 
w Krakowie. Z.tej tak ważnej i pożytecznej insty- 
tucji korzysta obecnie około 150 rzemieślników i 
drobnych handlarzy naszego miasta. 

Staraniem tut. „Hanoar Haiwri* i „Ceirej Mi- 
zrachi* urządzono z okazji Chamisza Asar wie- 
czornicę na rzecz KKL, Program wieczornicy był 
nadzwyczaj piękny i bogaty. Zwłaszcza imponu- 
jaco wypadł hebrajski obraz sceniczny pt „Ne- 
chama", Odznaczyli się szczególnie pp M Taub, 
Mahlerówna, Fischówna i Singerówna. 

Akcję na rzecz 2. F. N, z okazji 15-Szwat prze- 
prowadzili członkowie wszystkich  organizacyj 
sjeńskich. 

W ostatnich dniach czynione są przygotowania 
do mającego się w Dębicy odbyć w dniu 31 bm. 
zjazdu „Hanoar Haiwri* galilów: śląskiego. tar- 
nowskigeo, gorlickiego i dębicko- rzeszowskiego 
Zjazd zapowiada sie bardzo dobrze. (h) 


Z Brzeska 


Powołane do życia przed dwoma laty kółko dra- 
maiyczne przy stow. dla budowy żyd Domu Ludo- 
wego rozpoczyna wkrótce, dzięki usilnym stara- 
niom pp. Fausta i Straube'a, nowy okres swej. 
pracy. 

Z inicjaiywy low. M. Eisena, członka wydzialw 
„Tarbulu*, założona została sekcja oświatowa w 
postaci kółka samokształceęniowego młodzieży sjo- 
nistycznej Na uwroczysle.n otwarciu wygiosił refe- 
rat o obecnej sytuacji sjonizmu tow E. Spielmann. 
Referaty i pogadanki w kółku cieszą się silną fre 
kwencją: 

Staraniem org. Hanow FHaiwri wygłosił tow. 
dr. J. Frand interesujący referat o Achat Haamie. 

W ostatnim czasie bawił u nas delegat krakow- 
skiego biura Keren Hajesodu dr. Frankel, który 
odbył posiedzenie z Komitztem Lokalnyn ora2 
przeprowadził akcję w naszem mieście. Akcja ta, 
mimo obecnego kryzysu gospodarczego, dała wy- 
niki zadawalające, nie gorsze od zeszżorocznych. 


naganę za niedbalstwa. 
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LĄD RADJO 


Tematy żydowskie w Polskiem Radiu 
w Krakowie 


Krakowski oddział Polskiego Radja zainicio- 
wał ostatnio cykl odczytów z życia żydow- 
kiego Pierwszy odczyt z tego cyklu odbył 
gis przed kilku dniami. a wygłosił go red. Leo- 
bold Rozner na temat „Żydzi w Palestynie", — 
Drugi z rzędu odczyt p. Nelli Thon-Rostowej na 
temat „Żydowska kobieta współczesna“ odbę- 
dzie się w tych dniach. Pozatem obejmuje cykl 
tem następujące odczyty: 

Dr. Ignacy Schwarzbart: 
orum międzynarodowem'* 

Dr. Woli Blattberg: „Emigracja żydowska i 
lej problemy". 

Dr. B. Seiden: „Żydowska struktura gospo- 
darcza*. 

Dr. S. Stendig: „Odrodzenie hebraizmu“ oraz 
„Szkolnictwo żydowskie w Polsce*. 

Lektor Uniw. Jagiell. Dr. Benzicn 
„Współczesna literatura hebraiska“. 

S. J. Imber — Dr. M. Kanier: „Współczesna 
literatura żydowska”. 

Dr. Chaim Löw: „Żydowskie instytuty nau- 
kowe w Polsce". 

, Cykl odczytów — jak widzimy 
stronny i obejmujący całokształt 
współczesnego Życia żydowskiego 


„Palestyna przed 


Katz: 


— wszech- 
zagadnień 
w SzeZze- 


jzgólności w Polsce. Krakowski oddział Polskie- 
go Radia zaskarbi sobie swoją inicjatywą szcze 
re uznanie nietylko radjosłuchaczy żydow- 
skich, ale i tych wszystkich swoich słuchaczy, 
którzy pragną zdobyć Ścisłe i z autorytatyw= 
nego źródła płynące informacie o życiu i spo- 
ieczeństwie Żżydowskiem. Centrala warszaw- 
ska craz inne oddziały Polskiego Radia nadają 
tu i ówdzie muzykę żydowską. co jednakowoż 
nie wyczerpuje całości kultury żydowskie: i ży 
dowskiego żysia duchowego. Dopiero piękna i 
o prawdziwem zrozumieniu swej kulturalnej mi- 
sji świadcząca inicjatywa krakowskiego od- 
działu Polskiego Radja umożliwi słuchaczom za 
poznanie się z całokształtem problemu żydow- 
skiego. 
Szczególne uznanie należy się w tym kierun- 
ku kierowmikowi sekcji odczytowej Polskiego 
Radja w Krakowie. p. Drowi Regule, któ- 
ry z sumiennością i pieczołowitością dba o po- 
ziom i wszechstronność działu odczytowego tu- 
t teiszego oddziału Polskiego Radja. W sprawie 
1'ci zasłużył się również prof. Dr. Samuel Sten- 
| dig, który zestawił powyższy cykl odczytowy 
| postarał się o odpowiedni dobór referentów. 


Ddkiórredicwy w różnych porach ro rokwidnia 


Czerwiec, lipiec i sierpień, jak wiemy z do- 
świadczenia, są najgorszemi miesiącami dla 
odbioru radjowego. Szereg stacyj zupełnie za- 
nika, stacje zaś możłiwe do odebrania w no- 
'cy słychać na tle takich szumów i trasków, iż 
niepodobna rozróżnić słów, muzyka ginie zu- 
„pelnie zduszona wszelkiego rodzaju zaburze- 
„niami. Tylko bardzo silne stacje nadawcze, 
lub pracujące ua dłuższej fali opierają się 
„względnie tym wpływom dzięki swej mocy, 
jaka wystarcza jeszcze do znośnego odbioru 
'w sensie tylko siły. Przeszkody atmosferyczne, 
„mające we źródło w przesuwaniu się warstw 
„powietrza o rozmaitych temperaturach (jak 
"wykazują badania) występują najsilniej. w le- 
,tnich miesiącach, powodując oprócz zaniku 
sily odbioru, nieznośne trzaski lub silny stały 
szum, To też w tym czasie odbiór radjowy na- 
wet dla posiadaczy lampowych odbiorników 
ogranicza się do słuchania stacji lokalnej i tyl 
ko niektórych bliższych i bardzo silnych sta- 
cyj zagranicznych, W tym czasie najlepiej o0- 
cenimy zalety stacji raszyńskiej, dzięki zasię- 
gowi której, ogarniajacemu cały kraj mamy 
możność o każdej porze dnia nawet w lecie 
słuchać ją wszędzie, a siłe jej odbioru góruje 
‚ponad przeszkodami atmosferycznemi. Tak do 
bry odbiór rozciąga się 1 poza granice kraju. 
Sprawozdawcy fachowych pism radjowych 
nieraz zaznaczają w lecie, iż Raszyn jest jedy- 
ną stacją w Europie, którą o tej porze roku 
można z latwością odbierać. 

Ale poczynając od października udbiór za- 
czyna Się poprawiać. Intensywność dźwięków 
rośnie stopniowo i osiąga w naszym klimacie 
w grudniu swą największą siłę, Badania uczo- 
nego Austina wykazały, iż intensywność od- 
bioru w tym miesiącu przewyższa siedm.iokro 
tnie letnią. Przyczyna tych zmian leży w pro- 
mieniowaniu słonecznem, Im silniej słońce 
'dopieka. tem silniejszym jest proces jonizacji 
dolnych warstw powietrza, tem silniejsze wy- 
stępuje pochłanianie fal, a co za tem idzie tem 
większe osłabienie siły odbioru. Bardzo cieka- 
we doświadczenie wykonaii dwaj uczeni, Ta- 
ke i Ross, Poczynili oni obserwacje odbioru 
*"radjowego podczas zaćmienia słonecznego. Na 
dawała stacja na wieży Eiffel w Paryżu. Ob- 
serwacje prowadzono w Grazu i Marburgu. w 


odległości 1000 i 600 klm. Okazało się, że w 
czasie największego zaćmienia osiągnięto naj- 
silniejszy odbiór. W miarę ustępowania za- 
ćmienia. odbiór tracił na swej sile, a po uka- 
zaniu się pelnej tarczy słonecznej zanikł zu- 
pełnie. 

Podobne doświadczenia poczyniono w Ame- 
ryce; rezullaty były zupełnie identyczne į tem 
bardziej przekonywujące, iż równocześnie po- 
czyniono pomiary jonizacji powietrza. W po- 


j 

| 

| Jakże to niedawno jeszcze radjoamatorzy, 
ci, którzy sami konstruowali swoje odbiorni- 
ki, byli u nas i wszędzie jedynymi prawie pio 
nierami radja. Około nich grupowało się za- 
interesowanie publiczności radjem, oni to ro- 
| pili ruch w handlu i dla nich powstawały 
setki sklepów ze sprzętem radjowym. Radjo- 
amatorzy w ogromnym stopniu przy czynili się 
do postępów w radjotechnice; oni też dali pod- 
stawy ogromnemu rozwojowi krótkofalost wa 
nadawczo-odbiorczego į osiągnęli rekordowe 
zasięgi przy pomocy swoich. ‘przez siebie sa- 
mych bdoti tanich ji prostych urzą- 
dzeń. W latach 1925—1927 około 90 procent 
wszystkich zarejestrowanych abonentów to 
byli majstrujący radjoamatorzy. 

Dziś liczba ogromnie zmalała, a powodem 
tego coraz dalej į dalej w szybkiem tempie po- 
suwający się postęp radjotechniki, postęp. któ 

| remu przeważnie niezamożni radjoamatorzy 
nie są w stanie dotrzymać kroku i produkcja 
fabryczna umiała ich zdystansować. Pasja do 
radja i chęć uzyskiwania wciąż lepszych i lep 
szych wyników w zasięgu. selektywności i czy 
stości łapanych fal zmuszała radjoaznatora do 
ciągłego doskonalenia i przebudowywania wy 
konanej roboty. a to Eaa od niego wie- 
le czasu į środków materjalnych. z którymi 
zawsze było krucho w jego szczupłym budże- 
cje domowym. 

Niemniej jednak jest faktem niezaprzeczo- 

nym, że typ psychiczny radjoamatora z żyłką 
do techniki nie zsinał zupełnie. że się tylko 
nieco przeobraził lecz że dla przyszłego roz- 
woju radjoiechniki nie utracił on wcale pio- 
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dobny sposób możną objaśnić różnice w odbio 
rze w czasie dnia i nocy. Niejeden z radjoslu- 
chaczy zauważył, iż nad ranem przed wscho- 
dem słońca mamy najiepszy i najczysiszy od- 
biór bez żadnych zaburzeń: po godzinie 10-ej 
intensywność słabnie. natomiasi szumy wzra- 
stają, aż do zachodu słońca, w tym momencie 
„odbiór staje się najgorszym. Potem odbiór po- 
lepsza się stopniowo aż do następnego wscho- 
du słońca. Naturalnie dotyczy to tylko fal śred 
nich. Fale długie wahaniom tym podlegają w 
znacznie mniejszym stopniu, a przy fali okołt 
18 klm. różnic tych nie odczuwamy. 

Grudzień. styczeń i luty należą do uprzywi- 
lejowanych, co daje się zauważyć najlepiej po 
iloścj stacyj odbieranych bez drutu. Przeszko- 
dy atmosferyczne maleją szczególnie w dniach 
mglistych i bezsłonecznych. Poczynając od 
marca odbiór słabnie, przeszkody zaś atmosfe 
ryczne wzrastają potęgując zły odbiór aż da 
czerwca, w którym to miesiącu odbiór bywa 
najgorszy. 

Czy możemy i jak polepszyć odbiór w tych 
miesiącach? Na usunięcie zupełne przeszkód 
atmosferycznych nauka dotąd nie wynalazła 
sposobu. Możemy osłabić szkodliwe wpływy 
Ale į to nie zawsze i tylko częściowo. Sposoby. 
te sa naogół skomplikowane i niezawsze celo- 
we. Najpewniejszym i niezrwodnym środkiem 
jest wypromieniowanie z anteny dużej mocy. 
Do tego dążą wszystkie kraje i olbrzymy ra- 
djowe rosną jak grzyby po deszczu. Do tego 
pomaga jeszcze trafny wybór fali ale w tem 
leży znaczna część trudności. Fale dłuższe sa 
bardzo ograniczone, w swej ilości i szereg 
państw napróżno się o nie ubiega. Długie fale 
w połączeniu z dużą znocą są najpewniejszym 
źródłem zabepieczającem stały dobry odbiór 
bliższym i dalszym słuchaczom, Do tego je- 
szcze dodajmy trzeci warunek: Dobra instala- 
cja odbiorcza, a więc dobra zewnętrzna: anie” 
na wysoko założona i dobre uziemienie. 


Co sie dzieje z radjoamatorstwem? 


nierskiego znaczemia i radjo dużo jeszcze od 
radjoamatorów spodziewać się może. Kapitał 
uczucia i zapału, jaki radjo w niektórych du- 
szach ludzkich potrafiło rozbudzić, nie powi- 
nien się marnować. Przeciwnie, należy radjo- 
amatorom niecić zachętę i podnietę moralng 
do dalszego eksperyznentowania w szeroko 0- 
twartej dziedzinie zjawisk akustycznych. Dla 
nauki technicznej i społeczeństwa pomoc ra- 
djoamatorów i współdziałanie z nimi może je- 
szcze oddać nieocenione korzyści, przyznają 
to nawet tak czołowi ludzie radja, jak Dr 
Hans Brodow, komisarz rządu do spraw radja 
w Ministerstwie poczt Rzeszy Niemieckiej, in- 
żynier Jerzy hr. Arco, były dyrektor zakładów 
„Telefunken* prof. Dr. Maks Reithoffer, pro- 
fesor politechniki w Wiedniu i wielu innych. 
Tylko bowiem dzięki usilnej pracy rad joama- 
torów poznano znaczenie į wartość fal naj- 
krótszych, był bowiem czas kiedy wśród teo- 
petyków prądów słabych istniało przekona- 
nie, że powiększanie zasięgu i pokonywanie 
przeszkód technicznych, ulepszanie modulacji 
ete. Idzie w parze z powiększaniem długości 
fal. Pogląd ten uległ dziś całkowitej zmianie, 
a przyczynili się do tego najwięcej amatorzy, 
których, będąca w krystalrzacji telewizja, rów 
nież zaczyna nęcić ku sobie. Tam, gdzie po- 
trzebne są szeroko rozgałęzione eksperymenty 
rad jotechniczne, tam pomoc «niędzynarodo- 
wych organizacyi radjoamatorskich 'może być 
dla nauki niezmiernie pożadana. Nauka musi 
się posługiwać siecią placów k  drświadczał- 
nych. zwłaszcza radiot "ierqi są sie 
na dalekościach zasięgu lal, 
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placówek wiele i musi dbać o to, aby można 
było na nich się opierać. Chociaż szeregi radjo 
amatorów zmalały Ilościowo, niemniej jednak 
podniosia się jakość tych, którzy przy radjo 
wytrwali. Dla nich radjo przestało już być 
sportem. Pociągą ich dziś nie tylko rozmaitość 
schemalów konstrukcyjnych, ale i pogłębianie 
swej wiedzy technicznej j pojawianie się co 
raz nowych problemów, 


Telefon radjowy w samolocie 


Do niedawna pilot samolotu zdany był na łaskę i 
niełaskę pogody. Leciał w dal, nie wiedząc, iakie po 
drodze za,dą zmiany w atmosferze. Zarząd portu lo= 
tniczego bowiem aż do powrotu lotnika nie pozosta- 
wał z nim w żadnej łączności, Jeśli samolot nie wra 
cał w czasie wyznaczonym, musiano czekać, aż się 
zjawił albo wysłać ekspedycję ratunkową, by wy- 
szukała miejsce jego przymusowego lądowania, Na- 
dainik radjowy zaś w samolocie bynajmniej nie roze 
wiązał jeszcze probjemu. Gruntowna zmiana nastą-. 
piła dopiero, kiedy udało się dokonać radjotelegrafi- 
cznego połączenia między samołotem a ziemią, Ta 
zdobycz techniki radjowej umożliwiła przedewszy» 
stkiem większe bezpieczeństwo w lotnictwie. To też 
zmniejszyła się najpierw cyfra przymusowych lądo- 
wań, które dawniej stały się konieczne z powodu 
niepewnej pogody, Rozkład jazdy zaś w ruchu lote 
niczym może dziś być już ściśle przestrzegany. Pie 
loci wreszcie nie muszą już zabierać ze sobą tyle 
materjału zapasowego, co przedtem, ponieważ onż 
sami, zarówno jak i pasażerowie, czują się obecnie 
zupelnie bezpieczni. Oro jak według stenograficz- 
nego protokułu odbywa się rozmowa między znaj- 


dującym się w drodze samolotem, a portem lotni- 
czym: 
PORT: „Mamy nad nami z jakie 1000 m. sześc. 


mipęinie bezchmurnego nieba, widoczność 5 kim., ci- 
ćnieme powietrza nieco poniżej moramlnego, ale sta- 
łe. W ciągu pół godziny nie należy oczekiwać zmia- 
ny. Gdzie znajdujecie się obecnie?" 

LOTNIK: „Mamy za sobą 50 klm,, lecimy z szyb- 

kością 150 klim, na godz. Jak przedstawia się pogo- 
da w połowie drogi?“ 
. PORT: „Zupełnie tak samo, jak tu u nas. Znajdu- 
Jecie się w jakie 5 kim, poza kursem. Gdy zbliżycie 
się do nas na 5 kim., puścimy żółtą rakietę świetl- 
ną!" 

LATNIK: „Przybywamy o godzinie około 21/13. 
Puśćcię rakietę o 21'11 — pionowo! Gdzie znajduje 
się obecnie maszyna, która wystartowała tuż po na 
szej?" 

PORT: „Jest 70 minut za wami. Maszyna zaś z 
przeciwnej strony przybywa mniej więcej o tym Sa- 
mym czasie, co Wasza Zanządziliśmy, by Wasze lą- 
dowanie odbyło się najpierw. Znaidujecie się wciąż 
Jeszcze nieco na południe od kursu, około 5 stopni”, 

Takie rozmowy mogą dziś być prowadzone na ud 
legtość 300 klm. i z wysokości lotu 3.000--—4000 m, 
2 są wyraźnie słyszane. Lotnik wcale nie potrzebuje 
natędać głosu, Szczególuęj wagi zaś jest fakt, żę u=- 
ruchomienie aparatu radjotelegarficznego dokonywa 
się prawie automatyczmie, Wystarczy bowiem przy- 
ciśnięcie guzika kontaktowego, by aparat włączyć, 
a innego znowu guzika, by odbiór przemienić na na- 
dawanie. Słuchawka i mikrofon są umieszczone w 
hełmie lotnika, któremu przeto nic nie przeszkadza 
w obsługiwaniu maszyny. Wiadomości odstają się 
do niego bezpośrednio, a nie, jak przedtem, z dru- 
giej ręki. 


Program stacyj radiofonicznych 
SOBOTA, 30 STYCZNIA. 
Kraków (312,8) 11,45 Przegl, prasy. 11.58 Sygnał, 


pina wykona p. Józef Turczyński, 
watorium Warszawskiego, 
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Nowa próba pobicia rekordu szybkości 


W Anglji zbudowano ostatnio samochód, na któ rym znany kierowca, 
górze) zamierza pobić 


Kaye Don (podobizna na 


rekord szybkości. 


hejnał, 12,10 Gramof. ewent poranek szkolny (p. 
Lwów), 13,10 Kom meteor 13545 Kom. gosp. 13.40 
Pogad roln (z muz. lud.) 15,45 Giełda pieniężna 
i kom. dla żeglugi, 16,05 Gramof 16,29 „Radjokro- 
nika”, 16,40 Gramol 17,10 Odczyt prof. dra M. 
Zdziechowskiego „Rewolucja dawniej a dziś‘, 
17,35 Młode talenty muz: L, Suski (baryt). R. Tań- 
ska (sopr.): Diaz, Tosti, Brahms, (arje muz.). 18,05 
Słuchowisko dla młodzieży: „Powieść o Rollan- 
dzie" St Karwickiego 18,30 Piosenki chóru dzieci, 
18,50 Rozmait. komun, 19 „Rzeczy ciekawe” 19,15 
Skrz. roln 19,30 „Polit. zagran. ub. tyg — Dr. 
Reguła, 19.45 Dziennik pras, 20 „Na widnokręgu”. 
20.15 Muz. lekka: dyr Nawrot. St Mallerowa (pio 
senki), 21,56 Feljet. W Grabińskiej „Męki Tanta- 
la“, 2210 Muz. Chopina — J. Turczyński, 22.40 
Dziennik pras. kom. meieor. polic. wiadom. kult. 
Krakowa, 23 Muz. tan 

Katowice (408,7) 11.45—14,55 p. Kraków i kom 
gusp. 1405 Gramof. 19.25 „Wydawnictwa perjody- 
czne”, 15,45 Gramol. 16,20 p Kraków, 16,40 Skrz 
poczt. dzieci (listy). 17,10—19 p. Kraków. 19,05 
Feijet. sport. 19,20 „W Afryce", 19.45—24 p Kra- 
ków. 

Lwów (380,7) 11,45—12,10 p. Kraków. 1210 Po- 
ranek szkolny. (muz. deklam. słuchow  pogad.), 
12,45 Gramof, 15,10—17.35 b. Kraków, 17.35 Kon- 
cert śpiew. J Scheina, 17,50 Opowiadanie lud. 18,05 
p Kraków, 18,30 Koncert ork, salon 1915 p. Kra- 
ków, 19.25 Rozmait. sport. 19.25—24 p Kraków. 


Sztuttgard (360,6) 12,35, 16,20, 20—24 Muz, 
Rzym (441,2) 12,45, 17.30 Muz. 21 Opera. 
Wiedeń (517,2) 11,30, 17, 19,30—1 Muz. 


UTWORY CHOPINA W WYKONANIU JÓZEFA 
TURCZYŃSKIEGO — W RADJO. 

Dziś, dnia 30 b, m, o godz. 22'10: Utwory Cro- 

prolesor Konser- 

„reprezeniacyiny* wyko 


, przed wyjazdem Chopina na Maiorkę. — 


nawxca Chopina. Na wstepie „deszczowe* preludjum. 
Legenda o deszczu, który miał padać na Majesce. 
stwarzał szary smutek, odrętwienie smętku., Cho- 
pin sam gwałtownie przeciw niej prolestowai! Pa- 
m.ętniki Georges Sand, towarzyszki Chopina na Ma- 
jorce, mówią o napisaniu utworu .deszczowego* na 
Majorce, podczas gdy istniał on iuż z pewnością 
Mazurek 
Cis-moll, dedykowany poesie Stefanowi: Witwickie- 
mu, zaleca się słodyczą i pieszczotliwością moty- 
wów. Nokturn Filsodur poctyczny z partią Środko- 
wą o „filigranowej technice“ motywów. wdzięku sło 
wiańskim, jest — jak mówił pięknie ieden z biogra- 
tów — „udarmatyzowanym ornamentom'* — Na za- 
kończenie dwa walce. 


NADESŁANE CZASOPISMA 
WYSZEDŁ z druku zeszyt za styczeń nr. 117. 
„Przeglądu Współczesnego“ miesięcznika wyda- 


wanego przez Dra Stanisława Baden'ego i zawiera 
następującą treść: 

Pierre Bernus: Sojusz Francji i Polski, Ks. Wła 
dysław Wicher: Kilka uwag o nowoczesnej etyce 
seksualnej; Stanisław Łoś: Wielka Brytanja po 
wyborach; Marjan Zdziechowski: Pod wrażenie.n 
„Dziejów“ Michala Bobrzyńskiego; “con Wach- 
holz: Z historji alkonolu i alkoholizmu. Ignacy Gór 
ski: „Lalka“ Prusa a Musset, Adam Piasecki: Tezy 
sokpodarcze w Konstytucji; K. W Zawodziński: 
Jubileusz „Skamandra*: poezje Antoniego Słonim- 
skiego; Birger Callsman: Erik Axel Karlfeldt: 
Laureat Nobla z 1931 r Carl Gustaf Fellenius: 
„Szwedzko- polskie Towarzystwo w Sztokholmie; 
Franciszk Böhm: Szwecja a Polska; St W.: Polska 
a Szwecja. 

Administracja „Przeglądu Współczesnego 
ków, wl. św. Tomasza 1 32. 


—— 
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Me SZYNY ny Wszelkich systemów 


(eny rewelacyjnie niskie 


ac Pisania Löwenstein 


Kraków, Zw'erzynieek? 0 Telef 162-50 


BIURO BUCHALTERYJNO -REWIZYJNE 


WILKELKA LEIN KRAMA 


Rewitenia Ksiąg, zaprzys. znawcy sądow. 
Kraków, ulica lubelska L. 23. Teleion 155-93 


Zakłaca i prowadzi księgowość praktyczną dostosowaną da przedsiębiorstwa i da 
wymagań akarbowo podatkowych. — Sporządza bilanse. — Przeprowadza iewizje ksiąg. Stały nadzór itd. 


G2EEWOQ ROLU GŁUWY OLA PONOSŁTI 


PETA 


USUWA NAJSILNIEJSZE , 
BÓLE GŁOWY 


Éa 


WOZKI DZIECIĘCE 
„KON-KON“ 


uznane za najsolidniejsze i najtrwal- 
sze, poleca znana od lat 22, Firma 


i. BOTWIN 


Kraków, Florjańska 30. Tel. 118-77 


Jednorazowa próba przekona © jakości! 
Kawa pamona Nr. 1. Zł. 14:40 || Kawa palone Nr. V. 24.660 
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poleca 


Woejciech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek 


Uwaga? Nie daję do zakupionej kawy serwisów § 
łecz kawę pierwszorzędnej jakości, 144x 
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>>> DŹWIGNIĄ HANDLUII 
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Dziś w sobatę 20 bm premiera w kinie 
spolitej piękności, olśniewające przepychem, 
czarow nych nielodji, 


W 
a N 
(l kaanńf! KJ 


STYCZEŃ 


EREET i 
qy" at jju A A 


an ul A i 


Wschód 30 Zachód 
słońca z słońca 
7 m. 01 SOBOTA 16 m. 14 


22 Szebat 5692 


Nasza kampania palestyńska 


Wyścig pracy 

W dniu dzisiejszym kończy się pierwszy ctap 
akcji na rzecz Keren Hajesod w Krakowie. Dziś 
w soboię o godz. 830 wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu stow. humanit. Solidarność przy ul. Zielonej 
10 przegląd osiągniętych rezultatów, które 
jak z prowizorycznych obliczeń wnosić można — 
nie zawiodły oczekiwań i nadziei, opartych na 
znanej ofiarności i poczuciu obowiązku ludności 
żydowskiej Krakowa. 

Uaktywnienie kilkudziesięciu par zbierających 
deklaracje i rywalizujących w tym szlachetnym 
wyścigu pracy społecznej, unożliwi w dniach naj- 
bliższych pomyślne ukończenie akcji. 

„MOJE WRAŻENIA Z ANGEJI I IRLANDJI* 

Wrażeniami na powyższy iemat podzieli się ze 
słuchaczami nacz. dyr. Leib Jaffe na zebraniu 
współpracowników Keren Hajesod, które odbędzie 
się dziś w sobotę 30 bm. o godz. 830 wieczór w 
lokalu stow. humanitarnego Solidarność przy ul. 
Zielonej 10. 


ZEBRANIE PUBLICZNE Z UDZIAŁEM JAF- 
FEGO 


Jutro w niedzielę 31 bm. o godz. 6'30 wieczór 
przemawiać będzie dyr. Leib Jaffe na publicznen 
zebraniu w bóżnicy przy ul. Bocheńskeij 4 n. t. 
„Życie i praca w Palestynie". Wstęp wolny. 


Z organizacji Terbut 


Sekretarz Komitetu Okręgowego org. „Tarbut” 
cla zach, Małopolski i Śląska Towarzysz L. Mam- 
de! odwiedzi w sprawach Tarbutu i akcji książki 
hebrajskiej następujące miejscowości: w niedzie- 
le dnia 31. bm. — Dębicę, poniedziałek 1. lutego — 
Sędziszów, poniedziałek 1. huego (wieczorem) i 
wtorek 2 lutego Rzeszów, środa 3 lutego — Łań- 
cut, środa 3 lutego (wieczorem) czwartek 4. lu- 
tego — Jarosław. 

Komitety Lokalne zechcą poczynić odpowiednie 
przygotowania stosownie do otrzymanych instru- 
keji. 


Ciernista droga żydowskiego 
bezrobotnego 


Wiktor Wortsman zamieszkały w Krakowie 
przy ul. Mogilskiej 37, zatrudniony był swego 
czasu jako roboinik w pewnej mydlarni w Pod- 
śórzu, gdzie został jednak wskutek obecnego kry- 
¿ysu zredukowany. Zwrócił się przeto do Pań- 
siwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy i na tej 
drodze uzyskał zajęcie przy robotach ziemnych 
przy ul Warszawskiej. Pracował tam przez dwa- 
naście tygodni, mimo że przez cały czas był jako 
jedymy Żyd wśród kilkudziesięciu robotników sta- 
le i bezustannie przez nich szykanowany. Wkońcu 
zoslal przez jednego ze swoich „towarzyszy pra- 
cy“ w sposób złośilwy tak poturbowany, że mu- 
siał to zajęcie opuścić. Przaz dwa tygodnie szukał 
delszego zajęcia, poczem P. U P. P. przydzielił go 
do robót ziemnych przy ul. Mogilskiej Tutaj szy- 
kanowali go już nietylko towarzysze pracy, ale 
jeszcze bardziej odnośny kierownik robót ziem- 
nych, tak, że po trzech tygodniach zmuszony był 
i to zajęcie opuścić. Ponieważ przez P. U. P. P 
nie mógł dostać innej pracy, począł szukać gdzie- 
indziej, a „szczęście" cheiało, że zaraz znalazł 
pracę przy robotach ziemnych na nowym «menta- 
rzu żydowskim. Niestety, po sześciu tygodniach 
pracy na cmentarzu roboty ziemne zostały ukoń- 
czone, a Wortsman znalazł się znowu bez pracy 
Wniósł więc jako bezrobotny prośnę do Zarządu 
Funduszu Bezrobcia o zasiłek. 

I tu zaczyna się — tragedja żydowskiego bez- 
rebotnego. Ustawa „przewiduje jako warunek u- 


„SZTURKA”. Najnowsza przebojowa sensacja ekranów! Arcydzieła niepo- 
śpiewem i czarem! — Najweselszy, najrozkoszniejszy obraz pełen 


prześliczny diamat zmysłów, pożądania i niespodziewanych par 
maitrze! Tysiące alrakcyj i trapuiących momentów! Wesołość ! 


F 
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beztroskiego humoru i snhtelnego sentymentu! 
melyj miłosnych! Dreszcze pikabtnych gytuacyj! 
irt? Radość! Erotyzm! W filmie tym stwarzają gwoje najświetniej 


Zabawy na Mont- 


dzielenia zasiłku 20- TKWI pracę bez przer- 
wy. Wortsman zaś przerwał pracę między robo- 
tami ziemnemi przy ul. Warszawskiej a Mogil- 
skiej ma dwa tygodnie. Z :ego powodu Fundisz 
Bezrobocia nie namyślająe się wiele, odmówił 
mu zasiłku Ale zważyć przecież należało, że iu 
przerwa dwutygodniowa wywołana została: przy- 
musem i odniesionemi obrażeniami ciała wskutek 
szykan į napaści czynnej przez własnegó, towa- 
rzysza pracy“. Worisman byłby dalej pracował, 
gdyby nie ta „siła wyższa”, czego najlepszym do- 
wodem, że skoro tyiko wyzdrowiał, przyjął pra- 
ce' przy robotach ziemnych przy ul. Mogilskiej. 

Teraz Wortsman chodzi bez pracy i bez  siłku. 
Żadnej pomocy znikąd niema. Nikt mu pomóc nie 
chce. W domu ma żone i kilkomiesięczne chore 
dziceko. Możeby też Województwo. wzgi. Żarząd 
Obw. Funduszu Beźroboc ia zechciał w tę sprawę 
w glądnąć i w uznaniu wyjątkowego położenia 
Wortsmana i specyficznych przyczyn przerwy w 
jego pracy — uwzgłędnić jego podanie 

<q O 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynck A—B. 
45, ul. Lobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4 Kra’ 
kowska 19 i Rynek podgórski 9. 
UROCZYSTA AKADEMJA POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO odbędzie się w lokalu Związku 
Legjomistów Polskich na Wawelu w niedzielę 31 
bm. o g. 6-lej wiecz. z udziałem Chóru Legjonowe- 
go, Orkiestry Kasy Chorych dyrektora Rutkow- 
skicgo (przemówienie), artystów pp. prof. L. Gro- 
dzickiej, Tyrowiezównej, Kukulskiego, Szalerów- 
nej, Krzysiównej. Wstęp wolny. 

— SŁUŻBIE DOMOWEJ I ROBOTNIKOM ROL 
NYM NIE PRZYSŁUGUJĄ ZASIŁKI Z FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA. W związku ze zgłaszaniem 


t się do Funduszu Bezrobocia o zasiłki szeregu o- 


sób, nieuprawnionycn do ich pobierania, władze 
wyjaśniają, że na podstawie ustawy o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia, zasiłki z F. B nie 
przysługują ani służbie domowej, ani robotnikom 
rolnym. 

— FERJE SZKOLNE. Ministerstwo Wyznań Re 
ligijnych i Oświecenia Pubłicznego zawiadomiło 
kuratorjum, że w bieżącym roku szkolnym na czas 
przerwy między pierwszem i drugiem półroczem, 
młodzież szkolna może korzystać Z ulg taryfo- 
wych na kolejach. Wolne od zajęć szkolnych bę- 
dą dni 31 stycznia oraz 1 i 2 lutego. Nauka roz- 
pocznie się. we Środę 3 lutego. 

— TELEGRAMY GRATULACYJNE ŻYD. FUN- 


MIŁOŚT 
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LUSZU NARODOWEGO nabywać można w biu- ` 


rze Ż. F. N. przy ul. Zielonej 10. of, codziennie w 
porze między 9—2 w południe i 3 i pół a 6 i pół 
wiecz. 

— CYKL POPULARNYCH WYKŁADÓW TO- 
Z'U. W sobotę o g. 7-ej wiecz: w salach Stow. Kup 
ców ul. Grodzka 43 vdczyt p. dra Goldschmieda pt. 
„O otyłości”. Wsięp 20 groszy. 

—REPREZENTACYJNY BAL PRASY. Już 
tylko dwa dni dzieli nas od Reprezentacyjnego 
Balu Prasy, który urządza w dniu 1 lutego w sa- 
lach Starego Teairu Syndykat Dziennikarzy Kra- 
kowskich. Wszystkie prace przygotwawcze zosta- 
ły już ukończone i zaproszenia są już rozesłane. 
Ponieważ jednak niektóre osoby zwracają się do 
Syndykaiu, że zapwoszeń im nie doręczono. Ko- 
milet Balu prosi, aby ci, których zaproszenia 
przypusżczalnie zaginęły, zechciełi się zwracać 
z reklamacją do Komitetu, który urzęduje dziś w 
lokalu Syndykatu pl. Szczepański 7, I piętro w 
godzinach od 5—8 wiecz., zaś w niedzielę od 11-ej 
rano do 8-mej wiecz. i w poniedziałek od 11-tej 
rano do 5-iej popołudniu. W związku z tem Komi- 
tet zaznacza. że celem uniemożliwienia przedosia- 
nia się osób niepożądanych, będzie przeprowa- 
azana podwójna kontrola zaproszeń. a to przy ku- 
pmie biletu i przy wejściu na salę. Uczestnicy ba- 
lu proszeni są o poddanie się lemu ohostrzeniu 
we własnym interesie. Bilety na bal w cenie 10 
zł, dla pp. oficerów i akademików 6 zł, oraz na ga 
lerję (bez zaproszeń) 4 zł, sprzedawane sa w lo- 
kalu Syndykatu w godzinach wyżej podanych. 

— FIVE O'CLOCK SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzielę 
dnia 31 bm. w pięknych salach restauracji „Pa- 
villon“ p. Szczepański 3 Śmiech, taniec przy dźwię 
kach znakomitego jazzbandu, prowadzonego utalen 
iowaną batutą p. -Pewznera. wesołe nicspodzian- 
ki, tworzą nastrój. jakiego się nie spotyka na ìn- 
nych zabawach tego rodzaju. Niskie ceny wstę- 
pu 150 zł i 1 zł dla pp. oficerów i akademików. 
są poważnym argumentem, ułatwiającym udział 
w. zabawie. 
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I KSIĘCIA PANA 
DON JOSE MOJI: 


sze kreacje — następca Kudolfa Valentina hożyszeze kobiet. bohaterski, młodzieńczy, wspaniały śpiewak o złotym głosie L 

araz znakomiia tancerka, żywiołowa, fascynująca CONCHITA MONTENEGRO. Ich gra „Wyczarowuje w sobie płomieuny śpiaw, hiszpańskie ramy, dyszący gorącem i namiętnością Południa! A keja ru 4 
grywa się wśród najpiękniejszych pejsaży oraz na tle Paryża miasta rgarzeń, ueicch i rozkosz! — Niezwykła melodyjność. strony muzycznej oraz cudowne śpiewy saldwe są ozdobą filmu i praw! dj 
wają uwagę Śmiać. swoją warlością WODE Ę Św ków, i rozmachem! k 


JĄ DOBRE ŚWIATŁO 
ZDROWE OCZY 


À STOSUJCIE ZARÓWKI 
[7 PHILIPS ARGENTA 


— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TE ATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO odbędzie się w sobotę dnia 
6 huego w salach Starego Teatru. Komitet dokła- 
da starań, by i w tym roku podtrzymać chlubną 
tradycję i dać sympatykom naszych artystów pra- 
wdziwe miłe zakończenie tegorocznego krótkiego 
karnawału. Komitet ropzoczął już wysyłkę imien- 
nych zaproszeń. 

— TRADYCYJNY BAL MASKOWY. Dnia 9 
luego, tj w ostatni wtorek karnawału, odbędzie 
się jak corocznie Tradycyjny Bal Maskowy To" 
warzystwa Unrzędników Miejskich w salach Sta- 
rego Teatru. Komitet rozpocznie w najbliższych 
dniach wysyłanie zaproszeń. 

— KRAKOWSKIE STOWARZYSZENIE KUP- 

COW SEKCJA W PODGÓRZU zawiadamia swych 
członków zamieszkałych w Podgórzu i w Dębni- 
kach, że w niedzielę 31 bm. o godz. 4 popoł. od- 
będzie się w lokalu kahału w Fodgórzu ul. Jó- 
zefińska Walne zebranie członków, na które 
się wszystkich kupców zaprasza. 
— OTWARCIE KURSU UMIEJĘTNOŚCI SPRZE 
DAWANIA odbędzie się we środę 3 lutego o godz. 
730 wieczorem w sali wył:ładowej Muzeum Prze- 
n.ysłowego ul. Smoleńska 9, I. p. Wpisy przedłu- 
żono do dnia otwarcia kursu. Na wykłady depu- 
szczeni są poza stałymi uczestnikami kursu, tak- 
że słuchacze przygodni. 

— OPŁATY TELEFONICZNE UISZCZANE BĘ 
DĄ ZAPOMOCĄ CZEKÓW. Z dniem 1 stycznia 


hr. wprowadzono zmianę w sposobie uiszczania ,, 


należności abonamentowych i imnych opłat tele- 
fonicznych. Urząd telegraficny w Krakowie do- 
ręcza obecnie przez listonoszy czeki z podaną kwo- 
tą, należną z tytułu abonameniu i za rozmowy mię 
dzymiastowe itp. Abonenci winni zatem wpłacić 
calą uwidocznioną na czeku kwotę w jednym z u- 
rzędów pocztowych, poczem szazegółowy rachu- 
mek zostanie im doręczony pocztą w czasie haj” 
bliższym, 

— SLEEPINGI STANIEJĄ O 15 DO 22 PRO- 
CENT. Na walnem zebraniu akajonarjuszy mię- 
dzynarodowego towarzystwa wagonów sypialny 
w Brukseli, postanowiono obniżyć cenę biletów 
na wszystkich szlakach obsługiawnych przez te- 
warzystwo od 15 do 22 procent. Nowa taryfa wej- 
dzie w życie prawdopodobnie z dniem 1 kwietnia. 

— SZKODLIWE OPAKOWANIE PASTY DO 
ZĘBÓW. Przy badaniu różnych artykułów w pań- 
stwowym zakładzie badania żywności zauważono 
wadłiwość opakowania niektórych gatunków pa- 
sty, używanej do zewnętrznego użytku i do csy- 
szczenia zębów. Otóż tubki używane do takich 
past w myśl przepisów nie mogą być robione z ma 
terjału, kióry posiada ponad 90 proc. ołowiu. Tym 
czasem pojawiły się na rynku wspomniane arty- 
kuly, ładowaise: do tubek, zawierających aż % 
proc. ołowiu i 2 proc. cyny. Pasta w zetknięciu 
z iubą działa chemicznie i ołów przedostaje się 
następnie wraz z pastą na skórę lub dziąsła. za- 
truwając konsumenta. Opakowania nieodpowie- 
<lnie zostały zniszczone. 

— WYPADKI KOLEJOWE W CYFRACH. Jak 
wykazuje statystyka wypadków kolejowych w r. 
1930+ wskutek wypadków, związanych z ruchem 
kolejowym poniosło Śmierć 364 osób, w tem 245 
osób postronnych, 92 pracowników kolejowych i 
27 podróżnych. Największa iłość wypadków (157) 
miała miejsce wskutek przechodzenia przez tor 
kolejowy poza przejazdami  Pozutem statystyka, 
notuje 211 wypadków samobójstwa na kolejach 
W liczbie tej samobójstwo popełniło 4 podróżnych 
6 pracowników kolejowych i 204 osób  postron- 
rych. W celu zmniejszenia liczby wypadków 
z ludźmi wydało Ministerstwo Komunikacji osta- 
trio ostre przepisy. 

— ODCZYT O TECHNOLOGJI FARB. W po- 
niędziałek o godz 3 popoł w sali Muzeum Prze- 
r:ysłowego przy ul Smoleńsk 9 wygłosi p. Ri- 
chard Neuman prełekcję z zakresu rozpoznawa- 
nia właściwości farb w zastosowaniu do nglar- 
siwa dekoracyjnego. 

— KATASTROFALNY POŻAR I EKSPLOZJA 
Nocy onegdajszej wybuchł pożźai w fabryce 'po- 


Str. 14, 

TZ DZT PODDA ROA TE ZZ, 
kostów i farb mieszczącej się w realności przy 
ul. Mazowieckiej 64, a będącej własnością Karo- 
la Dzicwanowskiega, zam. Królowej Jadwigi 20 
i Salomona Ehrlicha, zam. Mazowiecka 64. Ź nie- 
wwięrdzonej narazie przyczyny zapality się na- 
gromadzone tam materjały łatwopalne, jak benzy- 
na itp, które spo "odowały ponadto cksplozję, 
wskniek czego zostały rozsadzone ściany budynku 
jak również zerwany dach. Akcja straży pożar- 
nej trwała około 5 godzin. Szkoda znaczna, rara- 
zie nieuslalona. 

— POBITY PRZY WYPEŁNIANIU OBOWIĄZ 
KU. Wojas Wojciech stróż kolejowy zam. w Kła- 
ju pełniąc służbę przy bramie kolejowej u wy- 
lotu ul. Pawiej, usiłował przytrzymać osobnika 
kradnącego koks z wagonów kolejowych. Osobnix 
ten rzucił się ra miego i dotkliwie go pobił. 

ZA WŁAMANIE MIESZKANIOWE. W cia- 
gu dnia wczorajszego przytrzymano: Rzymczaka 
Tadeusza (lat 27) murarza, zam. Zielona 3, Kopę 
Stanisława (lat 26) szewca, Wżodka Kazimierza 
(lat 20) robotnika, zam, w Wirkowicach i Filek Elż- 
bietę (lat 30) służącą zam. Zyblikiewicza 1la, 
wszystkich za kradzież mieszkaniową na szkodę 
Jakóba Medlika zam. Starowiślna 14, gdzie skra- 
dziono większą ilość garderoby wartości 1000 zł. 


— ogo— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


— ECHA POBYTU PROF. TURCZYŃSKIEGO 
W BYDGOSZCZY. Podczas pobytu w Bydgoszczy 
zwiedził znany pianista prof. Józef Turozyński zakła 
dy fabryczne i-my B. Sommerfeld, który poddał pró 
bie szereg modeli i wyraził o nich nader pochlebną 
epinię: 

Znam pianina krajowej fabryki pianin Sommerfeld 
w Bydgoszczy i mogę twierdzić, że instrumenty 
tej firmy w niczem nie ustępują najlepszym fabryka 
tom zagranicznym pod względem trwałości, prezy- 
zyinej mechaniki i prześlicznega tonu, ` 252x 

senl 

— WYTWORNA PUBLICZNOŚĆ ŻYDOWSKA 
KRAKOWA wybiera się na Dancing 1 lutego br. do 
Ż. D. A, (Przemyska 3)) na rzecz Zakładu w Boja- 
mowię. Szlachetny cel zabawy wniesie serdeczny 
nastrój, a występy Swietnych artystów kabareto- 
wych zapewnią cudowny humor. 269x 

Or 
w JAWORNICKI 
BYŁ JEST I BĘDZIE ZNANY 
ZE SWEJ WYHORNEJ KAWY 
tina haare 


— JEDNA NOC. W ciągu tej jednej nocy Za- 
wirują w szaleńczym korowodzie tańca Wy- 
iworność i elegancja, humor i beztroska radość. 
Tylko nieliczni wtajemniczeni zostaną wpu- 
szczeni na to cudowne mistecjum. Tym nielicz- 
tym zaproszonym pozwolą medycy żydowscy 
wziąć przez jedną noc udział w takiem życiu. 
akie pędzili greccy bogowie i boginie na Olim- 
die. Ambrozja i nektar będą jedynym pokar- 
mem dla ciala, klasyczne piękno bogiń i bogów 
¿ czarowne otoczenie dla ducha. Nocą cudów. 
1ocą czarów, nocą z bajki stanie się dla. każde- 
go ta jedna noc, spędzona w Salach Reprezen- 
jacyjnych Żyd. Domu Akad. 13-go lutego b. r. 
| oai ZG 0. a OE a 


„AASZOMER HADATI* (Kupa 16) Dziś w 
soboię o godz. 4 „Mesib t Oneg Szabat“ połączony 
z a a E S — EE PNE CE". SOWIE NIĆ, OK anka pd aa EOG Pinkusa Scheinmana. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z KRAKUWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę premjera sztuki Kobrina „Der 
Dorfsjung", która będzie zdarzeniem  teatralnem 
dzięki świetnej grze całego zespołu z p Nechamą. 
Chasze mi akdiszem oraz gośćmi p. Śzoszaną i 
p. Lampem, którzy w sztuce tej występują po raz 
ostatni. Oprócz tego swieżo zaangażowani p. Lan- 
dau, pari Naarah, panowie Rakow, Gcodner i in- 
ni. "Popołudniu o godzinie 515 po cenach zniżę- 
nych, wieczorem o godz. 845, Bilety w przedsprze 
daży u firmy Fischhab, Grodzka 46, a przed przed- 
stawieniem przy kasie teatru . 

— ANTONI FERTNER W TEATRZE MIEJ- 
SKIM. Zapowiedź występów świelicgo komika 
scen warszawskich Antoniego Fertnera, który do- 
ląd nigdy w Krakowie nie gral, zainteresowała 
w najwyższym siopniu szeroką publiczność. Na 
dzisiejszym pierwszym występie w teatrze im. J. 
Ślowackiego w kapitalnej farsie „Pan naczelnik 
— to ja.” zapowiada się tłumny udział widzów. 
Wobec krótkiego urlopu, uzyskanego w teatrach 
warszawskich. A. Fertner grać będzie codziennie 
w tej farsie przez najbliższe 5 dni Jutro popo- 
łudniu po cenach zniżonych, również z "udziałem 
warszawskiego gościa .„Wesele Fonsia". 

— WYSTAWY W TOWARZYSTWIE PRZYJA- 
CICL SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa grupy „Dzie- 


NOWY DZIENNIK“ n niedziela 31. I. 1932 


Nr. 3t 


Oswoiona pantera pożarła 
dwuletnią dziewczynke 


Straszny wypadek w mieszkaniu berlińskiego malarza 


Berlin. 29. 1. (O) W dzielnicy Wiimersdori 
pożarła dziś pantera dwuletnią dziewczynkę 
w mieszkaniu artysty-małarza  Othegravena. 
Malarz trzymał u siebie oswojona panterę. któ 
rą chciał wytresować do zdjęć filmowych. 
Dziś gdy do mieszkania malarza weszła pewna 


kobieta z dwuletnia córeczką, rzuciła się ną 
nich pantera, matkę powaliła na ziemię. a Côa 
reczkę zagryzła i poszarpała na kawałki, za- 
nim właściciel zwierzęcia zdołał napadniętym 
FE z pomocą. 


(Z JGNEJEDIY 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 29. 1. 1932 Akcje w zaniedkania. Do- 
lar bez zmiany. 

Zebranie giełdowe cechowalo prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Poszczególne papiery 'jax 
Bank Polski j 4-proc. Prmjowa Pożyczka inwesty 
cyjna w poszakiwaniu jednakowoż bez obrotów. 
Do notowania papierami oficjalnie szotowanemi 
nie doszło. Ruch ospały. Usposobienie bez ochoty. 

Na pogiehiziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie hez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych  szczególniejszych zmian uie 
zanotowano. Zaoliarowanie materjału dostatęcz:e 
przy małym popycie. W Krakowie dolar gotówko- 
wy 8.80—8.91, czeki bankowo 89%0—8.92. Kursa or- 
jentacyjne: Fumi szterlmg  3%0.70—3110 Frank 
szwajcarski 173.80—174.30 Marka niemiecka 209 
210.50. 


Krakowska giełda zbożowa z dnia 29. 1, 1032. 
pszeniea dwors. czerwona 2550--25.75, biała 25— 
25.25, targowa stand. 24.50—25, żyto dwors. stand. 
22.75-—23, targowe stand. 22. 25—22.50, owies dwor- 
ski stand. 24-—24.50, targowy stand, 2150—22. za- 
deszczony 20—22, jęczmień browarniany 24—25, 
na krupy 20—20.50, mąka pszenna okr. Krak. gry- 
sikowa 43—45, 45-proc. 12—4250, ü0-prec. 40-- 
40.50, mąka pszenna z młynów kongresowych. 
45-prac. 40—41, grystikowa 41—482, QQ 38—-39, mą: 
ka żytnia okr. Krak. 65-proc. 39, mąka żytnia 
okr, Poznań. 65-puoc. 39—-39.50. Tendencja słaba, 
dowozy średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 29. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 101, 
Liipop 13. Tendencja utrzymana. Pożyczki.: 3- 
proc. buow]. 32, 4-proc. inwest 83.40, 4-pnoc. in- 
west. seryjna 90, 5proc. konwars 40i i pół, 4- 
proc. dolar, 44, 7-proc. siabil. 54.60, 8-proc. Listy 
Zast, BGK. 94. 

Waluty: Dolar 8.89, 8.91, 8,87, Dewizy: Londyn 
30.90, Nowy Jork 8.897, telegr. 8.903, Paryż 35.01, 
Praga 30.40, Szwajcarja 173.74, Berlin 210.85. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 29. 1. 1982. 
Ceny transakcyjne: żyto 285 ton 22 i pół, pszenica 
16 ton 22 i trzy czw. 30 tom 23, biała 30 ton 23 
i pół, ceny orjemacyjne: jęczmień 64—66 kg. 19 
i jedna czw. do 0 i jedna czw. 68 kg. 20 i trzy 
czw. do 21 i trzy czw. browurniany 23—24. Re- 
szta bez miany, usposobienie spokojne. 


sięciu'', IRA ERS"LSZNUKI, cl 0 jan FL Wilia MN OO | WOUENWONCWEW IE I. Witkiewicza, grupy artystów grafi- 
ków, oraz kolekcje. prac Chlebusa, LCeuinerszwero- 
wej i Rekuckiego, które obecni. są otwarte w Pa- 
lacu Sztuki frzy pl. Szczepańskim, stały się atra- 
kcją i ściągają ciągle jeszcze bardzo wiele publi- 
czności. Ponadto szereg rzeźb S. Popławskiego, 
umieszczonych w głównej sali zwraca na siebie 
uwagę. — Nowa premja Tow Przyj. Sztuk Pięk- 
nych „Kopanie buraków” L. Wyczółkowskiego 
jest już wydawana bezpłatiie właścicielom akcji 
za rok 1951 r, Wysyłka na prowincję rozpocznie 
się w przyszłym tygodniu. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota o 515 pop: „Der Dortsjung" (ceny zni- 
żone); o 845 wiecz.: „Der Durfsjuug" 

Niedziela a 345 pop: „Der Dorfsjung' 
zniżone); o 845 wiecz. :„Der Dorfsjung* 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
Sobota o 73W więcz.: „Targ na dziewczęta”. 
Niedziela o 11 rano: „Biedny Kopciuszek" (dła 

dzieci); o 3'50 pop.: „Krowoderskie zuchy”; o 730 
wriecz.: „Szukajcie dziecka”. 
TRATR POLSKI Ww KATOWICACH 
i na prowincji 
Sobota o 7'30: „Bohaterowie”. 
Niedziela (w Gliwicach): „Pan Jowialski".; (w 
Fawłowie): „Manewry jesienne”, 


(ceny 


Strajk generalny w Szanghaju 


Paryż. 29. 1. (B) W Szanghaju ogłoszono 
dziś strajk generalyn z powodu napadu wojsk 
japońksich na miasto Komunikacja ustała, ban= 
ki i sklepy są zamknięte. 

Paryż 29. I. (B) Donoszą z Szanghaju, że pođi 
czas bombardowania dzielnicy Chapei przez 
samoloty japońskie jedna z bomb spadła na te 
rytorjum koncesji międzynarodowej, wyrządza 
jąc wielkie straty. Na szczęście ofiar w ludziach 


- Sowiety protestują 
przeciwko fransporfowi a 
japońskich 


Moskwa. 29. 1. (R) Rząd sowiecki za pośred 


nictwem swego posła w Tokio energicznie 
sprzeciwił się transporowi wojsk japońskich 
na kolei  wschodnio-chińskiej. Jak słychać, 


rząd japoński zamierza rząd sowiecki ostrzec, 
że z powodu tej odmowy będzie musiał 
wziąć na siebie odpowiedzialność za wszelkie 
wykroczenia antyjapońskie, jakieby się w 
Charbinie wydarzyły. Poza tem rząd japoński 
zapowiedział, że w razie potrzeby prześle swe 
wojska do Charbina „drogą powietrzną. 


Londyn. 29. 1. (L) Ambasador brytyjski w 
Tokio interweniował dziś u rządu japońskiego 
z powodu ostatnich wydarzeń w Szanghaju. 

Paryż. 29. 1. (B) Donoszą z Szaughaju. żę dziś 
w południe japońska eskadra lotniczą dokona- 
ła ataku na dworzec kolejowy w Chapei, które 
go wojska chińskie broniły z całą zaciekłością. 
Dworzec został doszczętnie zniszczony Strait: 
chińskie w Chapei oceniają na 306 zabitych i 
rannych. 
|. w EA" E 

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 29 1 PAT Paryż 2017 i pół. Londyn 


17.76 i pół, Nowy Jork 512 i pół, Berlin 121.15, 
Warszawa 57.40 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 29. 1 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
166,25—169.25, Londyn 2447 i pół do 2467 i pół, 
Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.95—28.08, War 
szawa 7946—79.94, Zurych 138.40—139.20. Amery- 
keńskie 707. 75—713.75, Niemieckie 167.85--169.05, 
Angielskie 24.28—-24 52, Francuskie 27.80—28, Pol- 
skie 79.30-79.90, Szwajcarskie 137.90—139.10. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Sobota o 8 wiecz.. „Pan naczelnik — to ja...“ 
(premjera — gośc. wyst. Antoniego Fertnera). 


Niedziela pop.: „Wesele Fomsia" (gośc. wyst. 
Antoniego Fer Mera — ceny zaniżone); ọ 8 wiecz: 
„Pan naczelnik — to ja‘' (gość. wyst Antonie- 


go Fertnera). . 


TOURNEE TRUPY WILEŃSKIEJ 
Łańcut 
Sobota; Sala Domu Ludowego 


ka wygrana) Szaloma Alejchema. 
Jarosław 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Janko Muzykant“ (Marja Malicka, Wi- 
told Conti, K. Krukowski). 
APOLLO: „Kongres tańczy”. 
BAGATELA: „Trader Horr“ 


„200.000 (Wiej- 


(Edwina Both). 


SLONCE; „Ostatnie dwie miauty* (Kan May- 
nard), 
SZTUKA: „Mitostki Księcia Pana“ (Dom Jose 


Mojica i Conchita Montenegro). 
UCIECHA: „Trader Hora“ (Edwina Both), 


WANDA: „4,ech z Legji" (Myrna Loy, Noah 
Bervy). 

WARSZAWĄ: „Kochanka Rozwolskiego" (Bry, 
gida Helm). 


Nr. „31 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 31. I. 1932 


Sejm odrzuca wnioski opozycji 


Dokończenie sprawozdania z piątkowego posiedzenia 


Warszawa. 29. 1. (Sin) Po odrzuceniu wnio- 


jsku stronniciw opozycy:nych w sprawie fałszy 
wych raportów policyjnych w związku z roz- 
prawa „brzeską“ w Bydgoszczy, przystąpiono 

o rozpatrywania wniosku stronnictw lewicy i 

R, domagającego się wybrania specialnej 

|komisji dla zbadania sprawy znęcania się nad 
;więźniami w Brześciu. 
„ Wniosek referował poset Moszyński (BB), 
(który w dłuższem przemówieniu dowodzi, iż 

iema żadnych podstaw prawnych do powoła- 
Kia takiej komisji. Sejm ma pełne zaufanie do 
sądów, a tylko sądy powołaen są do zajmowa- 
mia się tą sprawą. 
. W obronie wniosku występuje pos. Pużak 
(PPS), który oświadcza m. in.: Panowie chcą 
się uchylić od pytania. czy fakty przedstawione 
ido wiadomości opinii publicznej i całemu świa 
ftu, miały miejsce, czy też mamy do czynie- 
mia z jakąś zwyczajną plotką. 

Poseł Sanoica (BB): To świat nie ma się już 
łczem zajmować? 
. Pos. Pużak: Pan mi przypomina anegdotę. o 
której mówił raz marsz. Piłsudski o tej zabaw- 
<e, którą nazwał „pierdołką”*. Pan jest właśnie 
taką „pierdołką* sejmową. 
' W dalszym ciągu mówca obszernie analizuje 
wypadki brzeskie i powiada w pewnem miej- 
iseu: Wyrok w procesie brzeskim. nie jest je- 
szczę ostateczny. Jest raczej opinią dwóch sę- 
dziów. 


Marszałek: Za to wyrażenie przywołuję pa- 
na do porzadku. 

Przemawiali jeszcze posłowie Krysa (Str. 
Lud.). Tempka (Ch. D), Terlikowski (BB) i 
Winiarski (KI. Nar.), poczem dyskusję przerwa 
no i przystąpiono do glosowania. Wniosek opo 
zycji oczywiście został odrzucony. 

Zkolei przystąpiono do rozpatrywania wnio- 
sku PPS w sprawie regulaminu więziennego. 

Wniosek referuje pos. Bierczyński (BB). 

Po dyskusji w której zabierali głos 
wie Nowodworski (KI. Nar), 
(PPS) i Rosenberg 
wniosek PPS odrzucono, 

Następnie marszałek zakomunikował pro- 
gram prac budżetowych na plenum Sejmu. 
Okazuje się, że na Koło Żydowskie przypadnie 
zaledwie 36 minut w dyskusii. 

Przeciwko równoczesnemu odbywaniu po- 
siedzeń komisyj i plenum wystąpi poseł Stroń- 
ski. Wobec tego marszałek poddał program 
swój pod głosowanie,  przyczem  oszywiście 
program ten został przez posłusząn większość 
zatwierdzony. W ten sposób wkracza Sejm w 
okres nieludzkiej pracy: przed południem odby 
wać się będą posiedzenia komisyij. popołudniu 
zaś aż do późnej nocy obradować będzie ple- 
num. Naibliższe posiedzenie wyznaczone zosta 
ło na 4 lutego. Koniec dzisiejszego posiedzenia 
11.30 wieczór. 


Swiątkowsk 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zawieszenie walk w Szanchalu 


Waszyngton. 29 1. PAT. Według doniesień 


agencii „Reuter“ Japończycy i Chińczycy za- 
warli układ, wstrzymujący walki w Szanghaju 
począwszy od dnia jutrzejszeg« godz. 12-tej, 
„według czasu Greenwicha. Wiadomość ta po- 
twierdzona została oificjainie w Londynie. 
Szanghaj 29. I. PAT. Głównodowodzący 


wojsk japońskich wydał o g, 4,25 rano rozkaz 
bombardowania z aedoplanów przedmieścia 
Chapci. Panika trwa. Pół miljona mieszkań- 
ców-Chińczyków zabarykadowało się w swo- 
ich mieszkaniach. Ogień karabinów maszyno- 
wych kosi wszystkie ulice dzielnicy. 


batal konieruje dk 
z an kaszdcrem sowieckim 


Paryż 29. I. (B) Premjer Laval przyjął wczo 
'raj ambasadora sowieckiego Dowgalewskiego, 
i odbył z nım dłuższą rozmowę. Wedle „Echo 
de Paris“ rozmowa ich dotyczyła rokowań 


francusko- sowieckich w sprawie paktu o nie- , 


„agresji, przyczem Laval miał oświadczyć, n 
nie uważa za obowiązujące umowy, jakie prze 
inim doszły do skutku między delegatami fran į 
„.cuskimi a sowieckimi, 


Gen. Weygand wysfapił z czynnej służby 


Paryż 29. I. (B) Szef francuskiego sztabu ge 
nerainego Weygand wystąpił ze służby czyn- 
nej z powodu przekroczenia 65 roku życia. 
Dzienniki twierdzą jednak, że pozostanie on na 
'obecnem Stanowisku szefa sztabu generalnego 
do roku 1985. 


W Hisznanii spokój 


Madryt 29. 1. (R) Oficjalnie komunikują, że 
"w całej Hiszpannji panuje obecnie zupelny 
spokój. W Barcelonie, Katalonji į innych okre 
gach przemysłowych, 


ta została praca normalna. W związku z roz- 
wiązaniem zakonu jezuickiego nie doszło do ża 
dnych zamieszek. Większość Jezuitów wyje- 
chała do Belgji, część zaś wróciła do swych ro 
dzin w kraju. 


Niema uż Żadnej nadziei 
Londyn 29, I. (L) Admiralicja angielska ko 
munikuje, że niema już żadnej nadziei aby za 
łoga zatonięlej łodzi podwodnej „M 2“ mogła 
się jeszcze znajdować przy życiu. Przypuszcza! 
nie załoga zginęła wraz złodzią w następstwie 
eksplozji. 


w których w ostatnich , 
czasach częste były rozruchy strajkowe podje | 


Targi o teki ministerjalne 
w Austrii 


Wiedeń 29. I. PAT. Rokowania w sprawie u 
tworzenia gabinelu Buresch — Winkler szły 
dzisiaj dość opornie i byłyby się rozbiły. gdy- 

| by nie osobista interwencja prezydenta Mikla- 
| sa. Związek chlopski żądał dla siebie sekreta- 
rjatu stanu w ministerślwie rolnictwa, na co 
chrześcijańsko społeczni zgodzić się nie chcieli 
Ostatecznie przyznano Związkowi Chłopskie- 
mu stanowiskc ministra bez teki, W ten spo- 
sób Zw. chłopski reprezentowany będzie w no 
wym gabinecie przez dwu ministrów Zaprzy- 
siężenia nowego gabinetu oczekują dzisiaj wie 
czór. 


Watykan nie wystąpi 
w obronie jezuitów 


Rzym. 29. 1. PAT. .Giornale d'Italia“ stwier- 
dza, że pomimo rozwiązania Zakonu Jezui- 
tów w Hiszpanii, Watykan nie zamierza wyciąg 
iiąć z tego faktu daleko idących konsekwencyj. 
Stosunki dypiomatyczne są nadal utrzymane i 
nuncjusz pozostaje w Madrycie. 


Berlin. 29. 1. PAT. Wczoraj wieczorem w po- 
iszczególnych dzielnicach miasta przyszło do 
ikrwawych bójek między komunistami a hitle- 
rowcami z okazji meetingów bezrobotnych. zwo 
łanych przez partię narodowo-socjialistyczną- 
Policia interweniowała aresztując szereg komu 
nistów. przy których znaleziono broń. W Stut- 
gardzie komunistyczny Związek walki .zyn- 
nej przeciwko faszvzmowi zorganzował de- 
jmonstrację, w czasie której policia atakowana 


była przez komunistów Doszło da stare ulicz- 
nych Policia obsadziła certs e 28 xomumi- 
stycznej aresziuiąc 25 proud © zssinni: 
| rów. zebranych na tajnej konierenci. W Eru 


posło- ; 


(Frakcja komunistyczna)” 


NA CZASIE l 
Półrocze 


Świadectwa, jak zawsze tak i tym razu %rzyspo 
rzyły nie mało radości i wesołości, ale takže sporu 
zgryzot i przykrości uczącej się młodzieży. 
den okrzyk iwesołości rozlega się z okazii rozna- 
nia świadectw w salach szkolnych, ale tak:. u 
na łza zakręci się w oku uczniów i uczenie. P 
„nieęsprawiedliwość”, . „okrucieństwo nauczyci, 
jest Śmiechu, aię i dużo utyskiwań i ziorzeczeń us 
którzy jak zawsze, tak i tym razem jednego skrzyw 
dzilii drugiego zanadto  wynagrodzili, trzęciernu 
obniżyli „niesłusznie“ notę czwartemu wyrazili świa 
dectwem szczególną pochwałę itd. 

Półrocze choć nie jest początkiem dłuższych 
Mer to jednak dla miodzieży stanowi mocre 
przeżycie. W nastroju niepewności i trwogi oczekuje 
się tego dnia, a nastrój ten wraz zę wszystkięmi ża 
tami udziela się szerokim rzeszom rodziców, tów 
rzy z niepewnością w sercu oczekują Świadectwa, 
tego rzekomego dokumentu postępu i rozwoju ich 
dzieci, Wbrew wszelkim poglądom o zobojętnienii 
rałodzieży dla spraw szkolnych, widać jeszcze cią 
gle silne wrażenie momentu rozdania świadeciw i 
duże napięcie uczuciowe... 

Wysuwa się słuszne pytanie, czy ten cały nastrój 
jest potrzebny i czy prowadzi do cęlu. Zagranicą, 
w wielu krajach, odpowiedziano na to pytanie nega 
tywnie i zniesiono wogólności świadectwa półrocz 
ne, które jako dokument pozbawione są wszelkiej 
wartości, Zatrzymano tam tylko świadectwa TOCZe 
ne, końcowe, stanowiące dowód ukończenia pewne 
go okresu nauki, U nas jeszczę ciągle pokutuje zwy 
czaj Świadęctw półrocznych, stanowiący zapewne 
dla nauczycielstwa niepotrzebny balast, a dla młs 
dzięży powód  nięzdrowęgo podniecenia ambicji, 
prawdziwych wyścigów za notami, przykrych nieraz 
zgrzytów i napięcia nerwów... 


Skoro atoli zwyczaj świadectw półrocznych  je- 
szcze istnieję, to dla pociechy zmartwionej dziś 
młodzieży, która otrzymała Świadectwa złe, albo 


ko złe, powiemy: Nię troszcie się! Najwybitnięj 
si ludzie na Świecie mieli kiepskie noty na Świadie» 
ctwach, ale za to w życiu, kiedy już opuścili mury 
szkolne i kiedy nie stał nad nimi „groźny belfer“, 
zwyciężali w całej pełni. A zresztą to tylko półroe 
czę.. i nie wielki, ale natychmiastowy — koniecze 
nie przed nastamiein lata, bo w lecie strasznie się 
me chce uczyć — wysiłek może poprawić wszyst= 
| nawet najgorsze noty, Tym zaś, dla których 
świadectwo półroczne stanowi sukces, Ppowiadamy, 
w tajemincy przed ich kolegami, którzy otrzymali 
złe świadectwa, żę noty na świadectwach, choć nie 
mają dużego znaczenia, to jednak jeśli są dobre i 
zasłużone i stanowią dowód rzetelnej pracy — są 
prawdziwą pociechą i radością dla  stroskamych 
dziś aż nadto rodziców... 

Tak ozy owak — pół roku szkolnego minęło, a to 
przecięż zbliža nas do wiosny i zawsze upragnio= 
nych, pełnych wakacyj, Czyż można w takiej 
chwili smucić się? Czyż można zatruwać sobie ży 
cie „miesprawiędliwością* i „beziwizględnością* tee 
go, czy innego „belfra“ Półrocze — to jednak 
wbrew wszelkim notom raczej powód du radości! 
| 


[nee O 
Szaljapin nie wraca do Rosji 


Paryż. (Cs) Prawię wszystkie pisma europejskie 
zamieściły w tych dniach wiadomość, że najwięk- 
Fodor Szaliapin powróci do 
Rosii sowieckiej, W doniesieniach prasy  uił+wiono, 
żę rząd sowiecki udziehł już pozwolenia powrotu 

że Szaljapin wystąpi w Teatrze Wiekim już 18 lu 
tego w roli tytułowej Borysa Godunowa, że przywró 
cony mu zostanie tytuł „artysty ludowego” i odda» 
ny mu zostanię jego dom w Moskwię, którego uży 
wać może do Śmierci. 

Szaliapin po wielkich triumfach w Paryż» bawi 
Tam zwrócili się do niego 
korespondenci pism paryskich z zapytaniem, CZy 
| wda jest, że zamierza powrócić do Rosji sowie- 
ckiej, Szaliapin odpowiedział, że wiadomości rozsie 
wane przez Moskwę nie polegają na prawdzie i ka 
jakoby chciał p>wwócić 


szy śpiewak rosy.ski 


wbecnie w Amsterdamie, 


tezorycznie zaprzecza tetnu, 
do Rosji. 

Szaliapin dalej oświadczył że nigdy z prośbą © 
| pozwolenie powrotu, do rządu sowieckiego się me 
izwrócił i wogóle nie myśli o powrocie, lecz przeci 


| wnie zdecydowany jest pozostać na emigracji, 


Kurs jezyka pol polskiego 


da poprawy wymowv, stylu i ortografii 


| okala Handlowa Mikołajskagii 


WOLNE POSADY 
mk? 3 VL GORE" 


Pensja prowizja. Panie, 
Panowie poszukiwane ja- 
ko propagandyści-stki, — 
Zgłoszenia osobiste Kra- 
ków, Mostowa 14, m. 10. 
Telef. 143-34. Godz. 9—-12 
3—7. 121g 


Wrzysta złotych miesię- 
cznie może każdy zarobić 
przy sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby. Zgło- 
sić się ul. Dietlowska 68. 
m. 14, front Il. p. 106g 


POSAD POSZUKUJA 
[EF a | 


Pianistka udziela pry- 
watnie lekcji gry fortepia 
nowej, na bardzo przystę- 
pnych watunkach. Žgło- 
szenia pod „Rutynowana* 
Biuro Ogłoszeń Stattera, 
kraków. 256 


Meutsche Korres- 
pondenz! Stenotypistin 
mit Praxis und Handels- 
ausbildung in Deutschland 
sucht Posten. Erled gł auch 
deutsche Korrespondenz 
sundenweise und gibt 
Unterricht in deutscher 
Sprache. — Jasna 10/22 

11:bp 


LOKALE 
DEE NMO 


Dwa pokoje — kuchnia, 
przedpokój do wynajęcia. 
Wiadomość biuro ogłoszeń 
Hupczyca, Kraków, Jagiel 
lońska 7. 257x 


Przyjmę na mieszkanie 
2 panów z utrzymaniem 
lub bez. Augustjańska 10, 
m. 5. 22g 


Pokój dobrze umebto- 

wany dia 2 pań do wyna- 

jęcia: Jasna 10 m. 22. 
114bp 


5 pokoji, kuchnia: Pod- 
górze-Krzemionki 250 Zło- 
tych. Zgłoszenia: Ritter, 
Lwowska 24. 188 


Przechowanie mebli 
i towarów w suchych 
gkładach oraz najtaniej 
przeprowadzki usku 
tecznia Biuro spedycyjne 
„kłermes** Kraków 
Stolarska 13. 


Do wyna.ęcia 4 pokoje, 
kuchnia, pełny komfort: 
ul. Dwernickiego 4. Do- 
zorea wskaże. 107g 


Pokój umeblowany, oso 
bne wejście tanio do wy- 
najęcia. Lwowska 15. 255 


Pokój elegancki tronto- 
wy dla jednego lub dwóch 
panów z użyciem telefonu 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod „Elegancja“ do Adm. 
N. Dz. 247x 


Fót lokalu sklepowego 
przy ul. Starowislnej do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
„Wspólny” do Admin. N. 
Dz 111g 


Pos ój frontowy umeblo 
wany wejście z korytarza 
do wynajęcia. Koletek 1/1 
m. 26 od 1—3. 2; 2a 


Pokój osobne wejście 
do wynajęcia. Studencka 
4, m. 5 


— m EO O Z A AE Z AE M DO A A AA O R 0 


„NOWY DZ 


Rraków 


Jeszcze jedno mieszka- 
nie 2 pokoje, kuchnia — 
pełny komfort, przy ulicy 
Rzeszowskiej 6, (boczna 
Starowiślnej) do wynaję- 
cia: Inż. Weingriin, Grob- 
le 17. 157x 


Pokój umeblowany, oso- 
bne wejście do wynajęcia. 
Krowoderska 51 m. 5. 118 


Tylko „Kulturat mo 
że zaspekoić najwybred- 
niejsze wymagania posia- 
dając największv wybór 
nowości powieściowych. 
„Kultura* wypożyczalnia 
książelk Tomasza 25, róg 
Szpitalnej. Wszelkie lektu 
ry szkolne. 192m 


5000 Zł. ulokuję na do- 
brei hipotece w Krakowie. 
Zgłoszenia pod „Pewność* 


do Adm. N. Dz. 119g 
Najtańszą oprawę ©- 
brazów oraz lnsira 


wykonuje - Klipstein, 
Kraków. Dietlowska L. 87 
2151x 


Nela długoletnia pracow 
niczka z firmy Niżvński 
pracuje we firmie Wejss, 
Sw. Anny L. 1. 264v 


Rendcz-vous na dan- 
cingu „Pojanowa* 1 lute- 
go w Ż. D. A. „Terpzy- 
chora* 266 


(róg Starowiślnei) 


KRAKÓW 
Pijarska 5 


UWAGA: 


ŻARÓWKI PRZEPALŁO- 
NE przyjmujemy do na- 
prawy, również zamie- 
niamy na fabrycznie no- 
we za dopłatą: Triumf, 
Kraków, Fłorjańska 7 — 
telefon 137-58. 2395m 


5000 dol. na I. lub H. 
hipotękę do oddania. Zgło 
szenia pod „H.“ do Adm 
N. Dz. 124bp 


Spólnmika do przemysłu 
artykułu gotówkowego z 
kapitałem i współpracą 
poszukuję Zgłoszenia pod 
„Fabryka“ do Adm. N Dz. 

125g 


sEmpire‘* Salon Fry- 
zjerski. Św. Anny L. 1. — 
firma V ejss poleca się P. 
1. Klijcnteli ceny bardzo 
zniżone, praca solidna, tle 
nowanie włosów od Zł 12. 

263x 


Keklama 


265x | dźwignią handiu 


PIANINA 


Największa iabryka 
pianin w Polsce 


Rynek Gł. 5 


PRAWIDŁOWE 
KSIĘGI HANDLOWE. 


WIKTCE Ra STANDE 


sara o SZ TÓT ==" 


nych. 


SKŁAD FABRYCZNY 


l REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo- 
fonów, wózków dziecic- 
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancią, na żąda- 
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie, Tele- 
fon 138-77, Skład ma- 
szyn, Kraków, ZWIERZY 
NIECKA 6, 230x 

| 


SPRZEDAŻ 


Wózki dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 firma Botwin. Kraków 
21450ek 


Fłor'ańska 30. 
GRAMOFONY, Patefony 
80 zł. Wielki wybór ży- 
dowskich płyt od 2 Zl 
poleca naitaniei gotówką 
— ratami — Fabryczny 
Skład, 
ZWIERZYNIECKA 6. 
228x 


w Krakowie, ul. 


raty. poleca po cenach fabrycznych 


w nieporównanej jakości także A 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj: 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz 


wejście SIENNA 2. — Obok Kościoła 
Marjackiego. — TELEFON Nr. 172-71 


Ważne dla Pań! Ma- 
gazyn mód „Diana“ sprze 
daje eleganekie i szykow- 
ne kapelusze po 7 zł 
Również przerabia według 
najnowszych żurnali po 3 
zł. — Uwaga na adres: — 
Kraków, Węgłowa B,. (róg 
Krakowskiej) 117g 


PYJAMY 


damskie i męskie, bon- 
jurki i szlafroki męskie, 
ubrania 
NARCIARSKIE 
i WIATRÓWKI 


rękawiczki oraz wszel- 
kie ubrania sportowe po 
niskich cenach sprze- 
daje: Wytwónia. Kra- 
ków, ul. Koletek 1 (róg 
Stradomia). 131 


MASZYNY do szycia kił 
ka sziuk w bardzo dob- 
rym stanie od 95 złotych 
sprzeda OKAZYJNIE Fa 
bryczny Skład, Kraków. 
ZWIERZYNIECKA 6, 
229x 


zaopatrzony w zimne i gorące 
zakąski oraz znane z dobroci sałatk 
akoteż piwo okocimskie i pilźnieńskie. 

wódki. likiery i koniaki poleca: 


Wojciech Ciszewski 
E Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalne 


=- 


ODATEK 
ZNIŻORY 


Przysięgł. í ewidenta ksiąg — Znawcy Xądowego 


| GODNY OPATENTOWANIA WYNALAZEK. 


— Dobra strona takiego wysokiego łóżka dziecin- 
nego polega na tem, żę słyszę stuk aż na dole w pral 
ni, kiedy bachor wypadnie z łóżka, 


FRENUMERATA: w Krakowt n: 
w Knakowie z odnoszen. do domn 


prow, miesięczn 


w 
Na prowincji z mrzesylką pocztową A 
Zagranica 7 przesyłka pocztowe w 


Zi 60. kwartai. ZŁ 16'0C 


„OW „w a 16860 
„ 660 n a 1981 
„4000 A %27 3o00 


„NOWY DZIENNIK” wyczodzi codziennie także w poniedzałk! i dn pośwa 


IENNIE* niedziela B1_stycznia 1932 


OA PA | PPOŻ PO CCA 


RCTOWY 


DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
PROWADZĄCYCH 


W Biurze Orgenizacyjnem | Euchalteryjne - Kewizyjnem 


udziela sig wszelkich informaeyj i porad w tym: zah: csie hezpłalnie. 


dla przedsiębiorstw, nie ulizymuiących buelaltera. prowadzi buchalierję we włssnem biyrze, 
włesnemi siłami biurowemi przy zastogąwsniu na 


| TROCHE HUMORU 


jnowezych urządzeń maszynawych 


| KUŚNIERSKA 


Niebywała okazyjna 
sprzedał! Pończochy 
jedwabne w bardzo do- 
brym gatunku z prawdzi- 
wym szwem 2'30 ze strzał 
ką 2:90 -- podpończcszki 
czysto wełniane 1 — 
pończochy fildekose z pra- 
wdziwym szwem 1'70 poň- 
czochy bardzo trwałe  Ogr. 
pończochy dzieciece wel- 
miame | fildekose we 
wszystkich kelorach i wiel- 
kościach od v gr. do $ 
gr. skarpetki męskie filde- 
cose w deseń 75 gr. czy- 
sto wełniane w deseń 1' — 
rękawiczki męskie i dam- 
skie imitacja irchy 86 gr. 
reformy fildecose z jed- 
wabiem 250 reformy ni- 
ciane bardzo trwałe 80 gr. 
do 1*— reformy czysto je- 
dwabne 2:20 do 250 w 
pierwszorzędnym gatunku 
ze szwem francuskim 3 90 
po tak niebywałe niskich 
cenach poleca ze znanej 
taniości firma „„Źródło 
Pończoch** — Kraków, 
pl. Dominikański 1. 

267v 

MEBLE KUCHENNE 

przedpokojowe. w wyko- 
naniu pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład. 
ul. Sebastjana 7. 595x 


WÓZKI dziecięce i lalko 
we przepiękne 24 Zł, po- 
leca anitańszy fabryczny 
Skład w Krakowie, u. 
ZWIERZYNIECKA 6. 
227x 


MEBLE KUCHENNE 
PRZEDPOKOJOWE - 
DZIECIECE NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNII 
wykomane. Wielki wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ* 
Kraków ul. SŁAWKÓW 
SKA i2. w pedworcu. 
201e 


TELEFON 
Nr. 104-44 


2318x 


maszysi? 
Singera okazja Zł. 195 — 


ków, ul, ZWIERZYNIE- 
CKA 6 231x 
zB 

EX 

AE 

DA; 

a N 

z 5 


Kraków, Szpitalna 11 


Oprawę obrazów, 
Lustran szlifowane po- 
leca Kornhauser. Staro- 
wiślna 21. Tel. 171 09 692 


Tran świeży najlepszy 
2-gi transport z Norwegji 
nadszedł. — Ceny konku- 
vency.ne — Eroguerja 
Schapsensohna Kra 
ków, ul. Estery 16. 

2223x 


Nr. 31 


Karol 
jankowski 
i Syn 

Fabryka 
SUKNA 2m 


w Bielsku 


#rrzedaż hurtowna 
i częściowa 
w Reprezentacji 


Ludwik Enoch 


Kraków 


Jqeliońska 5 A p. 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan“, Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 


121m 


kapy, gabeliny, dywany 
i wyprawy ślubne 
poleca 


Wytwórnia artystyczn. 
robót ręcznych 
„M EN As 
(PFEFFERBERG) 


Kraków, Senacka 8 
Telefon 165-67 


NAJLEPSZE pianina 
Arnoida Fibigera po 
cenach tabrycznych zniżo: 
nych sprzedaje jedyny za- 
stępca na Kraków i okoli 
ce Władysław Boloński 
Kraków. Rynek 14. 189x 


Okulary najtaniej optyk 
Gióssler, Kraków. Grodz- 
ka 41. 2269p 


KALIMY artystyczne — 
Dywany orjentajne: Grii 
aerówa Kraków. Tarlo- 
wska 6 boczna Zwierzy 
nieckiej 


1296x 


: Dstefrir nownśćl 


| BROWNING ka! 6 mm 


t 


strzelający z metalowysh na- 
hol da celu Patent Nr. 2295 
Bez pozwolenia Cena tylko 
2l 12:— (zam. 356—) 10u na: 
hci mosiężnych alarmawych 
Zł J- Futeiały skórzane 
1:50, 2:25, H—, 4>, BGU, — 
Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztow. Koszła przesyłki 
płaci kupujący. ~ D. Tow. 
„MONTRE* — WARSZAWA 
SIENNA Ż, 27. 977 


FIRANKI, kzpy. od naj 
tańszych do najwykwin' 
meejszych -— oraz wielk. 
wybór  firarek Bruges 
puieca Wy'wórma Kra 
ków—Padgórze. Rekaw 
ka 3, — mż cbok Rynku 
Podgórskiego. 445x 


NAUKA 
ł WYCHOWANI! 


' Niemieckiego uczieli 


| 


akademik. Zgioszenia pod 
„Niemiec* do Adm. N. 
Dz. 123g 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za !© słów. 

CENY w złotych: L strona ]*25. — Tekst 1-——- Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cie 12°50. —. Za zastrzeżenie mielsca dolicza się 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy ziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesnkowej 7, pod zarządem Maksymiijana Feldmaus 


